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M O S K W A  P A P . Agencja T A S S  podaje kom unikat o poby­
cie w  ZS R R  czechosłowackiej delegacji w ojskow ej.

O fic ja lna  w izyta  czechosłowackiej delegacji w ojskow ej z m i­
n istrem  O brony N arodow ej, gen. płk. M . Dżurem  na czele wr 
Zw iązku  Radzieckim  —  czytam y w  kom unikacie —  przyczyni­
ła  się do lepszego zrozum ienia wzajem nego i do um ocnienia  
współpracy sił zbrojnych Z w iązk u  Radzieckiego i Czechosło­
w ac ji.

Cena 50 Tr

W  Z W IĄ Z K U  z ty m , że w  E u ro ­
p ie  zac hodnie j w c ią ż  jeszcze is tn ie ją  
■siły ag re sy w n e  i o d w etow e, k tó re  
u s iłu ją  zm ie n ić  u k s z ta łto w a n ą  po 
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j sy tu a c ję  — obie  
stro n y  w y ra z i ły  gotowość ró w n ie ż  
w  przyszłości podnosić p o te n c ja ł bo  
jo w y  sw o ich  sił zb ro jn y c h  i  u m ac­
n iać w s p ółp racę zarów n o  d w u s tro n ­
ną, ja k  i w  ra m a c h  U k ła d u  W a r­
szaw skiego.

Dziś rozpoczyna
o b r a d y

Okręgowa Konferencja
Z B o W iD

D Z IŚ  rano  rozpoczyna  o b ra ­
dy O krę go w a  K o n fe re n c ja  
ZB oW iD , w  k tó re j u d z ia ł b ie ­
rze 169 de le g a tó w  Z w ią z k u  z 
terenu w o j. szczecińskiego. 
K o n fe re n c ja  dokona  oceny dzia  
łalności w s z y s tk ic h  o g n iw  
Z w iązk u  za la ta  1964— 1968, 

.w y ty c z y  k ie ru n k i d z ia ła n ia  w  
K on g res  Z B o W iD  oraz  w y b ie ­
rze 27 d e le g a tó w  na Kongres.

N A C Z E L N Y M  zadaniem  Z w ią ż  
k u  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  la t  b y ­
ło  dalsze dosko na le n ie  p racy  
id e o w o -w y c h o w a w c z e j, k sz ta ł­
to w a n ie  o b y w a te ls k ie j,  p a tr io ­
ty c z n e j p os ta w y  c z ło n k ó w  oraz 
a k ty w n e  o d d z ia ły w a n ie  na o to ­
czenie.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Bonn zaostrza
konflikt berliński

Marsz. Jakubowski
w stolicy NRD

B E R L IN  P A P . N a c ze ln y  dow ódca  
Z je d n o c zo ny ch  S ił Z b ro jn y c h  państw  

cz ło nk o w s k ic h  U k ła d u  W ars zaw s k ieg o  
m a rs za łe k  I .  J a k u b o w s k i o raz  w ice  
m in is te r  S p ra w  Z ag ra n ic zn y c h  ZS R R  
W . S iem io n ó w  p rz y b y li w  p ią te k  do  
B e rlin a  i zostali p rz y ję c i p rzez  prze  
wc-dniczącego R a d y  P a ń stw a  N R D  
W a lte ra  U lb r ic h ta .

N ix o n  w  P a r y ż u

♦ Rozmowy z de Gaulle’m
♦ Potężna demonstracja 

antyamerykańska
P A R Y Ż  P A P . W  sobotę r a ­

m o w y  m ięd zy  de G a u lle ’em a 
N ix o n e m , z a ina u gu ro w a ne  w  
p ią te k  sp o tka n ie m  w  P ałacu  E ~  
liz e js k im , b y ły  k o n ty n u o w a n e  
w  pa łacu  G ra n d  T r ia n o n  w  
W e rsa lu . Rozpoczę ły się one 
ro zm o w ą  w  c z te ry  oczy w  ga­
b in e c ie  z a re ze rw ow a n ym  spe­
c ja ln ie  d la  gen. de G u a lle ’a, na 
p a r te rz e  pa łacu . Po p ó łto re j go 
d ż in ie  do sze fów  obu p ań s tw  
p rz y łą c z y ł s ię  p re m ie r Couve 
de M u rv i l le ,  następn ie  ro zp o ­
czę ły  się ro z m o w y  w  szerszym  
g ro n ie .

P O  S N t A D A N IU  N ix o n  1 de G a u l­
le  w zno -w ilł ro z m o w y . S p o tk a n ie  to  
za k o ń c zy ło  s ię  o 16.30, a w ię c  p rze ­
c ią g n ę ło  się po n ad  z a p la n o w a n y  
czas.

N IE D Z IE L A ,  k tó ra  je s t o s ta tn im  
d n ie m  p o b y tu  p re z y d e n ta  U S A  w  
P a ry ż u , a zaraze m  o s ta tn im  d n iem  
je g o  ob ec n e j p o d ró ży  e u ro p e js k ie j,  
u p ły n ie  pod z n a k ie m  k o le jn e j ro z ­
m o w y  w  c z te ry  oczy z gen . de  
G a u lle ‘em  o ra z  s p o tka n ia  z p rze ­
w o d n ic z ą c y m  d e le g a c ji a m e ry k a ń ­
s k ie j na p a ry s k ą  k o n fe re n c ję  w  
s p ra w ie  W ie tn a m u . am b. C ab o t  
L o d g e ’em .

W  S O B O T Ę  na w e z w a n ie  F ra n ­
c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, Z je d  
n o czo n e j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j i 
Z w . M ło d z ie ż y  K o m u n is ty c z n e j o raz  
In n y c h  p o stęp o w y ch  o rg a n iz a c ji o 
g o d z. 16 ro zp o czę ła  s ie  na p a ry s k im  
P la c u  R e p u b lik i p o tę żn a  d e m o n ­
s tra c ja  po d  h as łe m  n a ty c h m ia s to w e  
g o  p o ło żen ia  k re s u  a g re s ji a m e ry ­
k a ń s k ie j w  W ie tn a m ie .

W ła d z e  z g ro m a d z iły  n a p rz y le ­
g ły c h  u lic a c h  p o n ad  1000 p o lic ja n -

B O N N  P A P . Korespondent P A P , red. L . Kaszycki do­
nosi: W izy ta  prezydenta N ixona w  Bonn i B erlin ie  zachodnim  
oraz deklarac je  solidarności z polityką  N R F , w p łynę ły  na 
bońskich zw olenników  zaostrzenia sytuacji m iędzynarodow ej 
tak  silnie, że w  ostatnich dniach słyszy się coraz butniejsze  
zapow iedzi, iż N R F  nie zrezygnuje z B erlina  zachodniego, ja ­
ko m iejsca w yborów  prezydenta N R F .

K a n c le rz  K ie s in g e r, m in is te r 
B ra n d t, p rze w od n iczący  B u n ­
d e s ta g i von  Hassel i rz e czn ik  
rzą d u  bońsk iego  D ie h l z ło ż y li 
ośw iadczen ia , k tó re  ig n o ru ją  
c a łk o w ic ie  ostrzeżen ia , za rów no  
ze s tro n y  k ra jó w  so c ja lis ty c z ­
n ych  ja k  i ś ro d o w is k  p o li ty c z ­
n ych  na c a łym  św iec ie . W  to ­
n ie  a ro ga nck im  i p ro w o k u ją ­
cym  mó- d l i  o n i, że „żadna sy­
tuacja nie zm ieni nic w  pra­
wach N R F  do zw oływ ania  Zgro  
m adzenia Federalnego w  B er­
lin ie  zachodnim.

K ie s in g e r w  sobotę na k o n ­
gresie  C D U /C S U  w  Bad G o­
desberg o św ia dczy ł n a w ią z u ją c  
do s tan o w iska  ZS R R  i  N R D  w  
s p ra w ie  B e r lin a  zachodniego, że 
„nie dam y się zwieść nowym  
w yzw aniem  strony wschod­
n ie j” .

Z a m k n ię c ie  
punktu granicznego 

w M arienborn
B E R L IN  P A P . Rząd ra d z ie c ­

k i  z w ró c ił się w  p ią te k  w  no­
cie  do rzą d u  N R D  z prośbą 
„rozw a że n ia  —  zgodnie  ze sp ra ­
w o w a n y m i przez N R D  fu n k c ja  
m i k o n tro ln y m i na d rogach  do­
ja zd o w ych  N R D  m ięd zy  R e pu ­
b lik ą  F ede ra lną  i  B e r lin e m  za­
ch od n im  posunięć w  ce lu  u n ie ­
m o ż liw ie n ia  n ie le g a ln e j m i l i ta -  
ry s ty c z n e j d z ia ła ln o śc i w ła d z  
i o b y w a te li R e p u b lik i F e de ra l­
n e j i  B e r lin a  zachodniego, k tó ­
ra  d o tyczy  bezp ieczeństwa 
p ań s tw  so c ja lis ty c z n y c h  i  po ­
k o ju  w  E u ro p ie ” .

W  N O C IE  s tw ie rd za  się, że  rzą d  
ra d z ie c k i d y s p o n u je  l ic z n y m i f a k ­
ta m i, k tó re  d o w o d zą , że d z ia ła l­
ność w ła d z  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i  
Federalnego  zm ie rza  do w łą cze n ia  
B e r lin a  zac h o d nieg o  w  sw e o d w e ­
to w e  p rzy g o to w a n ia  w o je n n e , p rz y ­
b ie ra ją c  co ra z  szerszy, zasięg.

tó w  w  h e łm a c h , z k a ra b in a m i, w y ­
p osażonych  w  p ó łm e tro w e  p a łk i.  
O rg a n iz a to rz y  w ie c u , a b y  u n ik n ą ć  
n ie p o trz e b n y c h  » ta rć . p o s ta n o w ili 
p rzen ieś ć  d e m o n s tra c ję  na o d le g ły  
o 2 k m  p la c  N a tio n .

S H A W
usiiewiniiieny

W A S Z Y N G T O N  P A P . C lay  T .  
S h a w , o sk arżo n y  p rzez  p ro k u ra to ra  
G a rris o n a  o s p isk ow an ie  w  ce lu  za­
m o rd o w a n ia  jn e z y d e n ta  Jo h n a  K e n ­
n e d y e g o , został u n ie w in n io n y . S ą d  
p rzys ię g łyc h  w  n o w o o rle a ń s k im  pro  
cesie og łosił u n ie w in n ia ją c ą  dec yz ję  
w  nocy z p ią tk u  n a sobotę, d o k ła d n ie  
v.' d w a  la ta  od c h w ili ares zto w a n ia  
S h a w a.

Wojskowy
zamach stanu 

w  S y r i i
P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . W c z o ra j 

1 m a rc a  b r . je d y n ie  a g e n c je  za ­
c h o d n ie  d o n o s iły  o w o js k o w y m  za ­
m a ch u  s ta n u  w  S y r ii ,  k ie ro w a n y m  
p rze z  m in is tra  O b ro n y  H a fe za  A -  
sada.

W e d łu g  A F P , p re z y d e n t  A ta s i i  
zastępca s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  p a r  
t i i  rzą dzą ce j B A A S . D ża d id , z n a j­
d u ją  s ię  w  ares zc ie  d o m o w y m . G ru  
pa, k tó ra  d o k o n a ła  zam a c h u , je ­
szcze 24 lu te g o  b r . m ia ła  o panow ać  
ra d io , te le w iz ję  i  p ras ę  o ra z  m ie j­
scow e w ię z ie n ie . Z a m a c h  s ta n u  m ia ł 
się odlbyć bez p rz e le w u  k r w i .  W  
s to lic y  S y r ii ,  D a m a s zk u , p a n u je  spo  
k ó j.

Oświadczenie 
trzech państw 

zachodnich
B O N N  P A P . T r z y  p ań s tw a  za­

chód.« ie, o g ło s iły  w  sobotę ośw iad ­
cze n ie  w  k tó ry m  u z n a ją  za „b ez­
p o d s ta w n e ” i o d rzu c a ją  osk arże n ia  
rzą d u  ra d z ie c k ie g o  do ty czą ce  a k ­
ty w n o ś c i m il ita r n e j ,  ja k ą  p rze ja w ia  
N ie m ie c k a  R e p u b lik a  F e d e ra ln a  w  
B e r l in ie  za c h o d n im . O s k a rże n ia  te  
z a w a rte  są w  n o c ie , k tó rą  rząd  
Z S R R  s k ie ro w a ł w  p ią te k  do rzą du  
N R D .

N o ta  ra d z ie c k a  w s k a zy w a ła  m . in . 
na n ie le g a ln e  w e rb o w a n ie  m ło d y ch  
m ie szk ań c ó w  B e r lin a  zachodniego  
do  s łu żby  w o js k o w e j w  B u ndes- 
w e h rz e  i n a  p ro d u k c ję  sp rzę tu  w o j  
sk o w e go  w  B e r l in ie  zac h o d n im , k tó ­
r y  n a s tę p n ie  je s t p rze s y ła n y  p o ta ­
je m n ie  do  R e p u b lik i F e d e ra ln e j.

Trzecie spotkanie 
Kiesinger-Carapktn
B O N N  P A P . K a n c le rz  K ie s in g e r  

p r z y ją ł w  sobotę po  p o łu d n iu  a m ­
basadora Z S R R  w  B orm  C a ra p k in a . 
B y ło  to  trz e c ie  w  b ie żą c y m  ty g o d ­
n iu  s p o tk a n ie  sze fa  rzą d u  zac hod- 
n io n ie m ie c k ie g o  z p rze d s ta w ic ie le m  
Z w ią z k u  R adzie ck ie go .

K A N C L E R Z  N R F  P R Z Y J Ą Ł  
T R Z E C H  A M B A S A D O R Ó W  
Z A C H O D N IC H

B O N N  P A P . K a n c le rz  K ie s in g e r  
p r z y ją ł  w  sobotę w ie c z o re m  a m b a ­
sa d o ró w  trze c h  p a ń s tw  zac h o d nich .

A g e n c ja  D P A  w y ra ż a  p rzy p u s zc ze ­
n ie , że  K ie s in g e r p o in fo rm o w a ł  
trzec h  zac h o d n ich  d y p lo m a tó w  o 
ro z m o w ie  o d b y te j p o p rze d n io  z a m ­
basadorem  Z S R R  C a ra p k in e m .

D e le g ac ja  p rze p ro w a d z iła  rozm o­
w y  z m in is tre m  O b ro n y  ZS R R , m a r­
s za łk iem  A n d rie je m  Greczlco.

P rzy w ó d c y  radzieccy , L eo n id  B reż  
n ie w  l A le k s ie j K o sy gin , o d b y li s  
cz ło n k a m i d e leg ac ji rczm ow  
cząee szerokiego k ręg u  p ro b lem ó w . 
R o zm o w y  te up łynę*., w  a ; ¡a e rze  
p rz y ja ź n i, szczerości i zgodności po 
g lą dó w .

O b ie  s tro n y p o d k re ś liły , że Czecho  
sło w ac ka  A rm ia  L u d ow a i A rm ia  
R ad zie ck a  ko n s e k w e n tn ie  k ie ru ją  
się w  sw ej p o lityc e  m ilita rn e j za­
sadam i m a rlcs izm u -Ie n in izm u  i in te r  
n a c jo n a lizm u  p ro le ta ria ck ieg o .

D e le g ac ja  czechos łow acka zap e w ­
n iła , że C zechos łow acka A rm ia  Ludo  
w a  je s t n ie zaw o d n ym  o g n iw e m  
U k ła d u  W arszaw skiego .

O b ie  d elegac je  s tw ie rd za ją , że si­
ły  od w eto w e N ie m ie c  zac hodnich  u -  
m a c n ia ją  sw e p o zyc je  w  agresyw ­
n y m  im p e ria lis ty c zn y m  b lo k u  N A T O *  
żę N R F  o d m a w ia  u zn an ia , iż  u k ła d  
m o n a c h ijs k i b y ł n ie w a żn y  od sam e­
go p o czą tk u , n ie  u z n a je  g ran ic  pań­
s tw o w y ch , k tó re  są w y n ik ie m  roz­
g ro m ie n ia  fas zyzm u  n ie m iec k ieg o  w 
I I  w o jn ie  św ia to w e j. W  p o b liżu  g ra­
n ic  zachodnich  C SR S p rzep ro w ad za­
ne są m a n e w ry  w o js ko w e w  celach  
p ro w o k a c y jn y c h . O b ie  s tro n y  u w a ża  
ją . że p rzyg o to w an ia  do p rzep ro w a  
dzen ia  w y b o ró w  p rezy d en ta  NRF 
w  B e rlin ie  zachodnim  są ró w n ie ż  
p ro w o k a c ją , z m ie rza ją c ą  do w zm o ­
żenia nap ię c ia  m ię d zyn a ro do w eg o .

O b ie  s tro n y  za zn a czy ły , że silj» 
zb ro jn e  Z S R R  i C SR S c zu jn ie  strze­
gą s o c ja lis ty czn y ch  zdobyczy n aro ­
d ów  obu k r a jó w  przed  e w e n tu a ln ą  
napaścią zb ro jn ą  agresora.

Bohaterowie filmu 
„Człowiek z M -3 “
w  Szczecinie
S Z C Z E C IN  odw iedziła  

grupa aktorów  biorących  
udział w  now ej kom edii 
produkcji po lskie j pt. 
„ C Z Ł O W IE K  Z  M -3 ” zrea­
lizow anej przez znanego 
reżysera Leona Jeannota. 
P rzyby li do naszego m ia­
sta aktorzy uczestniczyli 
w sem inarium  film ow ym  
zorganizowanym  w zw iąz­
ku z obchodami 25-lecia  
P R L  i  Dn iam i F ilm u  Pol­
skiego oraz w  spotkaniach 
z m łodzieżą szkolną.

N A  Z D J Ę C IU : (od le­
w ej) M a ja  W O D E C K A  
(M arta ), Bogdan Ł Y S A ­
K O W S K I (M iecio) i Barba­
ra  M Ó D E L S K A  (Basia) w 
drodze na spotkanie w  k i­
nie „Colosseum”.

Foto: ST. C IE Ś L A K

J A K  W Y N IK A  z in fo rm a c ji  a -  
g e n c jl p ras o w y ch , w ła d z e  N R D  p rz y  
s tą p iły  do ścis łego p rzes trzeg a n ia  
p rzep isów  d o ty czą cy ch  p rze ja zd u  
sam ochodów  o so bow ych  i  c ię ża ro ­
w y c h  z N R F  do  B e r l in a  zac h o d ­
n ie go  o raz  w  k ie ru n k u  o d w ro tn y m .

W  S O B O TĘ  rano  z a m k n ię ty  
zo s ta ł p u n k t k o n tro ln y  M a r ie n -  
b o m  (n a p rze c iw ko  H e m ls te d t) 
n a  tras ie  łączące j N R F  z B e r l i ­
nem  zachodn im . Z a rządzen ie  to  
d o tyczy  ru c h u  ko łow eg o  w  o b ie  
s tro ny .

♦  n u ^ e r Z : ♦  Sejm dobrej robotv »  Ambicie i kłopoty teatru przy PotuHefeiej »
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Światowa opinia publiczna
za konsekwentnym ściganiem

zbrodniarzy hitlerowskich
S potkan ie  p rau m ikó ic  z 7 państw  w  W a rs zaw ie

W A R S Z A W A  P A P . W czoraj rozpoczęto się 
2-dniow e m iędzynarodow e spotkanie praw n ików , zwołane przez 
M iędzynarodow ą Federację  B o jow n ikó w  Ruchu Oporu (F IR )  
w  sprawie n ieprzedaw niania zbrodni w ojennych i zbrodni 
przeciw  ludzkości.

N A  O B R A D Y  p rz y b y li w y ­
b i tn i  e kspe rc i z 7 k ra jó w :  A u ­
s t r i i ,  B e lg ii,  F ra n c ji,  N R D ,

W arszaw ie b o ń sk i uw a ża  .za k o n ie c z n y  w a ru ­
n e k  w y ró w n a n ia  k r z y w d , w y rz ą d z ę  
n y c łi P o lsce w  przeszłości, zw łaszcza  
p rze z  faszys to w s k ie  N ie m c y .

Wspólnota celów 
i  jedność poglądów

M in is te r
S. Jędrychowski
o sw e j w izyc ie
w  M o skw ie
W A R S Z A W A  P A P . W  p ią te k  

w  późnych  godzinach  w ie c z o r­
n y c h  p o w ró c ił do W arszaw y, 
po zakończen iu  3 -d :n io w e j o fi 
c ja ln e j w iz y ty  w  ZS R R , m in i 
s te r S p ra w  Z a g ran iczn ych  P R L  
d r  S te fan  J ę d ry c h o w s k i w ra z  z 
to w a rz y s z ą c y m i osobam i.

N A  L O T N IS K U  m in . S . J ę d ry ­
ch o w s k i u d z ie l i ł  k r ó tk ie g o  w y w ia ­
du  p rz e d s ta w ic ie lo m  P A P  i  P o ls k ie ­
go  R ad ia :

„N as ze  sto su n k i ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  o p a rte  są n a  w s p ó l­
n o c ie  c e ló w  i  n a  je d n o ś c i p o g lą ­
d ó w  n a p o d staw o w e s p ra w y  m ię d zy  
n a ro d o w e . P o ls k ą  p o lity k ę  za g ra ­
n ic zn ą , k tó rą  k s z ta łtu je  k ie ro w n i­
c tw o  p a r t i i  i  rz ą d u , c e c h u je  n ie ­
z m ie n n ie  o p a rc ie  o so jusz i p rz y ­
ja ź ń  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . D la ­
teg o  też  m o ją  w iz y tę  w  M o s k w ii 
n a le ż y  t ra k to w a ć  ja k o  k o le jn e  sp o t­
k a n ie  p rz y ja c ió ł, podczas k tó re g o  
do ko n an o  p rze g lą d u  p o d staw o w yc h  
zag a d n ie ń  in te re s u ją c y c h  oba k r a je .

S e rd ec zn a  a tm o s fe ra , ja k a  to w a ­
rzy s zy ła  naszej w iz y c ie  w  M o s k w ie , 
je s t  s ta łą  cechą k l im a tu  p o lity c z n e ­
go w  stosunkach, p o ls k o -ra d z ie ­
c k ic h ” .

N A  P Y T A N IE  d z ie n n ik a rz y  w  
s p ra w ie  za m ie rz o n y c h  w y b o ró w  
p re z y d e n ta  N R F  w  B e r l in ie  zach., 
*n ln . S . J ę d ry c h o w s k i o d p o w ie d z ia ł:

„S ta n o w is k o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go i P o la k i je s t  je d n o lite . W y b o ry  
p re zy d e n ta  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i  
F e d e ra ln e j w  B e r l in ie  z a c h o jn lm  
t r a k tu je m y  ja k o  p ro w o k a c y jn ą  d e ­
m o n s tra c ję , k tó ra  n ie  je s t n ic zym  
u s p ra w ie d liw io n a  i k tó ra  je s t  c a ł­
k o w ic ie  b e zp ra w n a ” .

Okręgowa Konferencja
ZB oW iD

(D okończen ie  ze s tr. 1)

C Z Ł O N K O W IE  Z B o W iD  zam iesz­
k u ją c y  Z ie m ię  Szczec ińską uezestn i 
c z y li a k ty w n ie  w e  w s zys tk ic h  w a ż ­
n ie jszy ch  w y d a rze n ia c h  p o lity c z ­
n yc h  i  roczn icach  obchodzonych  w  
o statn ich  la ta ch . P o d k reś lić  należy , 
4e poszczególne o d d z ia ły , k o ła  i  śro  
d o w is ka  Z B o W iD  w n io s ły  w ie le  
w ła s n e j in w e n c ji w  p rzep ro w ad zen ie  
uroczystości zw ią za n y c h  z ty m i w y  
d a rze n ia m i i ro c zn ic a m i, że w y m ię  
n im y  choćby ro czn icę pow stań  ślą­
sk ich , p o w sta n ia  w ie lk o po ls k ieg o , 
w y zw o le n ia  obozu k o n c en trac y jne g o  
w  O ś w ię c im iu , roczn icę  w y zw o le n ia  
W a rs za y /y , p o w sta n ia  A rm ii C zerw o ­
n e j, w y b u c h u  p o w s ta n ia  w  getc ie  
w a rs za w s k im  i w ie le  In n y c h .

C z ło n k o w ie  Z B o W iD  b ra l i też  czyn  
n y  u d z ia ł w  g ro m ad ze n iu  m a te r ia ­
łó w  ź ró d ło w y ch  z la t  1939-45 o raz  
re la c ji 1 w s p om nień  p o w sta łyc h  ju ż  
p o  r .  1945.

N a  p rzes trzen i, la t  1964—68 Z w ią z e k  
za n o to w a ł ró w n ie ż  w ie le  sukcesów  
n a p o lu  d z ia ła lno ś c i so c ja ln e j i  o r ­
g a n iz a c y jn e j. W  e fe k c ie  zastosow a­
n ia  n o w yc h  fo rm  p ra c y  u le g ła  zn a ­
czne j p o p ra w ie  spraw ność o g n iw  te 
re n o w y c h , w zros ła  p rężność d z ia ła ­
n ia  i sam odzie lność p o czy n ań  w  
o d d zia łac h . J a k o  p rz y k ła d  posłużyć  
m o że  O d d z ia ł M ie js k i w  S zczecin ie , 
k tó ry  w y sze d ł z in ic ja ty w ą  tw o rze ­
n ia  k ó ł Z B o W iD  p rz y  w ię ks zyc h  za ­
k ła d a c h  p ra c y  w  m ieście . D u żą  uw a  
gę p rz y w ią z u je  się ró w n ie ż  do tw o ­
rze n ia  k ó ł w  p o w ia ta ch . Podczas  
g d y  w  r. 1964 w  14 o d d z ia łac h  s k u ­
p ia ło  się 96 k ó ł m ie js k ic h  i w ie j­
s k ic h , obecn ie  na te re n ie  okrę g u  
is tn ie je  128 k ó ł. L ic zb a  c z ło nk ó w  
Z B o W iD  w zro s ła  w  o krę g u  w  p o ró w  
n a n iu  z r. 1964 o 3 461 osób i  w y n o ­
s i obecnie 8104 « a ło n k ó w . (ta w o )

N R F , W łoch  ! P o lsk i. W ładze  
Z B o W iD  re p re z e n to w a li: w ic e ­
prezes ZG  —  m in . W ło d z im ie rz  
L ech ow icz  i  s e k re ta rz  g e n e ra l­
n y  Z G  — K a z im ie rz  R u s in ek , 
a G łó w n ą  K o m is ję  B ad a n ia  
Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  P o l­
sce —  je j  d y re k to r  d r  Czesław  
P ilic h o w s k i.

O rg a n iz a to rz y  s p o tk a n ia  p ra g ' 
ną  p rz e d y s k u to w a ć  p od s taw o - 
w e  p ro b le m y  p ra w n e , do tyczą ­
ce n ie p rz e d a w n ia n ia  z b ro d n i 
w o je n n y c h  o raz  uzasadn ia jące  
kon ieczność dalszego śc igan ia  
i  k a ra n ia  h it le ro w s k ic h  zb ro d ­
n ia rz y . R e z u lta ty  te j d y s k u s ji 
zam ierza  w yko rzys ta ć  F IR  w  
o rg a n izo w a n e j w  b r. k a m p a n ii, 
k tó ra  m a  z m o b iliz o w a ć  szeroką 
o p in ię  p u b lic z n ą  ś w ia ta  do 
p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  d e c y z ji 
rzą d u  N R F  w  s p ra w ie  p rze ­
d aw n ie n ia  z końcem  1969 r. 
z b ro d n i w o je n n y c h  i zan iecha ­
n ia  p os z u k iw a ń  i  k a ra n ia  h i­
t le ro w s k ic h  zb ro d n ia rz y .

W . L e c h o w ic z  s tw ie rd z ił , że fa k t  
z o rg a n izo w a n ia  tego  sp o tka n ia  w  
W a rs z a w ie  u zas ad n io n y  je s t ro z m ia ­
re m  zb ro d n i p o p e łn io n y c h  n a  n a­
ro d z ie  p o ls k im  p rze z  h it le ro w c ó w  
w  l . t a c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. K a ż ­
d y  d z ie ń - w o jn y  k o s z to w a ł T o lsk ę  
3 tys . < f ia t ;  og ó łem  s tra c iła  ona po 
n ad  6 m in  sw o ich  o b y w a te li . D la ­
teg o  też  k r a j  nasz ód  p ie rw szy ch  
p o w o je n n y c h  d n i sto i na s ta n o w i­
sku  k o n s e k w e n tn e g o  śc ig a n ia  i k a ­
ra n ia  z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h , n ie  
k ie ru ją c  się b y n a jm n ie j u czu c ia m i 
zem sty  i  o d w e tu , a le  u z n a ją c  to  za 
k o n ie c z n y  w a ru n e k  o b ro n y  lu d z k o ­
ści w  p rzys złoś ci p rze d  zam ac ha m i 
na e le m e n ta rn e  p ra w a  c z ło w ie k a , 
zdo b yc ze  k u l tu r y  i c y w il iz a c ji .  P o l­
ska b y ła  też  in ic ja to re m  k o n w e n c ji  
o n ie p rz e d a w n ia n iu  zb ro d n i w o je n ­
n yc h  i z b ro d n i p rz e c iw  lud zko ś c i, 
u c h w a lo n e j w  lis to p a d z ie  ub . ro k u  
p rze z  Z g ro m a d ze n ie  O g ó ln e  N Z .

P ro f . d r  A lfo n s  K la fk o w s k i,  k ie ­
ro w n ik  K a te d ry  M ię d zy n a ro d o w e g o  
P ra w a  P u b lic zn e g o  U n iw e rs y te tu  
P o zn a ń s k ieg o , c z ło ne k  p o ls k ie j d e­
le g a c ji na X X T H  sesję Z g ro m a d ze ­
n ia  O g ó ln e go  N Z , n a k tó re j u c h w a ­
lo n o  k o n w e n c ję  o n ie p rz e d a w n ia -  
n iu  z b ro d n i w o je n n y c h , o m ó w ił k lu  
czow e p ro b le m y  k o n w e n c j i o ra z  po 
trze b ę  w p ro w a d z a n ia  je j  d o  p r a k ­
t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j.

D r  C z. P ilic h o w s k i p o d k re ś li ł, że 
śc iganie  z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h  w  
N R F  je s t c e lo w o  o p ó źn ian e  w  w y ­
n ik u  s to so w an ia  p rz e z  ta m te js ze  
o g n iw a  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i 
ró żn y c h  k r u c z k ó w  p ro c e d u ra ln y c h . 
O b e cn ie  p ro w a d z i się  ta m  do ch o ­
d zen ia  p rz e c iw k o  18 ty s . p o d e jrz a ­
nyc h , a le  zg o d nie  z d o starc zo n ym i 
sądom  n ie m ie c k im  d o k u m e n ta m i na 
le ż a ło b y  ścigać co  n a jm n ie j dalsze  
10 ty s . osób. P r z y  rb e c n y m  je d n a k  
te m p ie  p o stęp o w a n ia  p rocesow ego, 
n a osą d zen ie  tyc h  w s zys tk ic h  p rz e ­
stę pc ó w  w o je n n y c h  trze b a  b y  cze ­
ka ć  m in im u m  180 la t.

D r  R u d o lf  Z im m e r le , h o n o ro w y  
c z ło ne k  P re z y d iu m  Z w ią z k u  P rz e ­
ś lad o w a n yc h  p rze z  N a z iz m  w  N R F  
( V V N ) , o św iad c zy ł, że ja k o  d e leg at  
te j o rg a n iz a c ji o ra z  w s zys tk ic h  
u czc iw y ch  N ie m c ó w  w id z i p o trze ­
b ę ro z w ija n ia  p rz y ja z n y c h  stosun­
k ó w  z n a ro d e m  p o ls k im , a  u zn an ie  
g ra n ic y  n a  O d rze  i N y s ie  p rz e z  rząd

Młody konstruktor 
buduje 

własny samolot
Ł Ó D Ź  P A P . 2 5 -le tn i ło d z ia n in  Ja­

ro s ła w  Ja n o w s k i b u d u je  sa m olo t 
w e d łu g  w ła sn e g o  p ro je k tu . S a m o lo t  
(d ługość 5 m , ro zp ię to ś ć  s k rz y d e ł — 
7 m ) p o w s ta je  w  17 -m o tro w y m  po­
k o ju . S i ln ik  b u d u je  J. J a n o w s k i w  
o p a rc iu  o części m o to c y k la  „ M Z ” . 
Ś m ig ło  u m ie szc zo ne  z o s ta n ie  w  po ­
ło w ie  d ługośc i k a d łu b a . J . J a n o w ­
sk i, k tó ry  posiada s re b rn ą  o d zn ak ę  
szy b o w co w ą, chce po  ra z  p ie rw s zy  
w zn ieść s ię  n a sa m o lo c ie  w ła s n e j 
k o n s tru k c j i  w io s n ą  teg o  ro k u , u -  
ś w ie tn ia ją c  w  te n  sposób obch o d y  
40-'ec ia A e ro k lu b u  Ł ó d zk ie g o .

M ło d y  k o n s tru k to r  z b u d o w a ł ju ż  
k ilk a n a ś c ie  o ry g in a ln y c h  m o d e li, 
k tó ry c h  ry s u n k i te c h n ic z n e  z a m ie ­
szczano  w  czasop ism ach  fa c h o w y c h .

N a  konieczność r a ty f ik a c j i  o m a ­
w ia n e j h o n w e n c ji O Z N  o raz  sk ło ­
n ie n ia  clo tego k r o k u  ró w n ie ż  rzą du  
N R F  w s k a z y w a li m . in .:  d r H e in ­
r ic h  D u e rm a y e r, a d w o k a t  z A u s tr ii,  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  M ię d zy n a ro d o ­
w ego  K o m ite tu  M a u th a u s e n , dr 
A n d re  d e  R eat, a d w o k a t  z B e lg ii, 
w ic e p re zy d e n t F IR  o ra z  d r  M a n ­
fre d  E m e rg lik  z F ra n c ji ,  p rzed s ta ­
w ic ie l N a ro d o w e j F e d e ra c ji b. d e­
p o rto w a n y c h . c z ło n k ó w  ru c h u  op o ­
ru  i  p a tr io tó w .

D * iś  d alszy c iąg  o b rad .

K to  i  z czy je j kieszeni
„p re m iu je “  z łodzie i i  m ankow iczów ?

Cenna inicjatywa 
gą iii Wojewódzkiego

N arada w  s p ra w ie  re w in d y k a c ji na leżności 
je dn os tek  gospoda rk i uspołeczn ionej

K IE R O W N IC T W O  Sądu W ojew ódzkiego w  Szczecinie z n - 
działem  O kręgow ej K om is ji A rb itra żo w e j zorganizowało wczo­
ra j naradę, poświęconą problem om  rew in d ykac ji należności 
jednostek gospodarki uspołecznionej i uchybień w  ich docho­
dzeniu przed sądami. N a naradę, k tó re j przewodniczył prezes 
Sądu W ojewódzkiego, Bogdan Bartosik, p rzybyli przedstaw i­
ciele: K W  PZPR , Frez. W R N , P rokuratur^ , M O , N IK  oraz 
IK R . W zię li w  n ie j udzia ł d yrekto rzy , sekretarze organizacji 
party jnych  i radcowie p raw n i zainteresowanych zjednoczeń I 
przedsiębiorstw .

P O D S T A W Ę  do d y s k u s ji s ta - c e w n ik ó w  Sądu W o je w ó d z - 
n o w ił re fe ra t  zasadniczy, b ęd ą- k iego  i  za w ie ra ją c y  a n a liz ę  
cy p lon e m  w ie lo m ie s ię czne j p ra  s y tu a c ji w  la ta c h  196fr--1967 
cy  -zespo łu  sędziów  i  pira s

In w e s t y c je  
w gospodarce morskiej - 
tematem narady w Gdańsku

G D A Ń S K  PAP. A na liza  przebiegu i efektywności inw estycji 
w gospodarce m orskiej w  roku ubiegłym  oraz zadania w  te j 
dziedzinie na lata  1969— 70 były przedm iotem  narady, jak a  od­
była się w  piątek w  G dańsku z udziałem  k ierow n ictw a resor­
tu  żeglugi oraz podległych m u zjednoczeń i przedsiębiorstw. 
M a te ria ł analityczny oraz w niosk i przedstaw ił w icem in ister 
Żeglugi Jerzy Szopa.

J A K  W S K A Z A N O  w  d y s k u ­
s ji, w  o s ta tn im  o k re s ie  obok 
w idocznego  postępu w  p rze b ie ­
gu procesów  in w e s ty c y jn y c h , 
w y s tę p u ją  ró w n ie ż  poważne n ie  
doc iągn ięc ia . Z a lic z y ć  do n ic h  
na leży przede  w s z y s tk im  n ad ­
m ie rn e  rozszerzan ie  fro n tu  ro -

Polsko-francuska
icsp ó ip raca

w dziedzinie radia 
i telewizji

W A R S Z A W A  P A P . W  pa łac u  w  
Ja b ło n n ie  została p o d p isa n a  w  so­
b o tę  um o w a o w s p ó łp ra c y  w  d z ie ­
d z in ie  ra d ia  i te le w iz j i  m ię d zy  K o ­
m ite te m  do S p ra w  R ad ia  i T e le w i­
z j i  „ P o ls k ie  R a d io  i T e le w iz ja ”  a 
ra d ie m  i te le w iz ją  fra n c u s k ą  
(O R T F ).

N o w a  u m o w a , będąca o d n o w ie ­
n ie m  p o p rze d n ie j - -  p o d p isa n e j w  
ro k u  lś«4 — je s t w y ra z e m  zacieś­
n ia ją c e j się w s p ó łp ra c y  m ię d zy  o r -  
ganizaejairni ra d io w y m i i te le w iz y j­
n y m i obu k r a jó w . P rz e w id u je  się 
m . in . szeroką w y m ia n ę  różnego  
ty p u  a u d y c ji ra d io w y c h  i f ilm ó w  
te le w iz y jn y c h , w y m ia n ę  d y ry g e n ­
tó w , re żys eró w  i s ta żys tó w  o raz  
ta k ie  fo rm y  w s p ó łp ra c y , ja k  w y ­
m ia n a  e k ip  re p o rte rs k ic h , ra d io w yc h  
i t e le w iz y jn y c h  o raz  o rg a n izo w a n ie  
bezpośredn ich  a u d y c ji n ad a w an y ch  
na a n te n ie  s tro n y  d ru g ie j , zw ła s z ­
cza w  d z ie dz in ie  m u z y k i r o z ry w ­
k o w e j.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „P ło c k “  z A fr y k i  Zach . 
y ia  B rem a z że laze m , m 's  
„ M a z u ry “  z A n tw e rp ii z d ro ­
b n icą , s/s „ W ie c zo re k “  z .D a ­
n i i  pod b alas te m , s's „S zcze­
c in “  z B elg ii pod balas tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „Jelcz I I “ do P o rtu g a li i 
z w ęg lem , s/s „P o zn a ń  I I “  do  
D a n ii z w ę g lem , s/s „O p o le “  
do D a n ii z w ę g le m , s/s „Je d ­
ność R obotn icza“  do D a n ii.

W  S Z C Z E C IN IE  p rz e b y w a li: 
d y r . L o m h o ld t o ra z  p. Jengsen  
z  f irm y  F ra n e k  i T o b iesen  -  
K openhaga , k tó ra  je s t ag e n ­
tem  P Ż M . G ościom  to w a rz y ­
s zy ł F . T h e ts c h e l -  s ta ły  
przed s ta w ic ie l P Z M  w  D a n ii.

bót, w y d łu ż a n ie  c y k l i  in w e s ty ­
c y jn y c h  i  częste zm ian y  za ło ­
żeń p ro je k to w y c h .

W R E S O R C IE  żeg lug i n a k ła d y  In ­
w e s ty c y jn e  rosną z ro ku  na ro k . 60 
p roc. tyc h  n a k ła d ó w  zn a jd u je  się w  
gestii zjednoczeń  p osiadających  
zw iększone u p ra w n ie n ia . N a k ła d a  
to  n a n ie  o g rom ną o d p ow ied z ia l­
ność i s tw a rza  duże m o żliw o śc i dz ia  
ła n ia .

W  u b . ro k u , podobn ie Jak po ­
p rzed n io , n a jw ię k s ze  n ie do m a g an ia  
w y s tą p iły  w  d z ia le  ro b ó t b u d ow la ­
n o -m o n ta żo w y c h , co rzu to w a ło  na 
p rzesun ięc ie  te rm in ó w  o d d an ia  do  
u ż y tk u  w ie lu  ob iektów .

Z ja w is k a  te  w y s tą p iły  m . in . w  
portach  m o rs k ic h , gdzie ponadto  
ko s zty  szeregu o b ie k tó w  o ka za ły  się 
w yższe od p la no w an yc h . P rz y k ła ­
dem  nad m iern e go  rozproszen ia  in w e  
s ty c ji je s t S zczec ińska S tocznia Re 
ra on tow a, gdzie  w  b u d ow ie  z n a jd u  
je  się je d nocześn ie  23 ró żnyc h  o -  
b ie k tó w .

S tw ie rd zo n o  dość pow szechną d ą ż ­
ność in w e sto ró w  do tzw . zaczepie­
n ia  się w  p la n ie  p rzy  jednoczesnym  
za n iża n iu  kosztorysów .

W tegorocznym  p ro g ram ie  nac isk  
p o ło żo n y  b ęd z ie  n a in w e s ty c je  kon  
ty n u o w a n e , z p o w ażn y m  zw ię ks ze ­
n iem  n a k ła d ó w  n a ro zb u d ow ę lą d o ­
w ego  zap lecza gospodark i m o rs k ie j, 
g łó w n ie  p o rtów . B u d ow a sp e cja lis ty  
cznych  b a z  p rze ła d u n k o w y c h  zapo­
c zą tk o w a ła  n o w y  okres ich  rozw o­
ju . O becn ie  w y ła n ia  się potrzeba  
kom p lek so w e g o  m o d e rn izo w a n ia  ca­
ły ch  n ab rze ży , a co z u w a g i na ra ­
c h u n e k  ek o n o m ic zn y  je s t n a jb a r ­
d z ie j e fe k ty w n y m  sposobem  z w ię k ­
szenia p o te n c ja łu  p rze ład u n ko w e g o  
i dostosow an ia go do  no w yc h  po­
trzeb .

D Y S K U S J Ę  p od sum ow a ł m i­
n is te r Ż e g lu g i, Janusz B u ra k ie -  
w icz .

O bo k uzasadn ione j zm iany  
p o l i ty k i  in w e s ty c y jn e j pod k ą ­
tem  w y ró w n y w a n ia  is tn ie ją ­
cych  d y s p ro p o rc ji —  konieczne 
je s t p od ję c ie  e ne rg iczn ych  k ro ­
k ó w  w  ce lu  u zyskan ia  w  te r ­
m in ie  założonego w zro s tu  zd o l­
ności p ro d u k c y jn y c h . Szczegól­
ną uw agę należy z w ró c ić  n i 
zm n ie jsza n ie  s top n ia  zam roże­
n ia  ś ro d k ó w  in w e s ty c y jn y c h , 
p rze s trzeg an ie  d y s c y p lin y  w  za 
k re s ie  kosz tów  i  te rm in o w e g o  
o dd aw an ia  o b ie k tó w  do u ż y t­
ku . W  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  
um ieszczać na leży je d y n ie  te  

• p rze ds ię w z ię c ia , k tó re  pos iada­
ją  p e łn ą  d o k u m e n ta c ję  p ro je k ­
tow ą.

k w a rta le  1968 r . 
Zbadano  ponad ty s ią c  s p ra w  
c y w iln y c h  i  k a rn y c h , w  k tó ­
ry c h  zapad ły  p ra w om ocn e  orze­
czenia , zasądzające na  rzecz 
je d n o s te k  g osp od a rk i uspo łecz­
n io n e j odszkodow an ia  na o g ó l­
ną k w o tę  ponad 10 m ilio n ó w  
zł. Z  k w o ty  te j za in te resow ane  
p rze ds ię b io rs tw a  w ye gze kw o ­
w a ły  od d łu ż n ik ó w  za led w ie  
ok. 20 proc.

K ilk a s e t p rz e d s ię b io rs tw  bez 
żadnego pow odu, w y łą c z n ie  na 
sk u te k  n ied b a ls tw a , „w s p a n ia ­
ło m y ś ln ie ”  z re zyg no w a ło  z n a ­
le żnych  im  i p ra w o m o cn ie  p rz y  
znanych  p rzez sąd odszkodo­
w ań, n ie  w szczyna jąc  żadnych  
k ro k ó w  w  ce lu  ic h  w ye gze kw o ­
w an ia .

W  z w ią zku  i  tą  s y tu a c ją  p re ­
zes Sądu W o je w ó dzk ie g o  w y ­
s tą p ił z w n io s k ie m  o poc ią g ­
n ięc ie  ra d ców  p ra w n y c h  szere­
gu p rz e d s ię b io rs tw  do o d p o w ie ­
d z ia lnośc i z.a zan iedban ia  w  do­
chodzeniu  i śc iągan iu  roszczeń 
od szkodo w  a w ozy ch

D O  W IE L U  in te re s u ją c y c h  
p ro b le m ó w  poruszanych  w a .na ­
ra d z ie  p o w ró c im y  je-szćże' na 
łam ach  gazety. N aszym  zdan iem  
in ic ja ty w a  szczecińskiego -Sądu 
W o je w ó dzk ie g o , p ie rw sza  tego 
ty p u  w  k ra ju ,  za s ług u je  na  
szczególne uznanie. Przyw róce­
nie gospodarce narodow ej za­
garniętych w artości jes t rr- ja k  
to  p o d k re ś li ł w  sw ym  w y s tą p ię  
n iu  na narad z ie  szef P ro k u ra ­
tu ry  W o je w ó d z k ie j Z d z is ła w  
R ozum  — zagadnieniem  w ie l­
k ie j w agi. Przestępstwo nie ty l  
ko m usi być ukarane; mus! być 
także N IE O P Ł A C A L N E  —  i 
żadne zaniedbania w  te j dzie­
dzinie nie mogą być i  nie będą  
tolerow ane, (ed)

U znan ie  
d la  d z ia ła c zy  
studenckiego rucha 

regionalnego
W  Z W IĄ Z K U  z Oceni) do tycB  

czasowego d o rob ku  s tu d e n ck ie ­
go ru c h u  reg iona lnego , k tó re j 
dokonano  na o s ta tn im  P le n u m  
KO  ZS P, p rze w od n iczący  P rez. 
W R N , p rze w od n iczący  Szcze-: 
c iń sk ie go  T o w a rz y s tw a  K u l tu ­
ry ,  M . Ł e m p ic k i,  p rz y ją ł w  u -  
b ie g ły  p ią te k , czo łow y a k ty w  
s tu d e n c k i w s p ó łp ra c u ją c y  z 
S T K  w  d z ia ła ln o ś c i na  rze cz  po  
w ia tó w .

Podczas sp o tka n ia , M . Ł e m ­
p ic k i u d e k o ro w a ł se k re ta rza  
Szczecińskiego T o w a rz y s tw a  
K u l tu r y ,  K a ro la  Cze ja rk a ,  O d ­
znaką Zasłużonego D zia łacza  
K u l tu r y  p rzyzn a fią ' m u  p rz e z  
M in is tra  K u l tu r y  na w n io s e k  
R ady N acze lne j ZSP.

O dzn a k i „G R Y F A  P O M O R ­
S K IE G O ”  o trz y m a li zas łużen i 
dz ia łacze  s tud Jn ccy : D a n u ta  K o  
p yc iń ska , Jan Jas tak , K a z i­
m ie rz  Z a w is to w s k i.

S re b rn y  K rz y ż  Z a s łu g i p rz y ­
znano b y łe m u  p rzew odn iczące ­
m u  R ady O k rę g o w e j ZSP, Je-, 
raem u  Pobosze. (C)
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i,THC“ wywołuje zaburzenia psychiczne

Wiosenne Targi Lipskie — otwarte

NA MOMENT PRZED PREMIERĄ
(Korespondencja własna KPI z BRD)

W C Z O R A J, 1 m arca , w ie czo re m  w  O perze L ip s k ie j o d b y ła  
się u roczystość o tw a rc ia  W iose nn ych  T a rg ó w  L ip s k ic h , k tó re  
t rw a ć  będą do 11 m arca . N a  u ro czys to śc i obecn i b y l i  W a lte r  
U lb r ic h t  i  W i l l i  S toph. W  c e re m o n ii w z ię ły  u d z ia ł de legac je  
rzą d ow e  k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h , w ś ró d  n ich  P o lsk i. D e lega ­
c j i  p o ls k ie j p rz e w o d n ic z y ł w ic e p re m ie r  P R L , E ugeniusz S zvr.

W ic e p re m ie r N R D , d r  G e rh a rd  W eiss, d o k o n u ją c  o tw a rc ia  
T a rg ó w  p o d k re ś lił,  że m a ją  one szczegó lny c h a ra k te r z u w a g i 
na fa k t ,  że w  ty m  ro k u  p rz y  pada  20 roczn ica  u tw o rz e n ia  
N RD .

W S Z Y S T K O  co  się d z ie je  w  sposób zw iązane  z 20-lec iem  
ty m  ro k u  w  N R D , je s t w  ja k iś  n aszych  zachodn ich  sąsiadów.

T a rg i też. Na 20-lecie, rzecz 
jasna , trz e b a  pokazać c a ły  do­
ro b ek . T o te ż  ekspozyc ja  gospo­
d a rz y  je s t im p o n u ją c a  Ic h  
ekspo na ty  z a jm u ją  ponad 20 
ha te re n ó w  ta rg o w y c h , w ię ­
ce j n iż  w  u b ie g ły m  ro k u . 
4,5 ty s ią c a  w y s ta w c ó w  N R D  
d o k u m e n tu je  w ra z  z in n y m i 
k ra ja m i R W PG , że o s ta tn ie  la ­
ta  b y ły  p om yś lne  w  ro z w o ju  
p rz e m y s ło w y m  naszego obozu. 
Z w ią z e k  R adz ieck i w y s tą p i z 
10 ty s ią c a m i eksponatów .

P o lska  po ra z  p ie rw s z y  „ u -  
s ta w ia  się”  na T a rg a ch  L ip ­
s k ic h  b ra nżo w o  a n ie  f irm o w o  
czy h a lo w o  ja k  d otąd. T o  zna­
czy ekspozyc ja  n a s tą p iła  w e d łu g  
ro d z a jó w  w y ro b ó w  a n ie  p ro ­
d u k u ją c y c h  w zg lędn ie  sp rzeda ­
ją c y c h  f irm .  U d z ia ł w  ta rga ch  
b io rą  23 ce n tra le  naszego h an ­
dlu zagran icznego. D o s ta rczy ­
m y do N R D  przede w s z y s tk im  
na jrozm a itsze g o  ty p u  m aszyny, 
k tó ry c h  lis ta  z a ję ła b y  k ilk a  
s tro n  d ru k u , m ięd zy  in n y m i o- 
b ra b ia rk i,  m aszyny bud ow la ne , 
górn icze , o d le w n icze  i  dum ę 
naszych n a u k o w c ó w  —  m a tem a 
tyczne . M a m  na m y ś li „O d rę  
R 0 4*'.

Z a u w a ż y łe m , na co m f zw ró c ili 
u w a gę o rg a n iza to rzy , że w  ty m  ro  
ku  w y s ta w c y  m aszyn  chcą d em o n ­
s tro w a ć  n ie  ty le  poszczególne m a­
szy n y , i le  ca łe ich  zespo ły .

Narkotyki -
nową bronią armii USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . A rm ia  
a m e ry k a ń s k a  d y s p o n u je  w y k r y  
ty m i o s ta tn io  s i ln y m i n a rk o ty ­
k a m i,  m o g ącym i znaleźć zasto­
so w an ie  w  w o jn ie  che czne j. 
In fo rm a c je  na te n  te m a t u zy -

N O R W E S C Y  L IB S R A L O W IR  
Z A  U Z N A N IE M  G R A N IC Y  
N A  O D R Z E  I  N Y S IE

♦  S to łe ezn a o rg a n iza c ja  N o r  
w e s k ie j P a r t i i  l ib e r a ln e j  
„V e n s tre “  d e b a to w a ła  nad  
p ro je k te m  now ego  p ro g ram u  
p o lityc zn eg o , z k tó ry m  p a rt ia  
p rzy s tą p i do k o le jn y c h  w y b o ­
ró w  p a r la m e n ta rn y c h . W  czę­
ści d o ty c zą c e j p o lity k i z a g ra ­
n ic zne j N o rw e g ii, lib e ra ło w ie  
p o s tu lu ją  ja k o  je d e n  z g łó w ­
nyc h  p u n k tó w  p ro g ra m u  p a r  
t i i  — u zn a n ie  g ra n ic y  n a O d ­
rze  i  N y s ie .

U czestn icy k o n fe re n c ji w y ­
p o w ie d z ie li s ię  ró w n ie ż  za 
ro zm o w a m i W schód -  Zac tjód  
n a  te m a t b ezp ieczeństw a eu ­
rop e jsk ieg o  z u d z ia łe m  w  
ty c h  ro zm o w a ch  p rze d s ta w i­
c ie li N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j ja k o  pe łno ­
p ra w n e j s tro n y .

♦  J a k  p o in fo rm o w a ła  agen  
c ja  R e u te ra  z R z y m u , rzecz­
n ik  w a iy k a ń s k i o św ia d c zy ł, iż  
o cze ku je  się, że  dz iś  p re z y ­
d en t N ix o n  z łoży w iz y tę  w  
W a ty k a n ie , podczas k tó re j  
p rz y ję ty  zostan ie p rzez p a ­
p ie ż a ' P a w ia  V I  n a  a u d ie n c ji 
p ry w a tn e j i odbędzie  z r.im  
t :b a z iń h ą  . rozm ow ę.

45 , <Ną. ,Łaproszen.ic m in is tra  
o b ip iiy  i '¿ n d ii S. S in g h a  do 
D e lh i u d a ł się z w iz y tą  o f i­
c ja ln ą  m in is te r  o b ro n y  ZS R R  
fna is za te ić  a . G re ozko .

S A M O L O T Y  IZ R A E L S K IE  
O S T R Z E L A Ł Y  T E K Y T O lU  U M  
J O K D A N S K IE

♦  A g e n c ja  R e u te ra  donosi 
z A m in a m i, że d w a  iz ra e l­
s k ie  sa m o lo ty  m y s n w s k ie  „S u  
p e r-M y s te re “  z a a ta k o w a ły  w 
sobotę te ry to r iu m  Jordańsk ie  
w  d o lin ie  Jo rd a n u , a k m  na 
p o łu d n ie  od m ostu  H u s a jn a . 
Podczas a ta k u , k tó ry  t rw a ł 45 
m ih u i, sa m o lo ty  u ży ły  ra k ie t  
i  b ro n i m a s zy n o w e j. S tro n a  
•jo rd a ńs ka  — ja k  ośw iad c zy ł 
rz e c z n ik  w o js k o w y  -  n ie  po­
n io s ła  s tra t w  lu d z ia c h , zosta  
ly  je d n a k  zn iszczone po la u - 

f p raw n e . .

♦  W  sobotę n ie zn a n i sp ra w  
cy  p o d ło ż y li b om bę p rzed  sie 
•dzibą senatu  w ło s k ieg o  w  
R z y m ie . W w y n ik u  ek sp loz ji 
uszkodzone zo s ta ły  d rz w i bu ­
d y n k u  o raz  w y le c ia ły  szy b y . 
K o res p on d e n t R e u te ra  zazn a ­
cza, że b om bę podłożono na  
d ru g i dz ie ń  po b u rz liw e j de­
b ac ie , ja k a  to c z y ła  się w  p ią  
te k  w  S enac ie  n a te m a t d e ­
m o n s tra c ji i  s ta rć  m a n ife s ta n  
tó w  z p o lic ją  podczas w iz y ty  
p re zy d e n ta  N ix o n a  w  R zy m ie .

s k a ł w  w y n ik u  lic z n y c h  ro z ­
m ó w  z p rz e d s ta w ic ie la m i je d ­
n e j z f i r m  ch em icznych  k o re s ­
p o n d e n t „W a s h in g to n  P o s t”  —  
C a rte r.

C a rte r  p od a je , że f irm a  „ A r -  
th e r  L i t t l e  In c o rp o ra te d ” , m a ­
ją c a  s iedz ibę  w  C a m b rid g e  w  
s tan ie  M assachusetts , p ro w a d z i 
ła  od p oczą tku  la t  sześćdziesią­
ty c h  fin a n s o w a n e  p rzez P e n ta ­
gon p ra ce  nad  w y p ro d u k o w a ­
n ie m  k o n c e n tra tu  z w ią z k u  che­
m icznego  „T H C ”  będącego g łó w  
n ym  s k ła d n ik ie m  m a rih u a n y . 
P race  te  z a k o ń c z y ły  s ię  sukce ­
sem.

S ub s tan c ja  „T H C ” , dodana 
do w o d y  lu b  żyw n ośc i, bądź też 
ro z p y lo n a  z sa m o lo tu , w y w o łu ­
je  u lu d z i h a lu c y n a c je  i  zabu ­
rze n ia  psych iczne  na  ok-res k i l ­
k u n a s tu  godzin .

D a le ] 7. n o w in e k  1uż lże jszego ka  
lib ru  ch y b a  to, że N R D  w y s ta w ia  
in te re s u ją c e  rze c zy  w  bra*? .y  m ebio  
w e j, k tó re  z n a jd u ją  się w  s łyn n e j h a  
l i  n r  14. P a trz y łe m  p rzez  szparkę , 
rze czy w iś c ie  ła d n e . O b y  ja k  n a j­
p ręd ze j d o ta r ły  do nas. Z a u w a ży łe m  
też, iż  w y s ta w c y  d y s p o n u ją  nieco  
w ię k s zy m  te re n e m  n iż  w  zeszłym  
ro k u . O g ó ln y  o bszar ta rg ó w  cen­
tra ln y c h  z n o w u  tro szk ę  się p o w ię k  
szy ł. D o jd z ie  w re szc ie  do teg o . że 
będą T a rg i a n ie  b ęd z ie  m tas ta .

10 ty s ię c y  w y s ta w c ó w  z 65 k ra ­
jó w  p rzy b y ło  n a ta rg i.

W  ta rg a ch  b io rą  ró w n ie ż  u d z ia ł 
In s ty tu ty  n a u k o w e  z 15 k r a jó w , k tó  
re  p rzy g o to w a ły  200 w y k ła d ó w  o 
osiągn ięciach  ś w ia to w e j n a u k i w  
poszczególnych d z ie dz in ac h  i  o 
k o n k re tn y c h  ek sp o n a ta ch  tu  w y sta  
w la n y c h . O dbędzie  się 117 n a u k o ­
w o -te c h n ic zn y c h  p re le k c ji . O w s zy ­
s tk im  ty m  m ożna się zre sztą  do ­
w ie d z ie ć  z w y d ru k o w a n y c h  in fo r ­
m a to ró w , k tó re  p rze d  s a m y m  w y ­
ja zd e m  o trz y m a łe m  od o rg a n iza to ­
ró w  jeszcze c iep łe , p ro sto  % m a ­
szyn . W  ce n tru m  in fo rm a c y jn y m  
p a n u je  je ż e li m o żn a  s ię  ta k  w y ra ­
zić  zo rg a n izo w a n y  rozg ard ias z . P o ­
zo rn ie  chaos, a  w  rzeczyw is tości 
w s zys tk o  g ra . W ie lo le tn ie  do św iad ­
czen ie  ro b i sw o je . P o p ra w iła  się 
te«« zn a c zn ie  nasza in fo rm a c ja  w  
z w ią z k u  z o tw a r ty m  6 lu teg o  Ośrod  
k ie m  K u ltu r y  P o ls k ie j w  L ip s k u .

R O M A N  B A L IŃ S K I

W  obliczu kluczowych problemów międzynarodowych

Europejskie konfrontacje Nixona
J E D E N  2 d z ie n n ik ó w  zac h o d n io n ie  

m ie ck ic h  p rz y r ó w n a ł p re zy d e n ta  
N ix o n a  do le k a rz a , o b jeżd ża ją ce go  
k o le jn o  sw o ich  eu ro p e js k ic h  p a­
c je n tó w . ..D o k to r  N ix o n  — p is ała  
g aze ta  — je s t  obecn ie  za k ło p o ta n y . 
N a  ra z ie  b o w ie m  n ie  z n a jd u je  an i 
je d n e g o  p a c je n ta  z le k k ą  chorobą , 
a le  p rz e c iw n ie  — n a tra f ia  n a  sam e  
c ię żk ie  p rz y p a d k i. A n g lic y  z pow o  
du  de G a u lle ’a z g rz y ta ją  zęb a m i 
ta k , że p ra w ie  d o sło w nie  s tra c il i pa  
n o w a n ie  nad sobą. N ie m c y  p ro w a ­
dzą spór ze s tro n ą  w s chodn ią  i  ju ż  
o b ec n ie  p rz e p o w ia d a ją  d o k to ro w i, 
że  5 m a rc a  m o że  sp odziew ać się 
ko le jn e g o  k ry z y s u . Z  P a ry ż a  dono  
szą o d rg a w k a c h  n e rw o w y c h , k tó re  
w s k a z u ją  n a d e l ir iu m  tre m e n s ” .

W  ję z y k u  m e d y c y n y  p rze d s ta w io ­
no tu  w ie c  s y tu a c ję , ja k ą  zas ta ł 
N ix o n  w  l i  w e j p ie rw s ze j k o n fro n ta ­
c j i  z za c h o d n io e u ro p e js k im i so ju ­
s zn ik a m i. W a lk a  o h eg e m o n ię  w  
E u ro p ie  t rw a ją c a  od d a w n a , w  ostat 
n im  o k re s ie  n a b ra ła  cech o tw a r te ­
go i ostrego k ry z y s u , k tó ry  m oże  
p o w a żn ie  zac ią żyć  n a  d a lszy ch  lo ­
sach ta k ic h  w s p ó ln o t, ja k  N A T O , 
U n ia  Z a c h o d n io -E u ro p e js k a  i W spół 
n y  R y n e k , a ta k że  n a b ezp ośredn ich  
stosunkach  szeregu k r a jó w  n a le żą  
cych  do ty c h  o rg a n iz a c ji  — z F ra n ­
c ją , k tó re j p o lity k a  o d e g ra ła  w  ty m  
k ry z y s ie  ro lę  d e to n ato ra .

B y ła  to  w ię c  s y tu a c ja  n ie s ły c h a ­
n ie  tru d n a  i  w y m a g a ją c a  d e lik a tn o ś  
c i od gościa zza oceanu . T y m  b a r­
d z ie j, że n ie  m ó g ł o n  o d stąp ić  od  
s ta no w isk a , za jm o w an e g o  tra d y c y j­
n ie  p rzez  U S A  w  sp ra w a ch  so jtiszu  
a tla n ty c k ie g o , je g o  spoistości i  so li-

d arn o ś ci Z achodu , a je d no c ześ n ie  — 
n ie  c h c ia ł d o p ro w ad z ić  do pogorszę  
n ia  sto su n k ó w  z P a ry że m , a p rze ­
c iw n ie  — w p ły n ą ć  n a z łagodzen ie  
w ie lo le tn ie j „ w o jn y  p o d ja zd o w e j”  
p ro w a d zo n e j p rzez p re zy d e n ta  de 
G a u lle ’a  pod h as ła m i E u ro p y  n ieza  
le żn e j —  w o ln e j od d o m in a c ji am e ­
ry k a ń s k ie j. Je ś li n a w e t m u  się  to  
u d a ło , o  c zy m  św iad c zy łob y  celow e  
o m ija n ie  w zm ia n e k  n a te m a t k o n ­
f l ik tu  f ra n c u s k o -b ry ty js k ie g o  z o - 
sta tn ic h  d n i, to  p rzec ie ż  N ix o n  m usi 
zd aw ać sob ie  spraw ę, że p rzyszłość  
b y n a jm n ie j n ie  u śm ie rzy  w zb u rzo ­
n yc h  n ie d a w n y m i w y d a rz e n ia m i n a­
m ię tn o ś c i i m oże p rzy n ie ś ć  n ie je d ­
ną jeszcze p rz y k rą  n iesp o d z ian k ę .

Z a ró w n o  z tego w zg lę d u , j a k  i  
z U w ag i n a ca ło k szta łt s tosunków  
W schód — Z achód  —  szczegó lną w a  
gę p rz y w ią z y w a ła  o p in ia  do n ie ­
m ie c k ie g o  e ta pu  p o d ró ży  p re zy d e n ­
ta  U S A . Z  je d n e j s tro n y  — jego  
ro zm o w y  w  B onn m ia ły  o kre ś lić  
p łaszc zyzn ę , n a  ja k ie j  będą się u -  
k ta d a ły  stosunk i S tan ó w  Z je dn o c zo  
n yc h  i N ie m ie c k ie j R e p u b lik i Fede  
r a ln e j; z d ru g ie j s tro n y  — je g o  de­
m o n s tra c y jn a  w izy ta  w  B e r lin ie  
zac h o d n im , n a  ty d z ie ń  p rzed  zapo ­
w ie d z ia n y m i w y b o ra m i p re zy d e n ta  
N R F , zahacza ła  bezpośredn io  o p ro  
b le m  n a jb a rd z ie j o g ó ln e j■ n a tu ry :  
p ro b le m  stosunków  ze W schodem .

J a k  w ia d o m o , k r a je  so c ja lis ty cz­
ne w id zą  w  zo rg a n izo w a n iu  w y b o ­
ró w  p rezy d en c k ic h  w  B e r l in ie  Za­
c h o d n im  posunięcie o c h a ra k te rz e  
p ro w o k a c y jn y m , m ogące spow odo­
w a ć  zn ac zn e pogorszenie a tm o s fe ry  
m ię d zy n a ro d o w e j, a ty m  s a tny m  —

B E Z  S Ł Ó W

sp rzeczne z ideą o d p rę że n ia  i  ro ko ­
w a ń . W id zą  w  te j im p re z ie  jeszcze  
je d e n  dow ód  n a  to , ża  N ie m c y  za ­
ch o d n ie  n ie  chcą u zn ać  status quo  
w  E u ro p ie , i  że dążą  do je g o  zm ia  
n y  n a w s zys tk ic h  trze c h  g łó w n y ch  
o d c in k a c h : g ra n ic y  p a ń s tw o w e j z  
N R D , g ra n ic  P o ls k i i g ra n ic  zachód  
n ie go  B e rlin a . T e  t r z y  g ran ice , je ś li 
m ożna u żyć  tego o k re ś le n ia , stano ­
w ią  iu n c l im :  n a ru s zen ie  je d n e j z 
n ic h  oznacza g ro źn e  n ie be zp ie cze ń ­
stw o  d la  pozo sta ły ch . A le  o i le  rosz 
czen ia  te ry to r ia ln e  w o b ec  P o ls k i 
czy N R D  pozo sta ją  n a  ra z ie  w  s fe ­
rze  stów . o ty le  w  w y p a d k u  B e rli 
n a  zachodniego  po ra z  k tó ry ś  z rzę  
du  p ró b u je  się czy n e m  po g w ałc ić  
e k s te ry to r ia ln o ś ć  tego m ia s ta .

P re m ie r  C y ra n k ie w ic z , w  sw o im  
p rz e m ó w ie n iu  w e  W ro c ła w iu , p rz y ­
p o m n ia ł in n y  jeszcze as p ek t boń- 
sk ic h  poczy n ań . O tó ż zaw sze gdy  
p o w s ta w a ły  m o żliw o śc i od p ręże n ia  
n a l in i i  W schód  — Z a c h ó d , N R F  w y  
n a jd y w a ła  sposób, a że b y  popsuć a t ­
m o s fe rę  i  w p ły n ą ć  n a ic h  o g ra n i­
cze n ie . I  ten  ce l p rzy ś w ie c a ł zapew  
n e o rg a n iza to ro m  zac h o d nio  n ie m iec -  
k ic h  w y b o ró w . 1

A le  je ś li  ta k , to  m u s ia ł sobie z 
tego zdaw ać s p ra w ę  p re zy d e n t N i­
x o n , ś lad e m  s w yc h  p o p rze d n ik ó w  
u d a ją c  się  do B e r l in a  i  p o w ta rz a ją c  
zn ane z p o p rzed n ic h  o k a z ji d e k la ­
m a c je  o „ p rz e d m u rz u  w o lności i  za 
c h o d n ie j d e m o k ra c ji” . J a k że  w ię c  
m o żn a  b y ło  to  pogodzić  z zap e w n ie  
n ia m i o gotow ości do rokow a?i ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  w  s p ra w ie  
o g ra n ic ze n ia  zb ro je ń  ra k ie to w y c h ,  
c zy  też  z je g o  in a u g u ra c y jn y m  p rze  
m ó w ie n ie m , u trz y m a n y m  w  duchu  
p o ro zu m ie n ia  i  w s p ó łp rac y?

N ie k tó rz y  o b s e rw a to rzy  u w a ża ją , 
że za  cenę p o p a rc ia  ud z ie lo ne g o  po­
lity c e  rzą du " N R F  w ogóle, a jego  
b e r liń s k im  po su n ię cio m  w  szczegól­
ności, N ix o n  po p ie rw s ze  ro zp ro szy ł 
o b a w y  K io s ing e ra  n a te m a t ew en ­
tu a ln y c h  p o ro zu m ień  z Z S R R  .,po­
n ad  g ło w a m i p a rtn e ró w  z N A T O ” a  
Zw łaszcza B onn, a  po  d ru g ie  — 
u zy s k a ł p rzy rze c ze n ie , iż  N ie m c y  
zach o d n ie  p o d piszą u k ła d  o n ie ro z -  
p o w sze ch n ia n iu  b ro n i ją d ro w e j . A le  
je ś li t a k  je s t n a p ra w d ę  — b y ła  to 
w y g ó ro w a n a  cena. Bo podpisać u - 
k la d  p o w in ie n  b y l rzą d  N R F  ju ż  
d a w n o  i  to  bez żad n y ch  p rze ta rg ó w  
i  w a ru n k ó w , a w ię c  N ix o n  z a p ła c ił 
za  n ic , n arażaja ,c  się je d no c ześ n ie  
n a z a rz u ty  k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch , 
w  ty m  i  P o ls k i, że  on  ró w n ie ż  opo­
w ie d z ia ł  s ię po s tro n ie  ty c h  sil, 
k tó re  są ź ró d łe m  n ie p o k o ju  i  n a p ię ­
c ia  w  E u ro p ie .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

W a lte r  U lb r ic h t  na o tw a r­
c iu  u b ie g ło roczn ych  T a r ­
g ów  L ip s k ic h .

(C A F)

Sirhan przyznaje sią 
d o  z a b ó js tw a  
z premedytacją
N O W Y  J O R K  P A P . W s zy s tk ie  a- 

g e n c je  zac h o d n ie  d o n io s ły  z L o s  
A ngeles, że  S -irlian  B . S irh a n , o -  
sk a r  żo n y  o z a m o rd o w a n ie  s e n a to ra  
R o b e rta  K e n n e d y 'e g o  p rz y z n a ł się 
w  p ią te k  do  p o p e łn ie n ia  z b ro d n i­
czego c zy n u  „ ś w ia d o m ie  i z p re m e ­
d y ta c ją ”  i  o św ia d c zy ł, że n ie  chce  
n a d a l k o rzy s ta ć  z us ług  a d w o k a ­
tó w  i sam  b ęd z ie  w y s tę p o w a ł w 
O b ro n ie  w ła s n e j, je d n a k ż e  sędzia  
W a lk e r  n ie  zg o d z ił się  n a  bo.

Z  W ie tn a m u

Powstańcy kontynuują
ofensywę

L O N D Y N  P A P . Z  w y p o w ie d z i woj 
skow ego  rze c zn ik a  U S A  w  Sajgcm ie  
w y n ik a , ż_e p a trio ty c zn e  s iły  w y zw o  
leńcze W ie tn a m u  P łd . o s trze la ły  w 
nocy z p ią tk u  n a  sobotę i w  sobotę 
ra no  45 o b ie k tó w  w o js k o w y c h  p rze ­
c iw n ik a  i k o n ty n u u ją  Już siódm y  
dzie ń  z ko le i sw o ją  o fen sy w ę p rzy  
u ży c iu  ra k ie t  o ra z  m o źd z ie rzy .

R ze c zn ik  d o d a ł, że w  s iódm ym  
d n iu  natęże n ie  a ta k ó w  p arty zan c­
k ic h  b y ło  w ię ks ze  n iż  w  d w óch  po 
p rzed n ic h  dn iac h .

W śród  w ie lu  in n y c h  o b ie k tó w  si­
ły  pow stańcze o s trze la ły  ostatn io  
m . in . m ia s to  R ach  G ia  w  delcie  
M elcongu.

Dziś wybory
w  R u m u n i i

B U K A R E S Z T  P A P . Dziś , 2 
m arca , o ko ło  12 i  p ó ł m ilio n a  
o b y w a te l i R u m u n ii uda  się  do 
u rn , a by  w y b ra ć  465 d e p u to w a ­
nych  do W ie lk ie g o  Zg rom adze ­
n ia  N a rodow ego  o raz  165 tys. 
d e p u to w a n ych  do ra d  na rod o ­
w y c h  ró ż n y c h  szczebli.

K a m p a n ia  p rze dw yb o rcza  roz 
poczęła s ię  w  R u m u n ii w  p o ło ­
w ie  s tyczn ia  b r. N a zw iska  u b ie  
ga ją cych  się o w y b ó r k a n d y d a ­
tó w  z n a jd u ją  s ię  na liś c ie  F ro n  
tu  Jednośc i S o c ja lis ty c z n e j.

Runda z kangurem
L O N D Y N  P A P . N ie ja k i R a łh p  

P h il lip s  m im o  w o li s to czy ł m ecz b o k  
se rs k i z k a n g u re m , k tó ry  zdecydo­
w a n ie  go p o k o n a ł, p o d b ija ją c  m u  
oko . P h il lip s  zo b ac zy ł schodzącego  
(a racze j zeska ku jąc eg o ) ze scho­
d ów  h o te lo w y c h  w  L iv e rp o o lu  ros­
łego k a n g u ra  i ż a r te m  s ta na l n a­
p rze c iw  w  p o zy c ji b o k s e rs k ie j. K a n  
g u r „ S k ip p y “  n ie  p o zn a ł się je d ­
n a k  n a ża r ta c h  i  w y m ie rz y ł P h il ltp  
soWi t a k  m o c n y  cios, że stoczył 
się  on ze  schodów . O k a za ło  się, że 
„ S ld p p y “  w y s tę p u je  w  c y rk u  ja k o  
b o k s e r i  n au c zy ł się  b ły s k a w ic zn ie  
re ag o w a ć , g d y  ty lk o  w id z i cz łow ie  
k a  z w y s u n ię ty m i n a p rzó d  pięś­
c iam i.
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DO Ś W IA D C Z E N IA  S e jm u  u k s z ta łto w a ły  w y ra ź n e  zarysy  so 
c ja lis tycznego  p a rla m e n tu  w  Polsce. R e a lizu jąc  generalne  

za łożen ia  lu d o w e j d e m o k ra c ji, S e jm  w y k a z u je  w ie le  s p ecy ficz ­
n ych  cech, w y n ik a ją c y c h  z k o n k re tn y c h  zadań i  k o n k re tn e j 
s y tu a c ji p o lity c z n e j naszego k ra ju . P ra k ty k a  wzbogaca —  d y k to ­
w ane często przez samo życ ie  —  fo rm y  pose lsk ie j d z ia ła ln o śc i. 
I  to  za ró w no  w  zakresie  u chw a la n ia  ustaw , ja k  i  k o n tro li nad 
ca łoksz ta łtem  życia  naszego k ra ju .

W  ro zm o w ie  z a u to re m  n in ie jszego, M a rsza łe k  S ejm u Czesław 
W yeech s tw ie rd z ił,  że podobnie  ja k  pod kon iec p op rze dn ie j ka ­
d e n c ji S e jm u  jednym  z najw ażniejszych elem entów dorobku  
ustawodawczego stał się kodeks cyw ilny  oraz kodeks postępo­
w an ia  cywilnego —  ró w n ie ż  p racę  u s taw odaw czą  b ieżą ce j k a ­
d e n c ji n a jd o b itn ie j ch a ra k te ry z u ją  coraz szerzej p row adzona  
p rąca  nad k o d y fik a c ją  p ra w a  sądowego — .(ko de ksu  karnego,, 
kodeksu postępow ania  karnego, kodeksu  ka rnego  w yc h o w a w ­
czego) oraz u ch w a lo n y  kom p leks  bardzo  w ażnych  u s ta w  em e­
ry ta ln y c h  i • a k tó w  p ra w n y c h  dotyczących  ro ln ic tw a , rad  n a ro ­
d ow ych , zd ro w ia , s z k o ln ic tw a  wyższego, p ra w a  fin an sow e  itd.

U sta w y  — k tó ry c h  p ro je k ty  w z n a k o m ite j w iększośc i p rz y ­
g o to w yw a ne  są przez rząd  —  uchw a la n e  są po m e ry to ry c z n e j 
d y s k u s ji, na p le n a rn y m . pos iedzeniu  S ejm u. A le  za n im  zostaną 
ta m  przedłożone  przechodzą s k ru p u la tn ą  „w iw is e k c ję ”  w odpo­

w ie d n ie j k o m is ji se jm ow e j.

H O L O W N IK  „ O L Z A ” P O D ­
C ZA S  C IĘ Ż K IE J  PRACY...

(Foto: St. Cieślak)

Ci@fcai@si!ci 
ze świata

KO BIETA NR 1
K T O  J E S T  n a jb a rd z ie j po ­

d z iw ia n ą  k o b ie tą  w  U S A ?  Jac  
q u c lin e  K e n n e d y  o dnos iła  bez 
sporne zw y c ię s tw o  w  p ięciu  
k o le jn y c h  a n k ie ta c h  In s ty tu tu  
G a llu p a  n a  ten  te m a t. J e d n a k  
w  an k ie c ie  za  ro k  19G8 p ie rw ­
sze m ie jsce p rzy p a d ło  pan i 
E th e l K e n n e d y , w d o w ie  po za 
m o rd o w a n y m  senato rze. J e j b y  
ła  s zw ag ie rka , obecna M rs . 
Onassis, z a ję ła  d o p ie ro  siód ­
m ą  p o zyc ję . N a  pocieszenie — 
w y p rze d za  o n a  jeszcze k ró lo ­
w ą  E lżb ie tę  I I .

JESZCZE N A  CHODZIE
N A  R E C E P C J I w y d a n e j w  

je d n y m  z p a ry s k ic h  sa lonów  
p ię kn o śc i z o k a z ji dem o n s tra  
c j i  now ości ko s m ety czn yc h  z 
USA -  n a jb a rd z ie j c z a ru ją c y m  
m ę żczy zną  o ka za ł się K siążę  
W in d s o ru , la t 74, u b ra n y  w .d u  
chu  n a jn o w s ze j m o d y  m ę s k ie j:  
b ia ły  g o lf  i ła ń cu ch  n a s zy i. 
J a k  s tw ie rd za  k r o n ik a  to w a ­
rz y s k a : „ N ie  ty lk o  p o zw a la ł 
się b a w ić , a le  sam  b a w ił“ . Z d y  
m is jo n o w a n y  k r ó l W . B ry ta ­
n ii  w y z n a ł, że m a  w y s o k ie  
m n ie m a n ie  o N ix o n ie  i n ie  lu  
bi pozostaw ać o p u s ty m  żo ­
łą d k u . „ T o  p o zb aw ia  cz ło w ie ­
k a  w y o b ra ź n i“  -  w y ja ś n ił.

KSIĘŻYC CZY DOM?
P Ł K . F R A N K  B O H M A N , do  

w ódca „ A p o llo —8“ , p rze rzu c ił 
się do in n e j p ra c y . „W id z ic ie ,  
K się życ  o d b ie ra łb y  m n ie  d o ­
m o w i — w y z n a ł. A  m a m  w  do  
m u  d w u  sy n ó w , 17 i 15 la t , m u  
szę ic h  p rz y p iln o w a ć “ . D odać  
n a le ży , że je g o  k a n d y d a tu ra  
w  p rzy s z ły m  lą d o w a n iu  n a  
K się życ u  m ia ła  n a jp o w a ż n ie j­
sze szanse. P o  jego  re z y g n a c ji 
w zro s ły  w id o k i „ w e te ra n a “  lo  
tó w  n a  ra k ie ta c h  M e rc u ry  i  
G e m in i, L . G o rd o n a  C oopera. 
C ooper, c ieszący się do n ie ­
d a w n a  re p u ta c ją  le k k o d u c h a  
i  p la y b o y a , u s ta tk o w a ł się o -  
sta tn io  i z a jm u je  je d n ą  z po ­
w a żn ie js zy c h  p o z y c ji w ś ró d  
k o s m o n au tó w  U S A .

JAJOGŁOW I 
N A START!

P R E Z Y D E N T  N IX O N  ro zp o ­
czął a k c ję  pod h a s łe m : „ O  n a j  
lepsze U m ys ły  A m e r y k i“ , w y ­
s y ła ją c  lis ty  o fe ru ją c e  w s p ó ł­
p rac ę  do 81 tys ięc y  osobistości 
w y b ra n y c h  z  e n c y k lc y e d ii sław  
n y c li  lu d z i „W ho s  W h o  in  A -  
m e ric a “ . A d m in is tra c ja  N ix o n a  
d ys p o nu je  jeszcze 2 000 va ca - 
tó w  n a  e ta to w y c h  p o lity k ó w .

M A O IZM  —
G A ŁĘ ZIĄ
PRZEMYSŁU

GŁÓW NĄ

K U L T  M A O  T S E  T O N G A  
sta l się w  je g o  ro d z in n e j p ro ­
w in c ji ,  H u n a n , p o tę żn y m  prze  
m y sle m . P ro w in c ja  ta  posiada  
35 fa b ry k  p ro d u k u ją c y c h  w y ­
łą c zn ie  p o rtre ty  i s z ta n d a ry  z  
w iz e ru n k ie m  M a o . P ro w in c ja  
H u n a n , lic ząc a  38 m in  lu d n o ś­
c i, w y d ru k o w a ła  w  c iąg u  o -  
sta tn ic h  d w u  la t :  135 m in  eg­
z e m p la rz y  d z ie ł M a o  (g łó w n ie  
n a  u ż y te k  lo k a ln y ) ,  18 m il io ­
n ó w  je g o  p o rtre tó w  o ra z  32 
m in  u lo te k  z c y ta ta m i M a o .

(be)

Ambicje i kłopoty
teatru  przy Potisiickiej

Hozmoua z dyrektorem TM Januszem Marcem
V /ió W IM Y :  tea tr m uzyczny. W  jak im  sensie instytucja taka  

jest teatrem , m usic-hallem , a co łączy ją  np. z operą? Tym  
pytaniem  rozpoczęliśmy rozmowę z dyrektorem  i kierow nikiem  
artystycznym  Państwowego T eatru  Muzycznego w Szczecinie, 
Januszem M A R C E M .

w n ę trzn e , u m ie ję tn o ść  p ro w a dze n ia  
d ia lo g u  scenicznego, o p an o w a n ie  
p la s ty k i c ia ła , t a k  zw a n e  „ u ta n e c z -

nie każdy rodzi się 
Astaircm , czy Gene

— Is to tn ie , m ia n e m  te a tru  m u z y ­
cznego o k re ś la  się b a rd zo  ró żn e  z ja  <__. _ . . . . .  ,  . ,  .
w is k a , ty p y  p rzed s ta w ie ń , czy  ro -  byłby najbardziej odpowiedni 
d z a je  in s ty tu c ji a r ty s ty c zn y c h . T a k  W teatrze muzycznym? 
je s t  m ię d z y  in n y m i i w  Polsce. "

—  Ale  
Fredem  
K ellym .

— Jakim i drogam i przychodzą 
Jakiego rodzaju re»ertuar ludzie> którzy aktualn ie  tw orzą

w  teatrze artystyczny personel 
w ykonawczy ?

p rz y k ła d  M ie js k i T e a tr  M u z y c z n y  w  
K ra k o w ie  w y s ta w ia  i o p e re tk ę  i  o -  
p erę , co p ra w d a  w  d w óch  o d ręb ­
n yc h  zespołach w y k o n a w c z y c h . M y ­
ślę, iż  te a tr  m u zy c zn y  w  zn aczen iu  
n o w oczesnym  d z ia ła  u nas w  G d y ­
n i, jego  cechą je s t  b o w ie m  du ża  
różnorodność u k a z y w a n y c h  n a  sce­
n ie  fo rm  i g a tu n k ó w . P o d o b n y m  w  
•za łożeniu , ś w ie tn y m  zre sztą  te a tre m  
je s t b e r l iń s k i M e tro p o l-T h e a te r , A m  
b ic ją  naszego, szczecińskiego te a tru  
m u zycznego , je s t  osiągn ięcie  w ła ś ­
n ie  ow ego m o d e lu  c h a ra k te ry z u ją ­
cego się w szechstronnością.

— O d p o w ie d ź  na to p y ta n ie  w y n i­
k a  z fo rm u ły  a r ty s ty e z n o -p ro g ra m o -  
w e j, o  k tó re j w s p o m n ia łe m . P o zw a ­
la  ona w p ro w a d z ić  n a  scenę k la ­
syczną op ere tk ę , m usica l, au to n o -

-  N ie  m a m y  w  k r a ju  ucze ln i
kszta łc ąc e j a k to ró w  s p e c ja ln ie  d la  b ra k  o d p ow ied n ic h  pom ieszczeń! 
te a tru  m u zycznego . D la te go  t a k  N ie z w y k le  w a żn e  są p ro b ie m y  a  k -

t  o r s k i e  sto jące firżed  w y k o n a w ­
ca m i, N ie  m ogę je d n a k  re g u la rn ie  
p ro w a d z ić  tego ro d za ju  zajęć,- do ­
p ó k i n ie  u zy s k a m  fo rm a ln e j n a to 
zgody je d n o s tk i n a d rzę d n e j. A  o to  
in n y  k ło p o t:  m a m y  ogr a n iczo n ą  - bez  
bę e ta tó w  d la  c z ło n k ó w  o rk ie s try , 
n ie k tó re  in s tru m e n ty  m a ją  obsadę  
je dnoosobow ą, tym c zas em  w s zy s tk ie  
p a r ty tu ry  p rz e w id u ją  obsadę po ­
d w ó jn ą ; e fe k te m  je s t n ie p e łn y  -w a­
lo r  b rz m ie n io w y  zespołu  © rk ies tro -

odbywa się praktycznie w  na-

Rośnie
ekspert piwa
P IW O  k r a jo w e j p ro d u k c ji z y s k u je  

co ra z  w ię ce j zw o le n n ik ó w  ta k ż e  za 
g ra n ic ą . P o  za s p o k o je n iu  p o trzeb  
ry n k u  w e w n ę trzn e g o  w  u b ie g ły m  
ro k u  w y e k s p o rto w a n o  ju ż  b lis ko  
200 tys . h e k to litró w  p iw a , co p rz y ­
n iosło  n am  w p ły w y . s ięg a jąc e  20 
m in  z ło ty c h  d e w izo w y c h . G łó w n y m i  
o d b io rc a m i naszego p iw a  są k r a je  
R W P G . N a jw ię c e j, po n ad  50 proc. 
całego eksportu? id z ie  n a  W ę g ry . 
Z n a c zn e  ilości naszego p iw a  k u p u ją  
też B u łg a rz y  i  R u m u n i. N a  r y n k i  
p ań s tw  k a p ita lis ty c z n y c h  (przede  
w s zy s tk im  do U S A  i  A n g lii)  k ie ro ­
w a n e  je s t  k i lk a  p ro ce n t naszego  
e k sp o rtu .

N a jw ię c e j p iw a , b lis k o  3/4 ca łe j 
p u li e k s p o rto w e j, p o chodzi z c ie ­
szącego się s ta rą  tra d y c ją  b ro w a ru  

Ż y w c u , k tó r y  łą c zn ie  z b ro w a ­
ra m i w  O k o c im iu  i  W ro c ła w iu  po ­
k r y w a  n ie m a l całość z a p o trze b o w a ­

ła  z a g ra n ic zn y c h  od b io rcó w .
K o rz y s tn y  w  p rze lic ze n iu  d e w izo ­

w y m  ek s p o rt po lsk iego  p iw a , k tó re  
o sta tn io  zd o b y ło  z ło te  m e d a le  w  
B ru k s e li i N o ry m b e rd ze , o g ran ic zo ­
n y  je s t  n ie s te ty  m ocą p rzerob o w ą  
b ro w a ró w  i  s z y b k im  w zro s te m  spo­
życ ia  n a ry n k u  w e w n ę trz n y m . B u ­
d o w a  n o w y c h  za k ła d ó w , ta k  ja k  to  
b y w a  i w  in n y c h  d z ie dz in ac h , n ie ­
s te ty  n ie  ro z w ią z u je  ty c h  tru d no ś­
ci. W y p ro d u k o w a n ie  d o brego  p iw a  
je s t  b o w ie m  d u żą  sz tu ką , k tó ra  w y  
m a g a  w ie lo le tn ie g o  do św iad c zen ia . 
N o w e  b ro w a ry  n ie  są w ię c  w  sta­
n ie  dać p iw a  o ta k  w y s o k ic h  w a ­
lo ra c h  s m a k o w y c h  ja k  np . is tn ie ją ­
cy  po n ad  100 la t  b ro w a r  w  Ż y w c u , 
któ re g o  p iw o  w ie lu  z n a w c ó w  oce­
n ia  w y ż e j n iż  d o s k o n a ły  „R a d e b e r­
g e r“ z N R D , c zy  czesk ie  p iw o  z B u  
d z ie jo w ic .

(A R -W E Z )

Mswe hotele
na rumuńskim wybrzeżu

R U M U Ń S K IE  w y b r z e ż e  
C Z A R N O M O R S K IE  w zb og a c i 
się w  p rz y s z ły m  ro k u  o ho te le , 
b u n g a lo w y  i  c a m p in g i o łą cz ­
n e j l ic z b ie  13 tys , m ie jsc .

is to tn ą  s p ra w ą  je s t konieczność c ią ­
g łego  podnoszen ia  po z io m u  w y ko -  

mjtosne S S ,  o w c z e g o , d „ sK„ „ . tó„ je  w a rs z ta tu ,
m u zy c zn y , re w ię , ro zm a ite  ty p y  k o  _ . . . .
m e d ii, w reszc ie  — m a łe  fo rm y  o p e- In teresuje nas, W ja k i spo-
ro w e . W a r to , z w ró c ić  uw a gę , że sa - sofo to warsztatowe szkolenie 
m a  te rm in o lo g ia  je s t  tu  w  w ie lu  
W yp ad k ac h  n ie p re c y zy jn a . N a jb a r ­
d z ie j, ja k  się w y d a je , d o ty czy  to szym teatrze? 
m u sica lu . F o rm ę tę *  trze b a  t ra k to ­
w a ć , ja k o  zn a jd u ją c ą  się n ie  ty le  -W p r o w a d z i l iś m y  z a ję c ia  szkole- 
in s ta tu  nascęndi, i le  w  c ią g ły m  ro z - n io w e  z zespołem  a r ty s ty c zn y m , 
w o ju . Lec z  w ła śn ie  m u s ica l je s t, ja k  P ro f. H . M ic k ie w ie z ó w n a  p ro w a d z i w ego... 
sądzę, d la  re p e rtu a ru  w  te a trz e  m u  ć w ic ze n ia  w  zak re s ie  e m is ji g łosu, .
zy ć zn y m , n a jb a rd z ie j a d e k w a tn y , M . M ie d z iń s k i p ra c u je  nad p ia s ty -  —  Teatr to me ty lko przyby  
sta no w i n ie ja k o  sy n te zę  now oczea- ką  gestu , M . D ra c ó w n a  k ie ru je  b a -  muz lecz rów nież po prostu

la te m . P ra e ą  s zk o le n io w ą  o b ję ty  ,  . , rr,__.. ________
je s t r ó w n ie *  ch ó r. w  w y ja d t u  re i przedsiębiorstwo. Troski o po- 
ż y s e ro w a n ia  p rze d s ta w ie n ia  przeze  
m n ie , zw ra c a m  szczególną uw agę  
n a w y k o n a w c z ą  s tro n ę ak to rsk ą , 
p rz e k a z u ją c  a k to ro m  dośw iadczen ia  
z  m o je j w ie lo le tn ie j p ra c y  w  tea -
trz e  d ra m a ty c z n y m . T a k ż e  a n g a żu - -  In te re s u ją  m n ie  p o s zu k iw a n ia  

zatem odpowiadać aktor wyślę ją c  innego  re żys era , k ie ru ję  się w  re p e rtu a ru , k tó ry  n ie  b y łb y  n a d -
pujaey na scenie teatru  m u- W yborze jego  p re d y s p o zy c ja m i p e - m ie rn ie  „o p a trz o n y “  i „o s łu c h a n y “ .

_ *  ’  „  d ag o g ic zn y m i. M o gę  s tw ie rd z ić , że Je ste m  p rz e k o n a n y , ze ró w n ie ż  ta -
zycznego. cfioć m a m y  w ie le  tru d no ś c i i  k ło -  kie- n ie b a n a ln e  p o zy c je  re p e rtu a ru

p o tó w , zespół nasz je s t  pełen  p o - cieszyć się będą p o w o d zen ie m  
— W obec ta k  sze ro k ich  k o n c e p c ji św ięc en ia  i  pas ji, 

re p e rtu a ro w y c h , p ro b le m e m  p ie rw -
—  Trudności, kłopoty... Jakie?

nej scenicznej fo rm y  m u zy c zn e j, 
isp . p o d staw o w ym  elem e n te m  k la ­
syczne j o p e re tk i b y ł w'a!c. ca n -c an , 
zaś w  m u sica lu  m oże n im  b y ć , na  
d o b rą  sp ra w ę , k a ż d y  . tan iec.

■ Jakim  w arunkom  powinien

ziom artystyczny przeplatają  
się z ciągłym  czuwaniem  nad 
realizacją  planu w p ływ ów  itd.?

s z o p la n o w y m  sta je  się zespół 
k ó n a w e zy , k tó ry  p o tr a f i podołać ta k  
z ró żn ic o w a n y m  zad a n io m  a k to r ­
s k im . S tą d  re jes tr w y m a g a ń  i  w a ­
ru n kó w ' m u s i być n ie m a ły :  p rzede  
w s zy s tk im  m u zyk aln oś ć, o d p ow ied ­
n io  w y s zk o lo n y  głos (sp ec yfic zn a  
b a rw a ) , określone p re d y sp o zy c je  ze-

— S tosow ane p rzez  nas fo rm y  za ­
ję ć  szk o le n io w yc h  z zespołem  a k tu ­
a ln y m  m a ją  c h a ra k te r  sy s te m atyc z­
n y . C h c ie liś m y  je d n a k  za ło żyć  stu ­
d iu m  -w a rs z ta to w e  d la  no w o  p o zy­
s k iw a n y c h  ad e p tó w  T M . C óż, k ie d y

b lieznośc i. W a rto  p rzec ież pokus ić  
się o p rz e ła m a n ie  (choć n ie zb y t  
bolesne) o b ieg o w y ch  o p in ii, n a w y ­
k ó w , p rz y z w y c z a je ń . Jest to  za m ie ­
rze n ie  n a  d łuższą m e tę . W ie rz ę  je d ­
n a k  w  szczecińską publiczność, k tó ­
ra  godna je s t ta k ic h  w ła ś n ie  a m b it­
n y c h  zam ierze ń .

R o z m a w ia ł: C.

Na temat dnia

A  w l ą e  

być i t a k . . .
I  M P R E 7 .Y  pod n a zw ą  „ J A C Y  J E S T E Ś M Y  —  J A -
1 K 1 M I C H C E M Y  B Y Ć ”  s łużą m ię d zy  in n y m i po­

k a z a n iu  tego, co podczas z a ję ć  p o z a le k c y jn y c h  ty ­
p u  arty s tyc zn eg o  ro b i m ło d z ie ż  szczec ińskich  szkó ł 
śred n ic h . U czn io w ie  ś p ie w a ją , g ra ją  w  zespołach  
m u zyc zn yc h , tań czą , rz a d z ie j p rz e d s ta w ia ją  p ro ­
g ra m  te k s to w y . N a  ogól w y s tę p y  te u tr z y m u ją  się 
n a  d o b ry m  p o z io m ie , w id a ć  rz e te ln ą  p ra c ę  m ło ­
d z ie ży  i  je j  in s tru k to ró w . W arto  też dodać, że co 
ro k u  p o p isy w y p a d a ją  le p ie j, c ie k a w ie j, że z n ik a ją  
p ac ząc e gust m ło d y ch  w y k o n a w c ó w  p o p is y  ro d e m  
z  s a ty ry  o m a łżeń s k ic h  p e ry p e tia c h .

A le  też i n ieczęsto  zd arza  się za w rze ć  zna jom oś ć  
z zespo łem , d a ją c y m  od s ieb ie  coś n o w eg o , coś, 
co w y n ik a  z za a n g a żo w a n ia  się w  s p ra w y  po n ad - 
ro z ry w k o w e ,  coś n ie  ty lk o  do  u śm iec h u , c 'e  i  do  
p o m yś le n ia .

O s ta tn io  m ie liś m y  p rzy je m n o ś ć  o b e jrze ć  ta k i w la  
śn ie  p ro g ram . „ B a l w  B o n n -b o w c u ”  p rz y g o to ­
w a ła  m ło d zie ż z  T e c h n ik u m  H an d lo w e g o , pod k ie ­
r u n k ie m  Ire n eu s za  K . S zm id ta . T o  ju ż  n ie  b y ł 
ty lk o  p o p ra w n y  i  s k ą d in ą d  s y m p a ty c z n y  tra d y c y j­

n y  popis u c zn io w s k i. T o  b y ł g ł o s  m ło d z ie ż y  o 
w s p ó łczesnym  św iec ie .

T E R A Z  M A Ł A  D Y G R E S J A . Z w ra c a ją c  n a  ła m ac h  
g aze ty  u w a gę in s tru k to ró w  zespo łów  m ło d z ie ż o w y c h . 
n a z u p e łn ie  n iestosow ne ro d za je  re p e r tu a ru  szko l­
n y c h  scenek, s łys zało  się w  o d p ow ied z i d w a  a rg u ­
m e n ty :  że b ra k  te k s tó w  i że p rzec ie ż  „ ja  p ra c u ję  
z m ło d z ie żą” . Co w  su m ie  m ia ło  ro zgrzeszyć tw ó r­
có w  tyc h  w id o w is k  z w s z e lk ie j o d p ow ied z ia ln o śc i.

T ym c zas em , co się o ka zu je ?  Ź e  je ż e li n ie  m a  go­
to w y c h , to  te k s ty  m ożna sobie d o b ra ć  s a m e m u , 
ch o c iażb y  z p ra s y . Z e  p ra c u ją c  z m ło d z ie żą  t rz e b r  
w ie d z ie ć , co chce się je j  p rze k a za ć . I  że trze b a  je j  
m l e ć  co p rze k a za ć . O d sieb ie .

„ B a l w  B o n n -b o w c u ” , to , bez ż a d n e j p rze s a d y  —  
d o b ra  le k c ja  z za k re su  w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie ­
go. P o tw ie rd z iło  to  p y ta n ie , s k ie ro w a n e  do  je d ­
nego z zap ro s zo n yc h  gości. D o ty c zy ło  ono a k tu a l­
n e j s y tu a c ji p o lity c z n e j i w y d a rz e ń  n a osi B onn  
— B e rlin  zac h o d n i, czego b ra k  b y ło  n a po p rzed ­
n ic h  sp o tka n iac h .

M ło d z ie ż  m ożna w ię c  za in te res o w ać  a lb o  ta k im i  
s p ra w a m i, a lbo  g łu p io  b rz m ią c y m i d o w c ijm s a m i o 
m a łże ń s tw ie . N a  to , że b y  w y ru g o w a ć  w ła śn ie  tę  
d ru g ą  e w en tu a ln o ś ć  trze b a , ab y  zespo ły  szko lne  
p ro w a d z ili lu d z ie  a m b itn i  i  m a ją c y  po  tem u  k w a ­
lif ik a c je .

Jeszcze ra z  w y p a d a  zazn a czy ć , że szk o ln e  te a ­
t r z y k i i  k a b a re c ik i m a ją  co ra z  w ię ks ze  a m b ic je y 
że  za w a rta  je s t w  ich  p ro g ra m a c h  ja k a ś  m y ś l. 
że h u m o r p rze z  n ie  re p re ze n to w a n y  je s t  co ra z  le p ­
szego g a tu n k u , czego n a jle p s z y m  w y ra z e m  je s t w la  
śn ie  p ro g ra m , k tó ry  s ta ł się  im p u ls e m  do n ap is a ­
n ia  ty c h  k i lk u  u w a g .

J . F R Y D R Y K IE W IC Z

W „T Y G LA C H ”  KO M ISJI

T O  W Ł A Ś N IE  k o m is je  śą w  zakresie  u s ta w o da w s tw a  o rg a ­
n am i p o w o ła n y m i do p rze d s ta w ia n ia  S e jm o w i osta teczn ie  o p ra ­
cow anych  p ro je k tó w  ustaw . To  one nazyw ane  są „s e jm o w y m i 
ty g la m i” . B ow iem  na ich  fo ru m  śc ie ra ją  się p og lą dy  i m yś li, 
k rzyżu ją ce  się zdania , n ie raz  k o n tro w e rs y jn e , toczą się d yskus je  
pe łne  zaangażowania . N ie  są w ię c  k o m is je  „s k rz y n k a m i poczto­
w y m i” , k tó re  p rz y jm u ją  „rz ą d o w ą  pocztę”  i d a ją  je j  a u to m a ty ­
czn ie  s tem pe l powszechnie  obow iązu jącego  doku m e n tu . P osło­
w ie  wnoszą sw ó j k o le k ty w n y , bardzo  is to tn y  w k ła d  do osta tecz­
nego k s z ta łtu  u ch w a lo n e j us taw y.

S ię g n ijm y  do k o n k re tu .
D o  S e jm u  w p ły n ę ły  rzą do w e p ro je k ty  u s taw , k tó re  n o rm u ją  w  spo­

sób k o m p le k s o w y  św iad c zen ia  e m e ry ta ln o -re n to w e , z a p e w n ia ją c e  le p ­
sze n iż  d o tąd  w a ru n k i eg zy stenc ji lu d z io m , k tó rz y  ze w zg lę d u  n a osiąg­
n ię ty  w ie k  . a lb o  z pow odu  in w a lid z tw a  n ie  m ogą ju ż  zaw odow o p ra ­
cow ać . P o trzeb a  społeczna ta k ie j re fo rm y  d o jrz e w a ła  ju ż  od d łuższego  
czasu. S ta n o w iła  ona je d e n  z g łó w n y c h  p o stu la tó w  w y b o rc ó w  w  ka m  
p a n ii do S e jm u . P os łow ie  w y s u w a li ten  p ro b lem  n a  posiedzen iach  k o ­
m is ji, zg ła sza li w  sw o ich  w n io s ka ch . W -re z u lta c ie  rzą d  p rz y g o to w a ł od­
p o w ie d n ie  p ro je k ty  u staw , k tó re  w  S e jm ie  zn a la z ły  się n a w a rsztac ie  
K o m is ji P ra c y  i S p ra w  S o c ja ln yc h .

P rze z  ca ły  m iesiąc posłow ie  o m a w ia li poszczególne p rzep isy  p ro je k ­
tó w . P rz y  czy m  d o  u d z ia łu  w  spracach  w s p om nian a  k o m is ja  zapros iła  
p o s łó w  — zn aw có w  p rze d m io tu  z 7 za in te res o w an y ch  k o m is ji.

T a  szczegółow a a n a liza , n ie  p o zb aw ion a  zresztą  p o le m ic zn y c h  a k c e n ­
tó w , p ro w a dzo n a  w  g ro n ie  sze ro k ie j re p re ze n ta c ji p o zw o liła  n a s fo rm u ­
ło w a n ie  25 p o p ra w e k  poselskich , k tó re  b y ły  p o w a żn y m  u zu p e łn ie n ie m  
rz ą d o w y e h  d o k u m e n tó w .

GOSPODARSKIE SPOJRZENIE

O IĘ G N IJ M Y  z k o le i do is to tnego  o gn iw a  w  ca łoksz ta łc ie
^ d z ia ła ln o ś c i p a r la m e n tu , do p ra c y  nad  p lan e m  gospodar­

czym  i  budżetem  na ro k  następny. Ten  p ro g ra m  e kon om iczn o - 
f in a n s o w e j dz ia ła ln o śc i p ań s tw a  p rze d s ta w ia n y  przez rząd, s ta l 
się w -o b e c n e j k a d e n c ji p rze dm io te m  w n ik liw y c h  badań po­
se lsk ich . A  pom óg ł tem u  fa k t ,  że odp ow ie dn ie  d o ku m e n ty  p rze ­
ka zyw an e  są pos łom  n ie  w  p o ło w ie  g ru d n ia , ja k  to  b y ło  do n ie ­
daw na , a w ię c  d os łow n ie  na p rogu  nowego ro ku , w  k tó ry m  ma 
ju ż  o bow iązyw ać, a le  znaczn ie  w cześn ie j. K o m is je  se jm ow e 
m ia ły  w ię c  d osta teczn ie  dużo  czasu, a by  je  s p o k o jn ie  ro z ­
p a trzyć .

D y s p o n o w a ły  o n e  ró w n ie ż  d o k ła d n y m i i w s zec h stro n ny m i p o m o cn i­
c zy m i m a te r ia ła m i z a n a liz y  w y k o n a n ia  zeszłorocznego p la n u  i  b udże­
tu . I  tu  zn o w u  u s p ra w n ia ją c a  in n o w a c ja . D o tą d  a n a u za  ta  o aO j * « . .  
się ró w n o le g le  z ro z p a try w a n ie m  p la n u  i b u d że tu  n a ro k  nas tępu  . 
S p ię trza ło  to  robotę , n a p in a ło  w  czasie i au to m a ty c zn ie  sp łyc a ło  w a r  
tości poznaw cze. O be cn ie , ju ż  przed  w a k a c ja m i p a r la m e n ta rn y m  
a w ię c  w  p o ło w ie  ro k u , m o g li się posłow ie  zapoznać z re a liza c ją  u b ie ­
g łorocznego p la nu  i  b u d że tu , z ro b ić  u w a g i, s fo rm u ło w a ć  w n io s k i. Cc 
w ię c e j, m ie li też  do d y s p o zy c ji w stępne d a n e  do ty czą ce  re a liz a c ji b ie ­
żącego p la n u  i b u d żetu  i  to  bezpośredn io  ze sk ła danego  na posiedzenii. 
k o m is ji s p ra w o zd an ia  k ie ro w n ik a  re so rtu . T e n  b o g a ty  zes taw  u z y s k a ­
nyc h  in fo rm a c ji i  p o czy n io n yc h  w ła sn y ch  spostrzeżeń p o zw o lił posłom  
n a  p o ró w n aw cze , a p rze to  d o k ła d n ie js ze  w e jrz e n ie  w  poszczególne po ­
z y c je  za m ie rzo n e j d z ia ła ln o ś c i gospodarczej i  fin a n s o w e j rzą d u  w  p rz y ­
s z ły m  ro k u .

Poza tym , w  posiedzen iach  k o m is ji u czes tn iczy li sze fow ie  re ­
so rtó w  i  in s ty tu c ji.  U d z ie la li o n i d o d a tko w ych  w y ja ś n ie ń  i  in ­
fo rm a c ji.  S p rzy ja ło  to  p og łęb ione j k o n fro n ta c ji potrzeb , m o ż li­
wości, zna lez ien ia  re ze rw , s tw o rze n ia  lepszych  w a ru n k ó w  
re a liz a c ji.

(C iąg da lszy  w  num erze  ju trz e js z y m )

B R O N IS Ł A W  T R O Ń S K I

Krzyżówka nr 9
P O Z IO M O : 1. T w ó rc a  b a jk i ,  g rec­

k ie j , 5. M ito lo g ic zn y  p o tw ó r o . w ie lu  
g ło w a ch , 7. Część s k ła d ow a b ro n i 
p a ln e j, 8. Zbocze g órsk ie , 10. K o lo r , 
13. W a lk a , b itw a , 15. C z ło w ie k  o o ry ­
g in a ln y c h  z a m iło w a n ia c h  i  p rz y z w y ­
c za je n iac h , 16. O d p rę żen ie , o dpoczy­
n ek , 18. S tan  w  U S A , 20. S c e ra  d la  
lin o s ko c zkó w , 22. Im ię  żeńskie , 24. 
S to lic a  je d n e j z  re p u b lik  ra dz iec ­
k ic h , 25. M ie jscow ość n ad m o rs k a  w  
w o j. k o s za liń s k im , 26. P o ja zd  m e­
ch a n iczn y .

P IO N O W O : 2. L ite ra  fo ne tyczn ie , 3. 
G ęsta tk a n in a  b a w e łn ia n a , 4. E le ­
g a n c k i d o m e k  je d n o ro d z in n y , 5. T a ­
n iec k u b a ń s k o -h is zp a ń s lti, 6. P rz e ­
kop , 8. W ie js k i w odociąg , 9. F iz jo -

Jean Lsuis Barrault 
po detronizacji
„JE A N  L O U IS  B A R R A U L T , 

in tronizow any w  Odeon niczym  
książę, został teraz w yg na n y  jak  
s łużący”  — ty m i s ło w y  skom en­
to w a ł p a ry s k i „L e  M o n de ”  z w o l­
n ien ie  ś w ia to w e j s ła w y  a rty s ty  
ze s tanow iska  d y re k to ra  T e a tru  
Odeon. J a k  sobie  p rz y p o m in a ­
m y, te a tr  ten  b y ł je dn ą  z g łó w ­
n ych  scen p o lity c z n y c h  w y d a ­
rzeń m a jo w y c h  w e  F ra n c ji,  a 
je go  d y re k to r  l ic z n y m i w y p o ­
w ie d z ia m i k ry ty c z n y m i n a ra z ił 
się w ów czas w ładzom . O d g ru ­
d n ia  zespół R enaud — B a r ra u lt  
zn a la z ł sch ron ien ie  w  b u d y n k u  
E lysé e -M o n tm a rtre , w  k tó ry m  
z w y k le  o d b y w a ją  się... mecze 
bokse rsk ie ! N ie m n ie j na  r in g u  
p rze ksz ta łco nym  w  scenę zespół 
w y s ta w ia  s p e k ta k l p t. „R ab e ­
la is ” , op raco w a ny przez B a r ra u l­
ta  na k a n w ie  „G a rg a n tu i i  P an - 
ta g ru e la ” . W  p lanach  tou rnée  
po J a p o n ii i  po S tanach  Z je d n o ­
czonych. (iw s)

ń o m ia , 11. O k re s  Surow ego postu u 
m u zu łm a n ó w , 12. O zdobna ch u s tk a  
n a  sz^ ję , 14. T y tu ł o p e ry  V e rd ie go , 
17. B ożyszcze, posążek bó stw a  (1. 
m n .), 19. T y t u ł  p ow ie śc i E . Z o li, 21. 
L e g e n d a rn y  p ro top la s ta  R o s ja n , 23. 
G w ó źd ź  do łą c ze n ia  m e ta lo w y c h  
części.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
adresem  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ra s ­
k ieg o  8 do  12. I I I  z a d n o ta c ją  n a  
k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  9“ .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  7

P O Z IO M O : F i l t r ,  ru m b a , B rzeg , 
P ie ta , lis tonosz, b o je ry , S e n ek a , k o n  
fe k c ja , k rz e m , a rb u z , le ża k , D ra w a .

P IO N O W O : F ib ra , liz o l, k a rto n , 
m le cz , a m a n t, gas tron o m , p ro te k c ja , 
re tusz, lo k a l. K rz y ż , a m b ra , fu z ja .

N A G R O D Y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li: 
E. K rep s lc i — Szczecin , u l. Ja n o sik a  
12/3, J . S za tk o w s k i — M y ś lib ó rz , u l. 
G d a ńs ka  3/1 i  J . C h ło p ic k i -  Szcze­
c in , u l. L es zczy ń sk ieg o  3/11.

N a g ro d y  do o d eb ra n ia  w  redakc ji-, 
I I I  p ., p o k . 53.

Polonica
kulturalne

M A R IA  W A L E W S K A  
W E  F R A N C U S K IE J  T V

P R Z Y P A D A J Ą C Ą  w  b r. d w u ­
setną roczn icę  u ro dz in  N apo le ­
ona uczci fra n c u s k ie  ra d io  i te ­
le w iz ja  40 ró ż n y m i p ro g ra m a m i 
zw ią z a n y m i z życ iem  i dz ie łem  
„M a łe g o  k a p ra la ” . C y k l ten  za­
in a u g u ro w a ła  n ied a w n o  p ro je k ­
c ja  f i lm u  „M a r ia  W a le w ska ” , 
w e d ług  n o rw esk iego  p isarza  Jo 
hana B o je ra  w  re a liz a c ji H e n r i 
Spade’a w  a d a p ta c ji Eve F ra n ­
cis i  z u dz ia łe m  u ta le n to w a n ych  
a k to ró w  R oger Coggio i D an ie le  
V o lle .

P rzyp om n ie ć  tu  w a rto , że p ro  
wadzone w  Polsce p oszu k iw a n ia  
p ro chó w  M a r i i  W a le w s k ie j o raz 
zw iązana  z ty m  p o le m ika  w  na 
szej p ras ie  b y ły  szeroko re la c jo  
now ane na Zachodzie, zw łaszcza 
w e  F ra n c ji i W łoszech.

E L Ż B IE T A  G Ł Ą B Ó W N A  
W  ZSRR

S E R D E C Z N IE  p rz y ję li r a ­
dzieccy m elom ani m łodą polską 
pianistkę E lżbietę G ląbównę, 
która dala cykl koncertów i  reci 
ta li w  k ilk u  miastach. W  pro­
gram ie znalazły  się u tw ory  B a­
cha, Beelhoivena, Ravela, Schu­
m anna i Brahmsa.

B U Ł G A R S K I P R Z E K Ł A D  
„ D A N C IN G U  W  K W A T E R Z E  

H IT L E R A ”

W  P R Z E K Ł A D Z IE  z n a k o m i­
tego tłu m a cza  naszej l ite ra tu ry  
na ję z y k  b u łg a rs k i, D y m itra  Ik o  
nom ow a, u kaza ł się w  S o fii 
„D a n c in g  w  k w a te rze  H it le ra ” : 
A n d rz e ja  B ry c h ta . O po w ia d an ie  
o w ysz ło  w  w y d a w n ic tw ie  N a - 
odna M ladeż.

O ryginalny berecik, spod którego widać długie, luźno pusz­
czone włosy, pozwoli na poczekaniu zm ienić wygląd i... rów ­
nie szybko wrócić do w łasnej fryzury. „W ynalazek*’ ten lanso­
w any jest w  Danii.

(C AF-P olfo to )

Żona modna

Swetry i swetrzyska
S W E T E R  zre w o lu c jo n izo w a ł m odę. 

N o szo n y do  sp ó d n ic zk i lu b  do spod­
n i, sta ł się u n ifo rm e m  k o b ie ty  za­
w o d o w o  czy n n e j pod k a żd ą  d łu g o ­
ścią i szerokością g eo gra ficzną. K a ­
r ie rę  s w e tra  u m o c n iły  różne h e la n -  
k a , a k ry lo n y , o r lo n y . J a k  n a iro n ię , 
od ką d  je s t  n ie  do zd arc ia , sw eter  
ro zp an o s zy ł się n a dobre w  g ard e ­
rob ie . Jeden  p o w in ie n  sta rczy ć  n a  
ca łe  życ ie , tym c zas em  k o b ie ty  k o ­
le k c jo n u ją  ic h  d z ie s ią tk i n ic zy m  m a  
ry n a rz e  — fa jk i .

W  T E G O R O C Z N Y M  sezonie z im o ­
w y m  sw eter p rzechodzi tra n s fo rm a ­
c ję . P rz e m ie n ia  się w  w ie lk ie , g ru ­
be s w etrzys ko . M a  k o łn ie rz  i  k la ­
p y , d łu g i rę k a w  z m a n k ie te m , za­
p ię c ie  n a d u że g u z ik i, często w  
d w óeh  rzędach  o raz  pasek. R o b io ­
n y  ścieg iem  su p e łko w ym  albo  w a r ­
k o c zo w y m  zas łu g u je  racze j n a m ia ­

no ż a k ie tu , od któ re go  ró żn i się 
ty lk o  b ra k ie m  p odszew ki. W e f r a n ­
c u s k ie j k o le k c ji s w e trzy s k  w id z ie liś  
m y  je d n o  z k o łn ie rze m  z d ługo ­
w łosego zw ie rza , a in n e  z sza lem  — 
też  g ru b y m  i s u p e łk o w y m . 10-c e n -  
ty m e tro w ą  frę d z lą . T rz e c ie  w re szc ie  
m ia ło  k a m iz e lk ę  w  ty m  s a m y m  s ty ­
lu . B y le  g ru b ie j i  c ie p le j! M o d e lk i 
w  sw e trzy s k a c h  ro b iły  m in k i k o ­
b ie t  d rżąc yc h  z z im n a , ra m io n a  sku  
lo n e , d ło n ie  zac iśn ięte  je d n a  n a d ru  
g ie j. . N a to m ia s t p e jza ż  — tło  do fo  
to g ra f ii — b y ł ja s k ra w o  z ie lo n y , bo 
w  P a ry ż u  tru d n o  o śn ieg . M o da  
s w e trzy s k  p asu je  ra cze j dó nasze­
go k l im a tu . Z  u zn an ie m  p rz y jm ą  
ją  le k a rze , ślący p ło m ie n n e  apele , 
a b y  k o b ie ty  u b ie ra ły  się c ie p le j. W  
s w etrzys ku  n a s p o tka n ie  h ra b in y  — 
g ry p y  H p n gk o n g , to  hasło  d n ia  i 
sezonu. D la  p rze zo rn y c h  — ró w n ie ż  
na n astępne z im y . cif)

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Opisanie Osowa
SA M I  n ie  w ie m y  co p o s ia d am y . 

C ele m  z m ia n y  k l im a tu  g o to w i 
je steś m y p rze m ie rza ć  se tk i a  naw et  
ty s ią c e  k ilo m e tró w , n a ra ż a ją c  się 
n a  t ru d y  p o d ró ży  i ściśle z ty m  
zw ią za n e  ko s zty , p c h a m y się n ie ­
p rz y to m n ie  do  Z ak o p an eg o , K r y n i­
cy , S zc zaw n icy , K a rp a c za , S z k la r ­
sk ie j P o rę b y  czy Choćby L ą d k a  
Z d ro ju , iu jn u je m y  się fin an s ow o  na  
w o ja że  do M a m a i i Z ło ty c h  P ia ­
sk ó w  (że n ie  w s p om nę o W yspach  
K a n a ry js k ic h , k tó re  ze w zg lę d u  na  
p rze jśc ie  w  stan  spo c zyn k u  pocz­
c iw ego  „B a to re g o “  cieszą się o stat­
n io  zm n ie js zo n ą  p o p u la rn o ś c ią ), 
k ró tk o  m ó w ią c : re a liz u je m y  bez­
m y ś ln ie  puste  has ło  „ a b y  d a le j“  — 
a tym c zas em  c a ły  p ro b lem  m o żem y  
ro zw ią zać  p rz y  p o m o cy jednego  
tra m w a ju  i  au to b u su  M P K . Czas 
p o d ró ży : o k o ło  30 m in u t, je ś li w y ­
ru s z y m y  tra m w a je m  lin i i  „ 2“ lu b  
„3“  z o k o lic  p l. Ż o łn ie rza . N a  po ­
p u la rn y m  p rz y s ta n k u  au to b u so w y m  
p rz y  u lic y  K o łłą ta ja  p rze s ia d a m y  
się w  au to b u s l in i i  „51“ , k tó ry  p rze  
w o z i nas p rze z  u lic e :  K ra s iń s k ie g o , 
C h o p in a  i  C h o rzo w sk ą . N a  C h o rzo w  
s k ie j w y s ia d a m y  — i  co się  o k a zu ­
je , p roszę w y c ie c zk i?  O k a z u je  się, 
że zn a le ź liś m y  się w  c a łk ie m  in n y m  
k lim a c ie . N a  p la c u  Ż o łn ie rz a  b ro ­
d z iliś m y  jeszcze w  to p n ie ją c y m  b ło ­
c k u  a  tu ta j o ko  nasze m a  p rzed  
sobą n ie s k a la n y , o ry g in a ln y , pucho  
w y  śn iegu tren .

T a je m n ic a  tego fe n o m e n u  k l im a ­
tycznego  t k w i w  p ro s ty m  fa k c ie

ró żn ic y  p o z io m ó w . M ie jsce w  k tó ­
ry m  się z n a le ź liś m y  położone je s t  
b o w ie m  o 100 m e tró w  n ad  pozio ­
m em  m o rza  a o 88 m e tró w  n ad  po­
z io m e m  p la cu  Ż o łn ie rza . A d m in i­
s tra c y jn ie  ów  s ie ls k i z a k ą te k  p rz y ­
n a leży  do D R N  Pogodno. H is to ry c z ­
n a , s ło w ia ń s k a  n a zw a : Osowo.

O sow o za s łu g u je  n a  ż y c z liw ą  u w a  
gę n ie  ty lk o  ze w zg lędu  n a  sw o je  
n ie w ą tp liw ć  w a lo ry  k lim a ty c zn e , 
le cz  ta k że  z pow o d ó w  soc jo log icz­
n y c h . J a k k o lw ie k  bow iem  zam ies z­
k u je  tu  za le d w ie  2 300 osób -  jest 
to  społeczność podzielona . D o s ło w ­
n ie : p aro w em  szerokości 300—500 m e  
tró w , p rze z  k tó ry  p rzep ływ a  s tru ­
m ie ń  O s ó w ka , w p a d a ją c y  do  je z io ­
ra  G łę b o k ie .

P o  je d n e j s tro n ie  tego p a ro w u  
z n a jd u je  się  Osowo S ta re  c zy li 
W ieś . P o  d ru g ie j — Osowo O siedle. 
R ó żn ica  m ię d zy  Osow em  W sią  a  O - 
sow em  O s ied lem  je s t a k u ra t  ta k a , 
j a k  m ię d zy  K ie lc a m i a R ad o m ie m , 
ż ie lo n ą  G ó rą  i  G o rzo w e m , B yd g o ­
szczą i  T o ru n ie m  o raz P rze m y ś le m  
i  R zeszow em .

O S O W O  W IE Ś  sk łada się z je d n e j 
u lic y  o l ir y c z n e j n azw ie  M io d o w a , 
zab u d o w a n e j ty p o w y m i w ie js k im i 
d o m o s tw a m i, po m ię dzy  k tó ry m i n ie ­
w ia d o m o  d laczego  tk w i d w u p ię tro ­
w a  k a m ie n ic a  z dw u n as to m a p e ł­
n o m e tra ż o w y m i m ie s zk a n ia m i. T u ­
ta j ta k że  z n a jd u ją  się w s zy s tk ie  
g łó w n e  o b ie k ty  w yższe j użytecznoś­
c i p u b lic zn e j, a  m ia n o w ic ie :  koś­
c ió ł, k io s k  „R u c h u “ o raz  sk le p  
M H D . K io s k  „R u c h u “  s ła w n y  b y ł  
sw ego czasu w  kręgach  w ta je m n i­
czonych  a  n ie  sko ligaconych  z  k io ­
s k a rz a m i z tego, że n aw et w  po n ie ­
d z ia łe k  m o żn a  tu  było  o f ic ja ln ie  
n ab y ć  „ P rz e k r ó j“  a n a w e t „F o ­
ru m “ . N ie s te ty , czasy się z m ie n iły  
i  o w a  w s p a n ia ła  epoka n a leży  ju ż  
do h is to r ii . N a to m ia s t sk le p  M H D  
cieszy się s ław ą  co p raw d a  W yłą cz­
n ie  lo k a ln ą , a le  za to n ie us ta ją cą . 
S p e łn ia  n ie  ty lk o  fu n k c ję  ce n tru m  
zao p a trze n io w e g o  (od m y d ła  i sznu ­
ro w a d e ł po p rzez  la n d ry n k i i  k ie lb a  
sę s łu żbo w ą do p iw a , w in  m a rk i  
„ p a ty k “  i w ó d k i czyste j z w y k łe j)  
lecz je s t ta k ż e  (w ra z  z n a jb liższą  
o k o lic ą ) u lu b io n y m  m ie jscem  zg ro ­
m a dze ń  p u b lic zn y c h  i  ze b ra ń  to ­
w a rz y s k ic h .

O S O W O  O S IE D L E  sk łada się z o - 
k o ło  d z ies ięciu  u lic , zab u d o w a n yc h  
ro zm a ic ie , od ru d e ro w a ty c h  dom ecz  
k ó w  po  c a łk ie m  eleganckie  w il le . 
W  całości c zy n i to  je d n a k  m im o  
w s zys tk o  w ra ż e n ie  p ra w ie  m ie js k ie . 
A b y  je d n a k  m ie szk ań c y  O s ied la  n ie  
p o p ad li w  n ieuzasadn ioną d u m ę, n ie  
m a tu ta j żadnego  o b iek tu  w y ższe j 
użytecznośc i p u b lic zne j z w y ją tk ie m  
p rz y s ta n k u  autobusow ego, re g u la r­
n ie  d em o low an e go  przez tu te js zy  
„ w y ż  d e m o g ra fic zn y “ .

M IE S Z K A Ń C Y  Osowa W si -  to 
k i lk u  ro ln ik ó w  z dziada p ra d z ia d a  
i  tz w . ch ło p o -ro b o tn ic y . N a  O s ied lu

m ie s zk a ją  n ie m a l w y łą c z n ie  re p re ­
zen tan c i ząw o dó w  'm ie js k ic h .

O d  k i lk u  la t  O sow o (zaró w n o  
W ieś ja k  i O s ied le) p rze ży w a  w ie lk i  
b oom  s u b lo k a to rs k i. L u d z ie  in te li­
g e n tn i a p o zb aw ien i ch w ilo w o  w ła s  
nego dachu  nad g ło w ą  o d k ry li, że 
w ła ś n ie  tu ta j z n a jd u ją  się n a jta ń ­
sze p o k o je  do w y n a ję c ia  ( in fo rm a ­
c ja  d la  z a in te re s o w a n y c h : p rze c ię t­
n ie  od 200 do 400 z ł m ie s ięc zn ie ). 
K o ń cząc  tę k r ó tk a  m o n o g ra fię  po ­
p ad a m  je d n a k  w  ro z te rk ę  du ch o ­
w ą :  czy a b y  osow scy w ła śc ic ie le  
n ie ru ch o m o śc i n ie  zechcą od 1 
k w ie tn ia  p o b iera ć  d o d a tk u  k l im a ty ­
cznego?

B. CHOCIANOWICZ

Dlaczego palisz
młody człowieku?
D Z IE S IĘ Ć  T Y S IĘ C Y  U C Z N IÓ W  

lic eó w  o g ó ln o ks zta łcą cy ch  i s^kół 
za w o do w yc h  w  L o d z i i  w o j. łó d z­
k im  o trz y m a  w k ró tc e  do w y p e łm e -  
n ia  fo rm u la rz e  an k ie to w e , w  k tó ­
ry c h  m ło d z ie ż  s c h a ra k te ry z u je  sw ój 
stosunek d o ... p a le n ia  pap ie rosów . 
A n k ie tę  z o rg a n izo w a li p rac o w n ic y  
K a te d ry  i  K lin ik i L ary n g o lo g ic zn e j 
W o js k o w e j A k a d e m ii M e d y c zn e j.

N a  pod staw ie  p rze p ro w a d zo n y c h  
bad a ń  m ożna będzie  o p rac o w ać  k o n  
k re tn e  w n io s k i, z m ie rza ją c e  do sku  
tecznego p rze c iw d z ia ła n ia  n ik o ty -  
n iz o w a n iu  się ch łop c ó w  i  d z ie w ­
cząt.

J a k  w y k a z a ły  b a d a n ia  p rzep ro ­
w a d zon e p rze d  k i lk o m a  la ty , znacz  
n a część ch łop c ó w  w  w ie k u  szk o l­
n y m  (35 p roc.) za c zy n a  p a lie  n a  
s k u te k  n a m o w y  ko leg ó w , z chęci im  
p o n o w a n ia  s w o ją  „d o ro sło ś cią“  bądź  
po p ro s tu  z  nu d ów . R ó w n ie ż  po ­
w a ż n y  od se te k  d z ie w c zą t zac zyn a  
p a lić  z tyc h  sa m y ch  p o w o d ó w ;  
część n a to m ia s t w id z i w  p a le n iu  spo 
sób n a ... o d ch u d zan ie  się.

Powstanie kanał
Reu-Meu-Bunaj

E U R O P E J S K I B A N K  IN W E ­
S T Y C Y J N Y  (B a n k  E W G ) u dz ie ­
l i ł  pożyczk i f irm ie ,  k tó ra  ma 
re a liz o w a ć  b ud ow ę  k a n a łu  
Ren —  M e n  — D u n a j. Pożyczka 
24 m in  d o la ró w , u d z ie lo n a  na 
12 la t  z o p ro ce n to w a n ie m  6,5 
p roc. roczn ie , przeznaczona je s t 
na  częściow e s fin a n s o w a n ie  od­
c in k a  k a n a łu  d ług o śc i 69 km . 
C a ły  k a n a ł od N o ry m b e rg ii do 
R a ty z b o n y  d łu g o śc i 133 k m  m a 
być  g o to w y  w  1981 ro k u . K a ­
n a ł te n  p o łą czy  d rogą  w odną  
c z te ry  k ra je  E W G  ze w s z y s tk i­
m i k ra ja m i n a d d u n a js k im i.

117 o s ta tn i p on ie dz ia łe k  
2 p ra w d z iw ą  p rz y ­

je m n ośc ią  zas iad łam  p rz y  
te lew izo rze , ja k o  że m ia ł 
„ lec ieć”  „ K ra m ik  z m u za ­
m i”  —  nasz szczecińsk i m a ­
gazyn  k u ltu r a ln y ,  w  d o d a t­
k u  pośw ięcony p lastyce ,

I  rze czyw iśc ie ! N a m a ­
ły m  e k ra n ie  u k a z a ły  się 
tw a rze  naszych d o b rych  
zn a jo m ych , k i lk u  z czo ło ­
w y c h  tw ó rc ó w  śro d ow iska  
p las tyczn eg o  — m a la rz y , 
rze źb ia rzy , g ra fik ó w , a rc h i­
te k tó w  w n ę trz  o ra ?  d w u  
zacnych  i  p rz e m iły c h  pa­
n ów : znanego k r y ty k a  tea ­
tra ln e g o  Ja ro s ła w a  S zym ­
k ie w ic z a , k tó r y  „p ro g ra m  
p rz y g o to w a ł i  p rz e p ro w a ­
d z ił”  a także  p op u la rne go  
k o m p o z y to ra  i  w yko na w cę  
sw ych  p iosenek Tadeusza  
K lim o w s k ie g o , k tó r y  też 
„ K r a m ik ”  u b a rw ia ł m uzycz  
n y m i ta k ta m i. B y ła  ró w ­
n ież  s ym p a tyczn a  Ewa  
K m ic ik  d e b iu tu ją c a  w  p ro ­
g ra m ie  p iosenką  K lim o w ­
sk iego  i  G ośc in ia ka  o m i-  
n i-p an ie nce . B y ły  obrazy  
w y s tę p u ją c y c h  p rzed  karne  
ra m i m a la rz y : Iz a b e li i  
H e n ry k a  N  a ruszew iczów ,
H e n ry k a  B oe lkego , Jerzego  
K ołacza , M a k s y m ilia n a  
Szoca, Je rzego  W ołoszyna ; 
b y ły  fo to g ra m y  z u s y tu o ­
w a n ie m  te re n o w y m  fo rm  
p rze s trzen nych  S ła w o m ira  
L e w iń s k ie g o  i  H a n n y  Pa­
sz k ie w ic z  o raz ic h  k o le ­
gów , p ro je k tu ją c y c h  to y -  
s t ró j rz e ź b ia rs k i M ię d z y ­
z d ro jó w ,

J e d n y m  s ło w e m  —  b y ł, ,  
by ło , by li...

N ie  b y ło  ty lk o  te j  je d n e j 
m u zy , k tó ra  b y  p rz e rw a ła  
tę  w s zys tko tyczn ą  s ie la nkę  
i  p o w ie d z ia ła : „L u d z ie !  Z łe  
się b a w ic ie !”

Z a b ra k ło  b o w ie m  p ro g ra m o -' 
w e j d e c y z ji. Bo je ś li w  stu­
d io , za m ie n io n y m  z te j p la -  
s ty c z n o -k ra m ik o w e j o k a z ji to 
po d ręc zn ą g a le rię  s z tu k i, zna­
le ź li się tw ó rc y  g a le ry jn y c h  
dzie ł, to  ch y b a  po to, b y  o 
n ic h  m ó w ić  te le w id zo m  w  ce­
lu  zb liże n ia  im  treś c i za w a r­
tyc h  w  n ie  zaw sze ła tw y m  do  
o d b io ru  ks z ta łc ie  a r ty s ty c z n y m .  
T y m c zas em  po  p ie rw s ze  —  k a ­
m e ry  n ie  d a ły  czasu n a  to, 
b y ś m y  się z ty m i o b ra za m i 
zap o zn a li, po d ru g ie  — p ro w a ­
d zący p ro g ra m  n ie  p om óg ł a r ­
tys to m  p y ta n ia m i, b y  w y s z li 
poza dość n a ogó ł zd a w k o w e  
w y p o w ie d z i n a  te m a t sw o je j 
tw ó rczo ś c i

N A  D E S E R  p o tra k to w a n o  
nas jeszcze je d n y m  o g ó ln iko ­
w y m  s tw ie rd ze n ie m  i  to  w  do­
d a tk u  bez p o k ry c ia . O tóż K li­
m o w s k i od śp ie w a ł s w o ją  d o w ­
c ip n ą  „ B a lla d ę  o m a la rz u ”  
sprzed  dz ie s ię c iu  la t, zaczyna­
ją c ą  się od s łów  „ M ia ł p ew ien  
m a la rz  p ędze l i f a r b y .. ." ,  m ó­
w ią cą  o ty m . że w  ko ń c u  
„ o p c h n ą l je le n ie  in n y m  je le ­
n io m ” . P rz y  le j  o k a z ji d o w ie ­
d z ie liś m y  się. że  o rg a n iza to rzy  
p ro g ra m u  n ie  m o g li k u p ić  na  
T u rz y n ie  żadnego  ta k ie g o  d z ie ­
ła  złego s m a k u , ja k im  są „rę cz  
n ie  o d ro b io n e  je le n ie  n a ry k o ­
w is k u ” . Po p rostu  d la te g o, iż  
rze k o m o  b ra k  ic h  ju ż  n a ry n ­
k u .

J e ś li je s t ta k  dobrze , to  
dlaczego je s t ta k  ź le  —  
c h c ia ła m  się zapytać?  R ó w ­
n ież i  w  in n y c h  sp ra w ach , 
p ra w d z iw y c h  p ro b le m a ch  
d la  szczecińskiego ś ro d o w i­
ska p lastyczego. D la  p rz y ­
k ła d u  ch oc iażby  o t, p y ta ­
n ie : czem u nasze B iu ro  
W y s ta w  A rty s ty c z n y c h  n ie  
w y c h o d z i na  ry n e k  k ra jo ­
w y  z p ro p o z y c ja m i in d y w i­
d u a ln y c h  w y s ta w  s z tu k i na  
szych m a la rz y , g ra f ik ó w  i  
rz e ź b ia rz y  ( ja k  k toś  sobie  
sam in d y w id u a ln ie  n ie  za­
ła tw i,  to  n ie  w y s ta w i poza 
g ra n ic a m i w o je w ó d z tw a !)?  
D laczego n ie  p re z e n tu je m y  
d o ro b k u  a rtys tyczn e go  na ­
szego ś ro d ow iska  na  w y ­
s taw ach  o k rę g o w y c h  w  in ­
n ych  o krę ga ch  Z  P AP ?

A  ja k  w ia d o m o  je s t się 
czym  p o ch w a lić . A k ty w ­
ność tw ó rc z a  naszych  p la ­
s ty k ó w  dom aga się u jś c ia  
i  s z e ro k ie j k o n fro n ta c ji po ­
za w ła s n y m  ś ro d ow isk iem .

U R S Z U L A  P O M O R S K A



K U R IE R  SPORT +  SPORT +  SPORT +  SPORT *  SPORT +  SPORT +  SPORT +  SPORT ♦  SPORT S T R .«

„S rebro“ p o ls k ie j szta fe ty  w  przedostatn im  
d n iu  zakop iańskich  MS

WSZYSTKIE ZŁOTE 
dla ZSRR?

(Telefon własny}

MEDALE
3) M agna r S o lb e rg  (N o rw e g ia )  — 
1 :i4.00,7 (6), 4) M ik o ła j  P u za n o w
(Z S R R ) — 1:24.58.9 (4). 5) M ik i  S h i-  
b u y a  (J a p o n ia ) — 1:24.59,9 (3). 6)
H o rs t K o sc hk a  (N R D )  — ! :25.39,0 (3), 

M IE J S C A  P O L A K Ó W  
12) S ta n is ła w  Ł u k a s z c z y k  — 1:27.23,6 
(4). 20) Jó ze f S o b c zak  — 1:2!).22.6
(7), 24) J ó 'e f  Rożafc — 1:30,22,7 (5), 
46) S ta n is ła w  S zc ze p a n ia k  — 1:38.31,9 
(14).Z A K O P IA Ń S K IE  M S  w  dw ubo ju  dobiegną dziś końca.

P rze jd ą  one do h isto rii te j dyscypliny sportu jako  p rzy k ła d  w y n i k i  b i e g u  s z t a f e t o w e g o  
suprem acji b iath lonistów  radzieckich, k tórzy  do te j pory zdo- 
b y li ju ż  trzy  złote m edale, a dziś dorzucą zapewne jeszcze je ­
den w  sztafecie seniorów.

S Z C Z E G Ó L N IE  e fe k to w n y  
b y ł  p ią tk o w y  p o d w ó jn y  sukces 
z a w o d n ik ó w  ZS R R  w  b iegu  in ­
d y w id u a ln y m  na  20 k m  z czte­
ro k ro tn y m  s trze la n ie m . Z w y ­
c ię ż y ł w  p ię k n y m  s ty lu  T ic h o -

Z hokejowego 
turnieju 

„dzikich drużyn“
W  ub. c z w a rte k  o d b y ło  

s ię  na szczec ińsk im  L o d o - 
g ry f ie  ty lk o  je d n o  s p o tk a ­
n ie  h o ke jo w e go  tu r n ie ju  
„d z ik ic h ” . Z m ie rz y ły  się 
dw a  n a js ta rs z e  zespo ły  u - 
czestn iczące  w  te j im p re ­
zie : „T e n is o w a ”  i  „S o k ó ł”  
(W arzen ice). M ecz z a koń ­
c z y ł s ię  zw y c ię s tw e m  „T e ­
n is o w e j”  6:5. W  p on ie dz ia ­
łe k  ,3 bm . o godz. 15 na 
L o d o g ry f ie  s p o tk a ją  się 
„ G r y f ”  —  „G łę b o k ie ” .

(ja -g r)

Młodzi hokeiści Sparty
pokonali Dynamo

W  S Z C Z E C IN IE  p rz e b y w a  
d ru ż y n a  h o k e jo w a  m ło d z ik ó w  
D y n a m o  M a lc h in  (N R D ). M ło ­
d z i h oke iśc i n ie m ie c c y  w  p ią te k  
s p o tk a li s ię  ze s w y m i ró w ie ś n i­
k a m i ze szczec ińsk ie j S p a rty . 
W y g ra l i  gospodarze 7:5 (2:0, 2:2, 
3:3). W  d ru g ie j te r c j i  sp a r ta - 
n ie  p ro w a d z ili ju ż  4:0, w  t rz e ­
c ie j n a to m ia s t goście u z y s k a li 
w y ró w n a n ie  a p ó ź n ie j p ro w a ­
d z i l i  5:4. W  ko ń co w e j fa z ie  me 
czu gospodarze z d o b y li 3 b ra m  
k i,  k tó re  za de cydo w a ły  o ich  
sukcesie.

W  S O B O T Ę  o d b y ło  się na Lodo­
g ry f ie  s p o tk a n ie  re w an żo w e , k tó re  
w y g ra li  ró w n ie ż  s p a rta n ie  5 :2  (2 :0 . 
1:2, 2 :2 ).

n o w  p rze d  s w y m  ro d a k ie m  Sa­
f ia n e m . T rz e c i b y ł N o rw e g  S o l­
berg, a c z w a rty  P e tru sso n  —  
S zw ecja .

P ią te k  b y ł „c z a rn y m  d n ie m ”  
p o ls k ic h  d w u b o is tó w . P oczą tko ­
w o szło im  n a w e t n ieź le , ale. 
p ć ź n ie i n a ła p a li m in u t  k a rn y c h  
na s trz e ln ic y  i  osta teczn ie  w y ­
lą d o w a li na d a le k ic h  m ie jscach , 
p rz y  czym  n a jle p s z y m  z P o la ­
k ó w  b y ł Ł uk a s z c z y k , k tó r y  za­
ją ł  12 lo ka tę .

P rz y  o k a z ji te j k o n k u re n c ji 
w a r to  podać, iż  na  56 z a w o d n i­
k ó w  ty lk o  dw óch  (R um u n  i za­
w o d n ik  N R D ) n ie  „z ła p a ło ”  m i­
n u t  k a rn y c h  na  s trz e ln ic y , lo ­
k u ją c  w s z y s tk ie  20 p o c is k ó w  w  
ta rczy .

W czo ra j ro z e g ra n y  zosta ł 
b ieg  ro z s ta w n y  ju n io ró w  na 
d ys tans ie  3X 7 ,5  km . P o w tó rz y ­
ła  się tu  h is to r ia  z b ieg u  in d y ­
w id u a ln e g o  ju n io ró w , t r iu m fo ­
w a ł b o w ie m  zespół Z w ią z k u  
R a dz ieck iego  p rze d  P o lską . P o l­
scy ju n io r z y  ra tu ją  w ię c  tu  —  
ja k  w id a ć  —  h o n o r naszego ma 
jącego  p rzec ież n iez łą  m a rk ę  w  
św ie c ie , b ia th lo n u

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

1) A le k s a n d e r T ic h o n o w  (Z S R R ) — 
1:22.46,2 (5 m in . k a rn y c h ), 2) R in a u t  
S a fin  (Z S R R ) —  1:22.49.0 (3 m in .).

J U N IO R Ó W
1. Z Ś R R
2. P O L S K A
3. N R D
4. C SR S
5. F IN L A N D IA
6. N O R W E G IA
7. W Ł O C H Y

1:30,59,3 
1:41.05.8 
1:43.50,8 
1:47.41.9 
1:48.43 9 
1:52.50.2 
1:53.59,6

D ru ż y n a  S z w e c ji zos ta ła  z d y s k w a ­
lif ik o w a n a . n a to m ia s t zespół N R F  
W y c o fa ł się ha tra s ie .

O  puchar „Kuriera Szczecińskiego“

M$ poznamy
fin a lis tó w

D Z IS IA J  odbędzie się trzecia  i ostatnia runda spotkań e li­
m inacyjnych rozgryw ek p iłka rsk ich  o Puchar „ K u rie ra  Szcze­
cińskiego”. Dotychczasowe mecze przyniosły  w ie le  niespo­
dzianek w  poctaci porażek fa w o ry tó w  oraz dobrej i skutecz­
nej gry drużyn m n ie j znanych. Toteż, po dwóch kolejkach  
spotkań, iklad w  grupach jest bardzo interesujący.

I  T A K  W  G R U P IE  I  p ro w a - W  g ru p ie  I I  na czele ta b e li 
d z i A -k la s c w y  C h e m ik  P o lice  w id n ie je  g ry f iń s k a  P O L O N IA  
—  4 p k t., k tó r y  w yp rze d za  — 2 p k t.  w yp rze d za  ona fco- 
C za rn ych  i P io n ie ra  —  po 3 rz y s tn ie js z ą  różn icą  b ra m e k  
p k t.  o raz  A rk o n ię  —  0 p k t.  S ta l L ip ia n y  o raz Pogoń I -b  i 
S p raw a  m is trz a  je s t tu  je d n a k  p y rz y c k ie g o  S O K O Ł A  po 1 p k t. 
c ią g le  o tw a r ta , po liczan o m  do D u ży  w p ły w  na  ko ńco w y  u k ła d  
aw ansu  do f in a łu  w y s ta rc z y  ta b e li będzie  m ia ł tu  także  w y -
ju ż  je d n a k  rem is .

M is t r z o s t w a  S Z S  I.a . - r o z p o c z ę t e

300 dziewcząt i chłopców
w a lc z y  o m ia u e  n a jlep szych

W  uroczystej i podniosłej atmosferze odbyło się w czora j w  c h ł o p c y : so “7 'Y: z ^ ^ ls k i ~ . .  , . _ « ■ - ,  . . , . . .  ,. . (Siedlce) — 5,09, 2) A. Stelęgowski
Szczecinie o tw arcie  I  ogólnopolskich m istrzostw  lekkoatle tycz- ,'Sjedlce) — 6,oo, 3) Frąckiewicz
nych Szkolnego Z w iązk u  Sportowego i  „D n i O lim p ijc zyk a ”. (W-wa) — 6,oo. 2000 m — J. Dyś 
K ilk a  m inu t po godz 16 do ładnie udekorow anej ha li spo-rto- 2 2>3> a . B ^ ^ ro -
w e j S O SiT, przy  dźw iękach orkiestry  w ojskow ej, w kracza ją  wies"(Ryga) — ’5,49,5. Skok w dal

Przeciwnik Arkonii:
legia czy Silesia?
9 M A R C A  wznow ione zostaną rozgryw k i p iłka rsk ie  o mi 

strzostwo I  lig i. N im  jedn ak  ruszy ekstraklasa, k ib ice będą 
m ieli okazję  em ocjonowania się spotkaniam i o wejście do 1 /4  
P ucharu Polski. Co p raw da  dziś odbędą się ty lko  trzy  mecze 
zaległe z okresu jesieni, pozostali ćw ierćfina liśc i zostali w yło ­
n ien i w  1968 r . D w a  z tych  po jedynków  bardzo jednak in te ­
resują k ib iców  Szczecina. W  M iechow icach przecież w ylon lo - 
ny  zostanie partner A rk o n ii w  pu li ć w ie rćfin a ło w ej a we  
W ro c ław iu  pierw szy p rzec iw n ik  Pogoni w  meczach ligow ych, 
Śląsk zm ierzy się z bytom ską Polonią.

» u S f ^ r e w e l S ^ S b e c S y c i ,  P ł y w a j ą  p o z a  g r a n i c a m i  n a -
g ry  w e k  P P . W  d ro d ze  do  1/8 f in a łu  SzegO  g r o d u .  P o g o ń  p o w r ó c i  Z 
te n  A -k la s o w y  zespó ł p o k o n a ł m . P , u ł g a r i i  5 m a r c a ,  n a t o m ia s t  A r  
in . G a rb a rn ię  i  Ł K S  a  te ra z  b ę d z ie  . . . . . .
w a lc z y ł z sa m y m  w ic e m is trz e m  P o l-  K o n ia  z a k o ń c z y ła  j u z  o b o z  l 
sk i, w a rsza w s ką  L e g ią . Z w y c ię z c a  d z iś , w  d r o d z e  p o w r o t n e j  Z 
te g o  s p o tk a n ia  w  czasie  Ś w ią t  W ie l -  D u s z n ik ,  m a  s ię  s p o t k a ć  w  P o -

sędziowie, poczet flagow y i delegacje ekip polskich i m łodych  
sportowców z R ygi. O ficja lnego otw arcia  im prezy  dokonał w i­
ceprezes Z O  SZS, k u rato r, mgr Zygm unt Szydłow ski. Następ- 

_____  nie po odczytaniu przez re p re ­
zentanta szczecińskiego M K S  
Chrobry, M iros ław a Paducha  
Apelu O lim pijskiego dokonano 
wręczenia I I  kółek o lim pijskich  
zawodniczkom  i zawodnikom  
z naszego m iasta.

k a n o c n y c h  z m ie rz y  się z  A rk o n ią ,  
w  1/4 f in a łu .

W  I  ru n d z ie  P o goń  z re m is o w a ła  
ze Ś lą s k ie m . W o js k o w i o b e c n ie  za ­
p o w ia d a ją  je d n a k  p o w a żn e  z m ia n y  
w  s k ła d z ie . D ru ż y n ę  w ro c ła w s k ą  za ­
s i l i l i  n a s tę p u ją c y  p iłk a rz e :  K a s a -  
l ik ,  K o n ie c z n y , N o w a k , J a w n y , S zu -  
k ie io w ic z  i  b y ły  o b ro ń c a  p o rto w ­
có w . R a c h w a ls k L  M e c z  z  P o lo n ią  
p o z w o li z o r ie n to w a ć  się  w  ja k ie j  
fo r m ie  z n a jd u ją  się  w ro c ła w ia n ie .

D ru ż y n y  szczecińsk ie  n a d a l

zn a n iu  z W a rtą . 5 m a rca  a r- 
ko ńczycy  w y s tą p ią  p rze d  w ła ­
sną p u b liczn o śc ią  a ic h  p rze ­
c iw n ik ie m  będzie  z.eśpół e k s tra ­
k la s y  z N R D , V o rw a e rts  B e r­
lin .

W  trz e c im  ro z g ry w a n y m  dziś 
s p o tk a n iu  p u c h a ro w y m  S zom ­
b ie r k i w a lc z y ć  będą ze S ta lą  
Rzeszów , (r)

C y b u ls k i (Z ie l .  G ó ra ) — 7,16, 2) 
A . D e m b e k  (G d ań s k) — 6.80, 3) J. 
M a te ja  (S zcze c in ) — 6,75.

N a  zdjęciu: J. M a te ja  
Szczecina, zdobywca 3 m iejsca  
w  skoku w  dal.

F o to : S. C IE Ś L A K

O rk ie s tra  g ra  h e jn a ł m i­
s trzos tw . N a  m aszt w ę d ru ją  
f la g i:  o lim p ijs k a  i  Szko lnego  
Z w ią z k u  S po rto w eg o  —  je s t to  
znak, że zawtody i  „D n i O lim p ij 
czyka ”  zos ta ły  o tw a r te . P ię kną  
ce rem on ię  kończy  d e fila d a  de­
le g a c ji u czestn iczących  w  im ­
prezie.

P o  In a u g u ra c ji ro zp o c zę ły  się  f i ­
n a ły  k o n k u re n c ji  in d y w id u a ln y c h .  
S ta r to w a li w  n ic h  n a jle p s i z a w o d ­
n ic y , k tó rz y  ra n o  z d o ła li p rze jść  
szc zęś liw ie  p rze z  e l im in a c je . W a lk i  
'•y ły  f ia rd zo  zac ię te  i  e m o c jo n u ją c e , 
w y n ik i d o b re . W c z o ra js z y m  z m a -  
;::niom  m ło d y c h  le k k o a t le tó w  m . 

:n. p rz y g lą d a l i się : k ie r o w n ik  W y ­
d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  P Z P R , J a n  
B o g uty n . d z ia ła c ze  W o je w ó d z k ie j 
K o m is ji W s p ó łp ra c y  z  P K O l. i O Z L A  
l p rze w o d n ic zą c y m  Z b . T u r k ie w i -  

zem  i p reze se m  Z b . W iś n ie w s k im .

A  o to  w y n ik i  so bo tn ich  f in a łó w :  
D Z IE W C Z Ę T A :  S k o k  w  d a l — I .  

iT r lin s e n e  (R y g a ) — 5,75. 2) T . R o ­
gozińska (Z ie l. G ó ra ) — 5,42, 3) D . 
F u ń c z u k  (W -w a )  — 5,31. B ie g  na  
50 m  — B . L a tk o w s k a  (Z ie l. G ó ­
ra ) -  6,06, 2) I .  G in te re  (R y g a ) -  
6,07, 3) D . R a c zko w s ka  — 6,07,
500 m  — B . Z ię ta rs k a  ( Z ie l.  G óra ) 
-  1.25,6, 2) H .  N e u b a u e r  (W -w a )  — 
1.25,8, 3) K . C z u fin  (O p o le ) —  1.27,1.

H O K E J O W E
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A

W  L U B L A N IE  ro zp o c zę ły  się w  
p ią te k  h o k e jo w e  m is trz o s tw a  ś w ia ­
ta w  g ru p ie  „ B ” . In a u g u ra c y jn y  
p o je d y n e k  s to c zy ły  re p re z e n ta c je  
P o ls k i i R u m u n ii. W y g ra l i  P o la c y  
4:2 (0:1, 2:0, 2:1). S trz e lc a m i b ra m e k  
d la  naszej re p re z e n ta c ji b y l i:  K ą ­
c ik  —  2 o ra z  B ia ły n ic k i i G ó ra l­
c zy k .

P o n a d to  N R D  p o k o n a ła  W ło c h y  
11:1 (2:0, 4:1, 5:0), a  J u g o s ła w ia  N R F  
4:1 (0:1, 23). 1:0).

N o rw e g ia  z re m is o w a ła  z A u s tr ią  
3:3 (0:2, 2:1, 1:1).

I  L IG A  S IA T K Ó W K I  
M Ę Ż C Z Y Z N

W  O L S Z T Y N IE  m ie js c o w y  A Z S  
w y g ra ł z  A Z S  G d a ń s k  3:0 (15:9, 
li>:12, 15:8).

W  D R U G IM  m e czu  p ią tk o w y m  
S ta l M ie le c  p o k o n a ła  P o g o ń  S zcze­
c in  3:1 (15:4, 7:15, 17:15, 15:8).

D z iś  s ia tk a rz e  szczecińscy s p o tka ­
ją  się  w  O ls z ty n ie  z  ta m te js z y m  
A Z S .

n ik  za leg łego m eczu m ię d z y  
d ru ż y n a m i P o lo n ii i  P ogoni. 
S po tkan ie  to  odbędzie  s ię  w  
nadchodzącym  ty g o d n iu .

Ś w ia to w id  Łobez p rze w o d z i 
g ru p ie  -trz e c ie j m a ją c  3 p k t., 
następne  m ie jsca  z a jm u ją  In a  
i  F lo ta  —  po 2 p k t.. B łę k itn i —  
1 p k t.

W  g ru p ie  c z w a rte j D ą b  Dęb­
no i  O rz e ł T rz c iń s k o  Z d ró j m a­
ją  po 4 p k t., k o rz y s tn ie js z ą  róż 
n icą  b ra m e k  le g ity m u je  s ię  je d  
n a k  D ąb, k tó r y  w yp rze dza  re ­
w e la c ję  p uch a ru , B -k la s o w y  ze 
spół z T rz c iń s k a  Z d ro ju .  I l l - I i -  
gow a Pogoń B a r lin e k  i  m y ś li-  
b o rs k i O sa d n ik  n ie  z d o b y ły  p u n k  
tó w . T a k  w ię c  w a lk a  o m i­
s trz o w s k i t y tu ł  te j g ru p y  ro z­
s trz y g n ie  s ię  d z is ia j na b o isku  
w  D ębn ie  gdzie  s p o tk a ją  się 
D ąb  z O rłe m .

Po d z is ie jszych  m eczach po­
znam y f in a lis tó w  także  poaosta 
ły c h  g ru p . W a lk a  zapow iada  
się bardzo  in te re s u ją c o  pon ie ­
w aż sp ra w a  m is trz o s tw a  w e  
w s z y s tk ic h  g ru pa ch  je s t jeszcze 
o tw a rta . P rz y p o m in a m y , że po  
zakończen iu  e lim in a c ji zostaną 
’XM iownie u tw o rz o n e  4 g ru p y  
‘ in a łow e , w  k tó ry c h  d ru ż y n y  
w a lc z y ć  będą o osta teczne m ie j 
sce w  ko ń co w e j k la s y f ik a c j i 
ro z g ry w e k . Z d o b y w c a  p u c h a ru  
zostan ie  w y ło n io n y  z g ru p y , 
k tó ra  będzie  się sk ładać  z m i­
s trz ó w  g ru p  e lim in a c y jn y c h .

A  O T O  Z E S T A W IE N IA  P A R  d z i­
s ie js ze j k o le jk i  s p o tka ń  e l im in a c y j­
nyc h . N a  p ie rw s z y m  m ie js c u  go­
sp o darze:

G odz. I I ,  O s a d n ik  M y ś lib ó rz  —  
Pogoń  B a r l in e k  (sędzia — J . P o ­
le w s k i) .

G o d z . l l ,  A rk o n ia  Ib  S zczecin  —  
P io n ie r  S zc zec in  (s. E . S m u łc z y ń s k i).

G o d z . 11, C z a rn i S zc zec in  — C he­
m ik  P o lic e  (s. Z b . R o sto w sk i).

G odz. 12.30, D ą b  D ę b n o  — O rz e ł 
T rz c iń s k o  Z d r ó j  (s. J . L u ź n y ).

G o d z . 13, S o k ó i P y rz y c e  — P o lo ­
n ia  G ry fin o  (s. B r . K u lb a rs z ).

G odz. 14, S ta l L ip ia n y  — P o g o ń  Ib  
Szczec in  (s. W . M o d ze le w s k i) .

G odz. 14, Ś w ia to w id  Ł o b e z  —  B łę ­
k i tn i  S ta rg a rd  (s. N .  S n a rs k i) .

G odz. 15, In a  G o le n ió w  — F lo ta  
Ś w in o u jś c ie  (A . P is k o rs k i).

U W A G A  G O S P O D A R Z E  S P O T K A Ń  
1 S Ę D Z IO W IE !

W y n ik i s p o tk a ń  p ro s im y  p rz e k a ­
zy w a ć  n a m  w  n ie d z ie lę  po godz. 19 
w ie c z o re m . P rz y p o m in a m y  nasz n u ­
m e r  te le fo n u  240-28.

Imprezy sportowe
G odz. 9 — h a la  s p o rto w a  —  le k k o ­

a t le ty c z n e  m is trzo s tw a  P o ls k i

G odz. l l  —  sa la W S M  — m e cz  s ia t­
k ó w k i  m ę żc zy zn  o  m is trzo s tw o  
l ig i  o k rę g o w e j P o g o ń  I I  —  
B łę k it n i  S ta rg a rd .

G odz. 11 —  sa la  W S R  p rz y  u l. B ro ­
n ie w s k ie g o  — lig a  o k rę g o w a  
w  s ia tk ó w c e  m ę żc zy zn  A Z S  —  
P io n ie r .

G o d z . 12.30 — sa la  W S R  — A  k la s a  
w s ia tk ó w c e  m ę żczy zn  A Z S  Ib  
— M K S .

G odz. 12.30 — s a la  S P -8  p r z y  a l .  
P ia s tó w  — m e cz  o  m is trzo ­
s tw o  l ig i  m d ęd zy o krę g o w ej w  
s ia tk ó w c e  k o b ie t  A Z S  —  B a ł­
t y k  K o s z a lin .

G odz. 18 — h a la  s p o rto w a  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i m ę żc zy zn  o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  P o g o ń  — O -  
l im p ia  P o zn a ń .

G O L E N IÓ W

G odz. 11.30 — D o m  K u lt u r y  — m e cz  
b o k s e rs k i o m is trzo s tw o  A  k la ­
s y  In a  G o le n ió w  —  K S  D ą b ie .
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N IE D Z IE L A  
2 M A R C A

D Z IŚ : H E L E N Y  

JU T R O : T Y C J A N A

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. o ko ło  3 st. W ia try  
w schodn ie , u m ia rk o w a n e .

R ADA D N I A
A  D Z IS IE J S Z Y  program  
^  T V  —  pod znakiem  M i ­
strzostw Św iata : w  b ia th ­
lonie, łyżw ia rs tw ie  figuro­
w ym , hokeju. Zwłaszcza  
ten ostatni program  (godz. 
21.19) polecamy m iłośni­
kom  sportu!

H A G D O W E  „ K a jt e k ”  g. U  —  p o i. 
od 1. 7; M E W A  —  ..S re b rn y  fa w o ­
r y t ”  g. 12 — C S R S  od I .  12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  „R o z ta ń c zo n e  p a n to fe lk i”  g. 
12; H U T N IK  „ P rz y g o d y  T o tk a  B o ­
ró w k i”  g. 12; B A J K A  „S z tu b a c k ie  
k ło p o ty ”  g. 11.15 —  C S R S  od 1. 11; 
S Y R E N K A  „ B a jk a ”  o c a rze  S a łta -  
n ie ”  g . 15 — ra dź . pan-oram . od ł.  
%; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „K a s ia  i K r u ­
c ze k ” g. 17 — p o i. od 1. 7.

R E P E R T U A R  k in  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  (R zy m  w s p ó ł­
czesny) g . 10.30 — 20.30

17.00 D ła  d z ie c i — „ Z w ie rz y n ie c ”  —  
w  p ro g ra m ie  na.in . „ P rz y g o d y  d z iw  
n ego  psa H u c k le b e r ry ” . 17.45 „E c h o  
sta d io n u ”  —  m a g a zy n  sp o rto w y . 
10.05 S p o jrz e n ia  i  p o g lą d y  — m a ga­
z y n  k u l tu r a ln y .  16.35 „ E u re k a ”  —  
m a g a zy n  p o p .-n a u k o w y . 10.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.00 „ S p o tk a n ia  W a rs za w s k ie ”  — 
t ra n s m is ja  p ro g ra m u  es trad o w e g o  
z S a l i  K o n g re s o w e j P K iN . 20.55 
T e a tr  T V :  „ S p ra w a  B a k ra n a ”  — 
d ra m a t  M iro s ia w a  K r le ż y  (Jugosła­
w ia ) . 21.50 D z ie n n ik  T V . 22.05 S p ra ­
w o zd a n ie  z m is trzos tw  św iata  w  
je ż d z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie  w  C o­
lo ra d o  S p ring s  (K a n a d a ). 23.05 P ro ­
g ra m  n a d z ie ń  n a s tę p n y . 23.10—0.15 
— P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h ­
n ik i  T V .

(U w a g a ):  T e le w iz ja  zas trzega sobie  
p ra w o  d o  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P O L S K I — „ S k iz ”  g. 1«; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ P o je d y n e k ” g. 19.30; 
T E A T R  L A L E K  „P le o iu g a ”  —  „ B a n i  
ba w  oazie T o n g o ” g. 16; M U ­
Z Y C Z N Y  —  gośc inne w y s tę p y  T e a ­
t r u  G o rzo w s k ie g o  ze s z tu k ą  ,.P ro ­
ces” g. 19.30.

T P P R  (a l. W o js k a  P o ls k ie g o  66) 
f i lm  ra d ź . p a n o ra m , od 1. 14; „ K o ­
n iec baro n a  U n g e rn a ”  g. 18, 20; 
N O T  — n ie c z y n n y ;  F A B R Y C Z N Y  
(u l. S to łc zy ń s k a ) W y s tę p  te a tr z y k u  
la le k  „ P u c h a te k ”  g . 12.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X I H — 
X V I I  w .:  X X  la t g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j;  renesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec ińskich  g. 10— 16; B W A  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 -  m a la rs tw o : S zym o  
n a S zu m ińs k ieg o  1 A fa n a  R a m ić a  z 
Ju g o s ła w ii g. 10— ;«. M a la rs tw o  K . 
W ró b io w e j i K rzy s z to fa  B uck iego  -  
godz. 10— 1«; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
-  P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry b o łó w s tw o , u rzą d ze n ia  i m e­
c h a n izm y  sta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to r ia  P o m o rza  Z achodn iego , p rzy ­
ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  
d z ie jó w  m o n e ty , k o w als tw a  i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; „ G w in e js k ie  s a fa r i"  g. 
10— i« ; Z A M E K  — „ W ę d ru je m y  p rze z  
P a rk i N a ro d o w e “ g. 10-18; G A R N I­
Z O N O W Y  K L U B  O F IC E R S K I -  W a ­
w rz y n ia k a  5 — W y s ta w a  m a la rs tw a  
S z y m o n a  S z u m iń s k ie g o  g. 16—21.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ P o k o le n ie ”  g.
10.30, 13 — p o i. od 1. 14; „ G w ia z d y  
n a czaiptkach” g. 16, 16,15, 20.30 — 
w ę g . — od 1. 16; K O S M O S  (te l. 
395-02) „ C z ło w ie k  z M -3 ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — p o i. od  1. 14;
C O L O iS S E U M  ( te l. 458-18) „ S t rz a ły  o 
z m ie rz c h u ” g. 11.15, 13.30, 1«, lłi.Su, 
21 — U S A  p a n o ra m , od 1. 1 6 ;'B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „ G r in g o ” g. 9, 
11.15, 13.30, 1«, 18.30. 21 — w ło s k i  
Od 1. 1«; P O L O N IA  ( le i .  218-34)
„ O s ta tn i e ta p ”  g . 10-30 — pod. od  
1. 16, „B e c zk a  p ro c h u ”  g. 13, 15.30, 
M , 20.30 — ja p . p a n o ra m , o d  1. 1«; 
P IO N IE R  (te ł. 475-02) „ J e z io ro  F ła -  
m tR gó w  g. U , 16 — m eks . od 1. 7, 
„ P a tr ia ”  o M u e r te ”  g. 1-7 —  pod. 
o d  1. 10, „ Ś w ia t  g ro z y ” g . 18, 20 —  
p o i. od  1. 16; „P a n  do to w a rz y ­
s tw a ” g. 22 — tra n c . od i. 18; M A R S  
„ H ra b in a  C osel”  g. 1«, 10 — p o i. od  
I  .14; F A L A  „ O s ta tn i po B o g u ”  g. 
13, 15.20, 17.40, 20 — p o i. o d  1. 14; 
P R O M IE Ń  „ A g e n t o d w óch  tw a ­
rza c h ”  g. 14, 16.40. 19.20 —  frs n c .
od  1. 14; E C H O  (K rz e k o w o ) „N o c  
g e n e ra łó w ”  g. 17, 20 — fra n c . od 1. 
11; S Z M A R A G D O W E  — (Z d ro je )  
„ C z a rn y  m u s ta n g ”  g. 14 — U S A  od  
1. 1.1, „ K lu b  k a w a le r ó w ”  g. 16 —  
p o i. p a n o ra m , od 1. 16, „T e s ta m e n t  
A g i” g. 18, 20 — w e g . od ł .  14; 
M E W A  (Ż e le ch ó w ® ) „ S u b lo k a to r”  g. 
16, 1« —  po i. od 1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „ W o jn a  i  p o k ó j” cz. I I I  g. 
15 17, 10 — ra dź. p a n o ra m , od 1. 14; 
H U T N IK  (S to łc zy n ) „ W in n e to u ”  I I I  
s. g. 1«, 1«, 20 — ju g . - N R F  p a n o ra m , 
od  1. 11; B A J K A  (P o lic e ) „W io sn a  
n ad  O d rą ”  g. 16, 17, 19 —  ra dź . 
p a n o ra m , od 1. 14; S Y R E N K A  (Ja­
s ien ic a ) „ W a le c z n i p rz e c iw  rz y m ­
s k im  le g io n o m ”  g. 17. 19 — ru m .-  
f ra fw . p a n w a m . od i. 14; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  „ H a jd u c y ”  g- 18 
.— ru rn . — o d  1. 1«; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ K ró le w s k i u r lo p ” bu lg . 
od 1. 14; D A R  (S ta-rgard) „ K o c h a ­
łe m  c ię ”  g . 1«. 18. 20 — ra dź . od  
1. 14; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ W s p a n ia ­
łe  w a k a c je ”  g. 18. 20 —  ru m . od  1. 
14; R O B O TN TłC  (P y rz y c e ) „ K ie r u n e k  
B e r l in ”  p o i. p a n o ra m , od 1. 14;

K lin ik a  C h ir u r g ii  D z ie c ię c e j —  u l.  
U n ii L u b e ls k ie j,  O d d z ia ł W e w n ę trz ­
n y  — u l. A rk o ń s k a . C h iru rg ia  —  
I  K l in ik a  u ł. U n i i  L u b e ls k ie j.  O d ­
d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  u l.  P . S k a rg i.  
P O R A D N IE  — D Z IE C IĘ C A  —  u3. 
W o jc ie c h a  7 — g . 12—7; O G Ó L N A  -  
a l .  Je dnośc i N a ro d o w e j 12 —c a łą  
d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — ad. 
P ia s tó w  1 — g . 9—14; & P Ó Ł . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — W o j.  
P o ls k ie g o  42 —  -w izy ty  d o m o w e ca­
łą  d obę (te l. 86-01); P R Z Y C H O D N IE  
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. 
H . Pobożnego 14 — g . 8—17, a ł. M . 
B u czk a  40/42 -  g. 8-17, u l. W . P o la  
6 -  g. 8-15.30, u l. N ad  O d rą  14 -  
e  8-18, u l. K a p ita ń s k a  -  g. 8-15, 
u l. A rk o ń s k a  g. 9 -1 7 . u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  86 -  g. 14-16.

A P T E K I

N R  5 -  N aru s zew icza  1 -  te l. 201-64; 
N R  7 -  5 L ip c a  7 — te l. 443-38; 
N R  33 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )
-  .pl. G ru n w a ld z k i 42 -  te l. 345-51.

POGOTOWIE PRACY APTEK

N R  10 ( G lin k i) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

DELIKATESY

S K L E P  N R  2 —  Jednośc i N a ro d o ­
w e j — godz. 7—-10, S K L E P  N R  5
— AJ. W y z w o le n ia  37 — godz. 10—15, 
S K L E P  N R  1 —  ad. W o js k a  P o l­
sk ie g o  52 — godz. 15—20.

PROGRAM BERLIŃSKI

8.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 8.20 GŁm  
n a s ty k a , 8.30 P o li te c h n ik a  T V ,  9 
K ro n ik a , 9.35 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie l­
sk ie g o , 10 W id o w is k o  d ła m ło d y ch  
łu d z i.  U  M is trz o s tw a  św ia ta  w  
je ż d z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie  — jazda  
k o b ie t  (p o w tó rz e n ie ) , li-40 W ia d o ­
m ości, 11.45 P ro g ra m  ro z ry w k o w y ,
12.30 „E k s p e d y c ja  na 6 k o n ty n e n ­
tó w ” , 13 „ N ie d z ie ln e  ro z m o w y ” ,
13.30 „ G o s p o d a rz y m y  le p ie j” , 14.15 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  na c a ły  ty ­
d z ie ń , 14.30 Ftlim  pod. „ G ra n ic a  , 
16.10 „C zego  sob ie  życzysz” , l«-to 
W ia d o m o ś c i, 16.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i „ W  k r a in ie  la le k ” , 16.45 M i­
s trzo s tw a  ś w ia ta  w  je żd z ie  f ig u ­
ro w e j n a lo d z ie  — ja z d a  m ężczy zn , 
17.45 W iad o m o śc i, 18 S p o rt, 18.50 P o ­
z d ro w ie n ie  T V  d z ie c ię c e j, 19.20 P ro ­
gnoza p o g od y  k r o n ik a , 20 F ilm  w ęg. 
„ S y re n k a ” , w ia d o m o śc i.

(P O N IE D Z IA Ł E K , 3. U L  1969 R.)

9.46 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G im ­
n a s ty k a . 10.00 A k tu a ln o ś c i. 10.35 L a u  
r e n d a  w g  L o p e  de V e g a . 1135 
n ic a. 12.15 W iad o m o śc i. 15.20 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u . 15.25 G im n a s ty k a . 
15.35 L e k c ja  ję z . an g ie ls k ie g o . 16.00 
Ję z . ro s y js k i. 16.30 P ro g ra m  d la  
m ło d z ie ż y . 17.00 W iad o m o śc i. 17.W 

S iad  na o ce an ie” , f i lm .  radź. 18.30 
T y s ią c  w ia d o m o śc i. 18.50 Po7/^ ? T
w ie n ia  te le w iz j i  d z ie c ię ce j. 19-»o 
P ro g ra m  f i lm o w y . 1S.25 Pogoda.
19.30 Aktualności. 20.00 M is trzo ­
stw a ś w ia ta  w  je żd z ie  f ig u ro w e j na  
lo d z ie . 21.00 C z a rn y  ka n a ł. 2L25

K o g u t  w  ko s zu ” , amg. ko m ed ia  n i  
m o w a . 22.50 A k tu a ln o ś c i. 23.06 L e k ­
c ja  ję z . an g ie ls k ie g o . 23.30 W ia ­
dom ośc i.

16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 17.05 W a r  
s za w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 17.30 
R e w ia  p iosenek . 18.00 W iec zó r ł ite -  
ra c k o -m u z y c z n y  „O  S te fa n ie  Ż ero m  
s k im " . 20.32 Z  b o isk  i s tad ionów .
21.00 S tan  pogody , d z ie n n ik  w ie czó r  
n y . 21.22 T a n e c zn y  non stop. 22.00 
W iadom ośc i sp ortow e i w y n ik i T o to -  
L o tk a . 22.20 G a w ę d a  w ie czo rn a  St. 
G oszczurnego . 22.30 N ie d z ie ln e  spot­
k a n ie  z m u z y k ą  w  p ro g ra m ie  p o l­
ska m u z y k a . 23.30 „D o o k o ła  noc się 
sta ła  — n a s tro jo w e  m e lo d ie  i  piosen  
k i.

PROGRAM n i

14.00 P ro g ra m  d n ia . 14.05 P rze b o je  
n a s ta rt. 14.25 P e ry s k o p  — w y d a rzę  
n ia  tyg o d n ia . 14.45 P o  O p o lu  — 
przed  O p o lem . 15.05 „C zarn e  z trze  
m a k o s tk a m i c u k ru " . 15.25 Z w ie rze  
n ia  p reze n te ra . 15.50 L e k c ja  śp iew u  
d la  n ie zaa w an s o w an y ch . 16.00 C ała  
sala b ije  b ra w o . 16.10 Od A tla n ty k u  
do P a c y fik u . 16.30 M u z y k a  k tó rą  lu ­
b ię  — przed  m ik ro fo n e m  B arb a ra

K ra f f tó w n a . 16.50 G a w ę d a  W ars zaw ­
ska. 17.00 N ie d z ie ln e  ry tm y . 17.36 
„ B u rz liw e  d z ie je  M o rz a  K a ra ib s k ie ­
go“ . 17.40 M ó j m a gn e to fo n . 18.00 
E kspresem  przez  Ś w iat. 18.05 Po lo ­
n ia  śp iew a . 18.20 S p o tka n ie , niespo­
d z ia n k a . 18.35 S y lw e tk a  p iosenkarza. 
19.00 S łab i i s iln i. 19.31 M in i-m a x  -  
c zy li m in im u m  słów , m a k s im u m  
m u z y k i. 20.00 T e a tr z y k  p iosenki „P ic  
colo” — „ M a ły  p a n “ . 20.20 L . van  
B ee thoven  IV  S y m fo n ia  B -d u r :  g ra  
O rk . S y m f. N B C  — d y r . A . T o sc an i­
n i. 20.55 J a k  to  b y ło  n apraw dę?  (Za  
m a ch  na H it le ra  w  W ilcze j J a m ie :  
p o w t). 21.25 M u z y k a  i f i lm  „ P a n ie n k i  
z R o ch efo rt” . 21.45 O p e ra  tyg o d n ia  
— K u r t  W e ill B e rto lt  B rec h t — „O pe  
ra  za trz y  g rosze“ . 22.00 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia zd a  siedm iu  w ie czo ró w  — 
A n n o  S y lv e s tro , 22.20 Pogw -ark i o  
ty m  i o w y m . 22.35 S łab i i s iln i. 23.00 
m in ia tu ry  p o e ty c k ie  „ P o r tre ty "  — 
poeci ra dz iec cy . 23.05 M u z y k a  nocą. 
23.45 P ro g ra m  n a  p o n ie d z ia łe k . 33.50 
Ś p ie w a  W an d a  W a rs k a . 24.00 H y m n  
i  ko n iec a u d y c ji .

PORANKI DLA DZIECI 
1 MŁODZIEŻY

D E L F IN  — „ W s p ó ln y m i s i la m i”  g. 
9.30 p o i. od 1. 7; P O L O N IA  „ B ib i”  
g. 9.30 — p o i. od  1. 7; P IO N IE R  
¿.M ałpa w  k ą p ie li”  g. 10, 11, 12 —  
pod. o d  1. 7; F A L A  „ B łę k itn y  k a -  
c z o re k ”  godz. 12. p a l . od  la t  7; 
P R O M IE Ń  „ B itw a  o K o ń  D w ó r  
go d z. 12 —  p o i. od la t  7 ; S Z M A -

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra  
sa“  w  Szczec in ie . R e d a k c ja  i  
A d m in is tra c ja :  Szczec in , p l.
I-Io łdu  P ru s k ie g o  8; R ed a gu je  
K o le g iu m  w  sk ła d z ie :  Z . C za­
p liń s k i (red . n a c ze ln y ), M . 
C za rn ie c k i, A . K iln a r  (z -c a  
red . nacze lne g o ). T . R e k , M . 
S z y m c z y k  (se kr. r e d a k c j- / ; L . 
W ię c k o w s k a  i E . W itu s zy ń s k i. 
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21;
s e k re ta r ia t  red . naczelnego  
457-41; zastępca re d a k to ra  n a­
czelnego 478-21; s e k re ta rz  re­
d a k c j i 467-21; s e k re ta r ia t  tech ­
n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; 
d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 
450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; 
re d a k c ja  p o ran n a  (po godzi­
n ie  6) -  240-28; d a le k o p is y
240-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, li  
stonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le­
g a tu ry  „ R u c h "  do d n ia  10 ka ż ­
dego m ie siąc a p o przedza jącego  

okres p re n u m e ra ty .

Druk: Szczec. żaki. Graf. 2-1

( N IE D Z IE L A  2. I I I .  1968 r .)  

PROGRAM POLSKI

8.40 —  P ro g ra m  d n ia . 8.45 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y , 9.00 M is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  b ia th lo n ie  (szta fe ta  se­
n io ró w  tra n s m is ja  z Z ak o p an eg o . 
11,00 P io s e n k i B u ła ta  O k u d ża w y . 
17.15 „ P ra c o w n ic y  m o rz a ”  —  f i lm  
z c y k lu  „ E n c y k lo p e d ia  m o rz a ” . 12.00 
D z ie n n ik  T V .  12.16 „ B a w c ie  s ię  ra ­
zem  z  n a m i” . 12.55 P rz e m ia n y  —  
m a g a zy n  d la  w s i. 13.30 S p ra w o zd a ­
n ie  z  m is tr z o s tw  ś w ia ta  w  je żd z ie  
f ig u ro w e j na lo d z ie  w  C o lo rad o  
S p ring s . 14.30 S p o tk a n ie  z p isa.rzem
— ro zm o w a  ze  S te fa n e m  F lu k o w -  
Skim. 14.55 „ M y -6 9 ” — t e le tu rn ie j.
15.45 „ P o g a d a n k a  o ję z y k u ” . 16.1« 
T e a tr  n ie d z ie ln y  —  „K s ię ży c o w e  
pta.k i”  —  M a rc e la  A y m e . 17.20 R e ­
c ita l Z o fi i T e rn e  ,16.00 U roczyste  
za k o ń cze n ie  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  
b ia th lo n ie  (tra n s m is ja  z ■Z a k o p a n e ­
go). 18.50 „ N a  P ia s to w s k im  S z la k u ”
—  f i lm  z  c y k lu  „ P o la c y  na f ro n ­
ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j” . 19.00 
W ie c z o rn e  ro z m o w y . 19.20 D o b ra n o c  
d zie c io m  19.30 D z ie n n ik  T V .  20.00 
„ M a tk a  i  s y n ” —  f i lm  fato. U S A .
21.05 W ia d o m o ś c i sp o rto w e . 27.10 
M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju .  
M e c z  P o ls k a  — A u s tr ia  ( tra n s m is ja  
z  L u b i  jam y). 21.45 F ilm o w y  p ro g ra m  
ro z ry w k o w y  p ro d u k c ji  w ło s k ie j.
22.45 P ro g ra m  n a d z ie ń  n as tę p n y .

(P O N IE D Z IA Ł E K , 3. I I I .  1909 r .)

16.05 P ro g ra m  d n ia . 15.16 K o n c e r t  
m u z y k i k la s y c z n e j <z M o s k w y ). 15.46 
P o li te c h n ik a  T V  — f iz y k a  —  k u rs  
p rz y g o to w a w c z y  —  „ P o le  m a gn e­
ty c z n e  iprą-du s ta łe g o ” . 16.2« P o li­
te c h n ik a  T V ,  —  f iz y k a  — k u rs  p r z y ­
g o to w a w c zy  —  „ M a te r ia  w  p O łu  
m a g n e ty c z n y m ” . 16.50 D z ie n n ik  T V .

N IE D Z IE L A  2. I I I .  «9 r. 

P R O G R A M  I

5.30 P o c zą te k  a u d y c ji . 5.33 M u z y k a  
p o ran n a . 6.00 S tan  pogody i w ia d o ­
m ości. 6.05 K ie rm a s z  pod ko g u tk ie m .
7.00 S tan  pogody i d z ie n n ik  p o ran ­
n y . 7.10 K a le n d a rz  ra d io w y . 7.15 P ro  
g ra m  d n ia . 7.25 C h w ila  m u zy k i. 7.30 
G ra  P o ls ka  K a p e la  L u d ow a pod d yr. 
F . D z ie rżan o w s k ie g o . 8.00 Stan  po­
gody, w iadom ośc i i p rzeg ląd  czaso­
p ism . 8.15 M ocne u d erze n ie  zespołu  
¿ .T a jfu n y “ . 8.30 P rze k ró j m u zyczny  
ty g o d n ia . 9.00 S tan  pogody i w ia d o ­
m ości. 9.06 „ F a la  56” . 9.15 R ad io w y  
M ag a zy n  W o js k o w y . 10.00 D la  dzieci 
w  w ie k u  p rzed s zko ln y m . 10.20 T ran s  
m is ja  z m is trzos tw  w  dw u b o ju  (Za  
k o p a n e ). 10.40 S łow a m iłości z p io ­
se nek n ie z a p o m n ia n e j E d ith  P ia f .
11.00 T ra n s m is ja  z m is trzos tw  ś w ia ­
ta  w  d w u b o ju  z im o w y m  -  Z a k o p a ­
ne. 11.40 „ Z g a d n ij, sp ra w d ź, odpo­
w ie d z “ . 11.57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł 
z  W ie ż y  M a r ia c k ie j. 12.05 S tan po­
g ody i w iadom ośc i. 12.10 M ag azy n  
m ie s ięc zny  — k u ltu ra  p iln ie  poszuki. 
w a n a . 12.40 R a d io w a  piosenka m ie ­
siąca. 13.1« N o w o śc i p ro g ra m u  I I I .
14.00 R a d io w y  p rzeg ląd  przebo jów .
14.30 W  Je z io ra n ac h . 15.00 K o n cert ży 
ezeń. 16.00 W iad o m o śc i. 16.05 T y ­
g o d n io w y p rzeg ląd  w y d a rze ń  m ię d zy  
n aro d o w y ch . 16.20 T e a tr  PR „O s ta t­
n ia  N ow ość“ . 17.30 K w ad ra n s  z K ró  
le w n ą  Ś n ie żką  i je j  k ras no lud k am i. 
17.59 Im p re s je  ja zzo w e  M ieczys ław a  
K osza . 16.00 W y n ik i T o to -L o tk a ,  
o ra z  re g io n a ln y c h  g ie r lic zb o w yc h . 
18.06 P o p o łu d n ie  p rzy  m uzyce. 19.00 
K a b a re c ik  re k la m o w y . 19.15 „P rz y  
m u zy c e  o sp orc ie“ . 20.00 Siedem  
d n i w  k r a ju  i  na św iec ie . 20.26 W ia ­
dom ości sp ortow e . 20.30 O m ó w ien ie  
p ro g ra m u  do  godz. 24.00. 20.31 „ M a  
ty s ia k o w ie “ . 21.01 G ra  O rk . T a n e cz­
n a  P R  pod d y r . E . Czernego. 21.31 
Zespół D z ie w ią tk a . 22.01 W ieczorna  
serenada. 22.30 S p ra w o zd an ie  d źw ię ­
k o w e  z m is trzos tw  św ia ta  w  h o k e ju  
w  L u b lja n ie  P o ls ka  -  A u stria . 23.00 
I I  W y d a n ie  D z ie n n ik a  W iec zo rn e­
go. 23.10 W iad o m o śc i sportow e. 23.12 
C h w ila  m u z y k i. 23.15 J a zz  d la  m e lo ­
m a n ó w . 23.30 U tw o ry  R oberta  Schu  
m a n n a  z n ag ra ń  w ie lk ic h  a rty s tó w .
24.00 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  1.00, 2.00, 2.55, 5.30,
8.30, 12.05, 17.00, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  0.00, 16.00, 20.30, 
24.00.
5.27 P o c zą te k  a u d y c ji p ro g ram u  I I .  
5.35 M u z y k a  p o ra n n a . 6.30 S tan pogo  
d y  i d z ie n n ik  p o ra n n y . 6.40 P ro g ra m  
d n ia . 6.50 Pogodne m elod ie . 7.35 P rze  
g ląd  p ras y  l i te ra c k ie j. 7.45 M e lo d ie  
z  p re r ii g ra  O rk . C harisa  B arb e ra .
8.00 M o s k w a  z m e lo d ią  i p iosenką  
słuchaczom  p o ls k im . 8.35 R ad io p ro -  
b łe m y . 8.45 B a łty c k a  w a ch ta . 9.05 
K a b a re t p io se n k i. 9.30 Z  c y k lu :  
S zk o ła  uczuć . 9.45 F e lie to n  m u zy c z ­
n y  W o is ła w a  B ryda tk a 10.00 N o ta t ­
n ik  k u ltu ra ln y  W ybrzeż.a. 10.25 W eso  
łe  T ró jm ia s te c zk o . 10.57 Sprzężen ia  
m u zyc zn e . 11.57 S y g n a ł czasu i h e j­
n a ł z  W ie ż y  M a r ia c k ie j. 12.10 P u b li­
c y s ty k a  m ię d zy n a ro d o w a . 12.20 P o ra  
n e k  sy m fo n iczn y . 13.25 C h w ila  m u zy  
k i .  13.29 P rz y p o m n ie n ie  p ro g ram u  
do godz. 20.00. 13.30 „Z g a d u j-zg a d u ­
la "  n r  135. 15.00 D la  dzieci „P a s tu ­
sze sza ty“ . 15.45 A u d y c ja  studenc­
k a . 16.05 S k o ro s zy t -  słuchow isko.

P O M O C  d o m o w a po­
trze b n a  zaraz . K o n op n i 
c k ie j 2 7 -a - l .

1693-G
P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a do  2 dziec i, 
u l. P o n ia to w sk ieg o  60— 
4, te l. 705-14, godz. 
16-18. 1734-G

P O T R Z E B N A  ko b ie ta  
do d z ie ck a  i d o p iln o ­
w a n ia  d o m u , m o ż li­
wość zam ies zka n ia . W a 
ru n k i b. dobre. O siedle  
P ias to w s k ie . C y ry la  

i M etodego  21-10.
1834-G

P O T R Z E B N A  zaraz  po 
m oc d o m o w a dochodzą  
ca. R e fe re n c je  ken iecz  
ne. Szczecin , G rze g o rza  
z S a n o ka  22.

1753-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

G O S P O D A R S T W O  -  12
m ó rg , b u d y n k i now e, 
w oda, c e n tra ln e  pod o- 
g ro d n ic tw o , p rzy  au to ­
s tra d z ie  łó d z k ie j sp rze­
d am . 370 tys . P io trk ó w  
T ry b . , D an iłow sk ieg o  
35, te l. 51-48.

1657-G

R O Ż N E

Z E G A R M IS T R Z  -  P o ­
godno, u l. C zo rsztyń ­
ska 22 w y k o n u je  w szel 
k ie  p rac e  z e g a rm i­
s trzo w s k ie  so lidn ie , te r  
m in o w o . 1560-G

T E L E W IZ Y J N E  P ogo­
to w ie , J a s le n ia k , ie l.  
263-63. 1461-G

P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób 
na w y so k o k a lo ry c zn e  
o b iad y  d om ow e. W o j. 
Polskiego  58-12 (W 
p o d w ó rk u ). 1771-G
16. I I .  69 r . (n ied z ie la )  

pociągu Szczecin  
Łódź, o d je żd ża ją c y m  o 
g . 5.47 n a  o d c in k u  do 
sta c ji K rz y ż  z m a r ł n a ­
g le syn . W spółpasaże­
ró w  będących św iad k a  
m i śm ierc i proszę o 
s k o n ta k to w a n ie  z o j­

cem  z m a rłe g o : Szcze­
cin . te l. 399-09, od godz. 
12-17. 1840-G

S P R Z E D A Ż

T E L E W IZ O R  „R ek o rd  
5“  w  d o b ry m  stan ie  
o raz  k o m p le t m e bli 
s y p ia ln y c h  o k a z y jn ie  
sprzedam . Szczeci n -P c  
godno, u l. B a ja n a  7, 
te l. 702-22. 1716-G

„ M O S K W IC Z A “  407
sprzedam . Szczecin . Fel 
cza ka 3-19. I73P.-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  sk ła  
d a n y . n o w y  sprzedam . 
W ary ń s k ieg o  9, zgłoszę 
n ia  do 14. 1828-G
S A M O C H Ó D  „ M o rr is “ 

sprzedam . T e l. 371-38, 
1831-G

S A M O C H Ó D  „W ars za ­
w a “  M -2 0  w ra z  z  t a k ­
som etrem  sprzedam . 

T e ł. 717-16. 1847-0
O D D A M  psa w ilk a , do  
brego stróża. T e l. 
250-68, In fo rm a c je  godz. 
11-14. 1852-G

LOKALE

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a  z a m ie n ię  na 
3-p o k o jo w e  podobne. 

S zczecin  -  Że lechow o. 
u l. S o k o ła  3—1.

1717- G
P O K O J w y n a jm ę , u l.
W ie lk o p o ls k a  27-21.

1718- G
2-O S O B O W Y , ła d n y  po 
k ó j w y n a jm ę . T e l. 
754-07. 1817-G
P A N IE N K A  poszu k u je  
n a ty c h m ia s t p o ko ju  
su b lo k ato rsk ie g o  na 4 
m iesiące. O f e r t y : B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod „1741“ .
W Y N A J M Ę  m ie szk an ie  
u m e b lo w a n e : p o k ó j,
k u c h n ia , ła z ie n k a , no ­
w e  b u d o w n ic tw o  na 
okres 1,5 ro k u , n a j­
c h ę tn ie j p ra c o w n ik o w i 
P Ż M . Zg łoszen ia  pod  
n r  te l. 213-88.

1783-G
W R O C Ł A W  -  k a w a le r ­
k ę  za m ie n ię  n a m ieszka  
n ie  w  Szczec in ie , d z ie l 
n ica o b o ję tn a . Szcze­
c in , K as zu bs ka  43—10.

1799-G
S T U D E N T K A  p o szu k u -  
ie  p o k o ju  z u ż y w a ln o -  

i ść ia ła z ie n k i n a  P o ­
godnie , te l. 720-12.

I 1842

Frzeinrg
D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
N r  1 Szczec i n -S ró d m ie ś c ie  u l. J. M a lc z e w s k ie ­
go n r  3b, ogłasza I I  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  
na w y k o n a n ie  ro b ó t e le w a e y jn y c h  b u d y n k ó w  
m ie s zk a ln y c h  w  S zc zec in ie  p rzy  u l. u l. W o j­
ska Polskiego  96, 100. 102. 104, 106, N ie d z ia łk o w ­
skiego 15 i 15a. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł  
p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , sp ó łdzie lcze 1 p r y  
w a tn e . In fo rm a c ji  udz ie la  się co d z ie n n ie  w  d n i 
p o w sze d n ie  z w y ją tk ie m  sobót w  D y r e k c ji  
D Z B M  p rzy  ul. Ja ck a M alc zew sk ieg o  Sb, po­
kó j 1 g d z ie  m ożna o trzy m a ć  ślepe ko s z to ry s y  
1 szczegółow e w a ru n k i p rz e ta rg u . O f e r t y  n a­
le ży sk ła d a ć  w  te rm in ie  do  15. I I I .  b r , w po­
k o ju  n r  11. O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i 17. I I I .  
1969 r. o godz. 10 w  p o k o ju  n r  1. Z as trzeg a się  
p raw o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d a n ia  
u zas adn ien ia  d e c y z ji. 8 W -K

M IE S Z K A Ń C Y  D Z IE L N IC Y  
S Z C Z E C I N  - D Ą B I E !

K ie ro w n ic tw o  M ie js k ie j P rz y c h o d n i 
O bw o d o w e j N r  5 in fo rm u je ,  że w  
z w ią z k u  z re m o n te m  b u d y n k u  P rz y ­
c h o d n i w  S zczec in ie -Z d ro ja ch , ul.

B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 
A d m in is tra c ja  o raz g ab in e ty  le k a r­
sk ie : la ry n g o lo g ic z n y , o k u lis ty c z n y , 
n e u ro lo g iczn y , c h iru rg ic z n y  i  po­
ra d n ia  chorób  u k ła d u  n erw ow ego  
zos ta ły  p rze n ie s io ne  do  b u d y n k u  
zastępczego w  S zczec in ie -Ż ydow cach  

u l.  P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  n r  3. 
G a b in e ty : d e n ty s ty c z n y  i  d e rm a to ­
lo g ic z n y  do P rz y c h o d n i R e jo n o w e j 

N r  13 w  S zczec in ie -Z d ro ja ch . 
G a b in e ty  —  F iz y k o te ra p ii,  E K G , 
R tg  oraz L a b o ra to r iu m  do P rz y ­
ch od n i R e jo n o w e j N r  9 w  S zczeci- 
n ie -D ą b iu . N u m e ry  te le fo n ó w  
pozosta ją  bez zm ian . 862-K

Koleżance

Reginie Szczęsne!
w y ra z y  serdecznego współczucia 

z pow odu  zgonu

Matka
s k ła d a ją

Zarząd, Rada Spółdzielni 
„E lek trom et” i w spółpracownicy

Rozalii Maraszkow
w y ra z y  serdecznego współczucia 

z pow o d u  zgonu

M ęża
s k ła d a ją

Zarząd, Rada Spółdzielni 
„E lek trom et” i  w spółpracownicy

842-K

Zdzisławowi Bełskiemu
w y ra z y  serdecznego w spó ł czucia  

z p ow o d u  ś m ie rc i

Ojca
s k ła d a ją

K oleżanki i Koledzy z Inspektoratu  
Kontro lno-R e w izyjnego  

przy  Prezyd ium  W R N  w Szczecinie
1826-G

Helenie Howoświeckiej
w y ra z y  szczerego w sp ó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i

Matki
s k ła d a ją

D yrekc ja , Rada Zakładow a, K o m ite t 
Zakładow y P Z P R  i współpracownicy  

z Dalekom orskich Baz Rybackich
843-K
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N ie  ty lk o  na Pogodnie

Jedni budują -
drudzy rujnują
M IE S Z K A Ń C Y  i  z a k ła d y  p ra c y  Pogodna n ie  szczędzą tru d u , 

a by  d z ie ln ica  z ro k u  na ro k  s ta w a ła  się ła d n ie jsza . W  ub. ro ­
ku  w a rto ść  czynów  spo łecznych  w y n io s ła  7 215 tys . z ł, w  te j 
s u m ie  n a k ła d y  p a ń s tw o w e  s ta n o w iły  za led w ie  1 400 tys . zł. 
R e a lizow an o  w ię c  m .in . b u d o w ę  ru ro c ią g u  w o d y  p itn e j d la 
Cisowa, k o n ty n u o w a n o  p ra ce  p rz y  u po rz ą d k o w a n iu  Jeziora  
S łonecznego, zagospodarow ano zaplecze u l.  R o s tw o row sk ieg o  i 
Ja n ick ieg o , a także  u p o rz ą d k o w a n o  te ren  w o k ó ł u l. S an toc­
k ie j.  Z a in s ta lo w a n o  o ś w ie tle n ie  na u lic a c h : W ie rz b o w e j, Szo­
pena, Z a k o p ia ń s k ie j,  S p o rto w e j, Ł ab ęd z ie j, S om os ie rry  i  G o­
szczyńskiego.

7 przychodni
czeka dziś 
na zagrypionych

W  Z W IĄ Z K U  z p a n u ją ­
cą w  Szczecin ie  e p id e m ią  
g ry p y , w zo rem  u b ie g ły c h  
n ie d z ie l, ró w n ie ż  i  d z is ia j 
czynne  są d yżu rn e  p rz y ­
chodn ie . Cała  dobę  p e łn ią  
d y ż u r : P rz y c h o d n ia  R e jo ­
n ow a  p rz y  a l. Jedności N a 
ro d o w e j 12 (te ł. 3 61 -45)—  
w iz y ty  dom ow e  w  godz. 
8— 18, o raz P o ra d n ia  D z ie ­
cięca p rz y  u l.  W o jc ie ­
cha (te ł. 478-57) —  w iz y ty  
dom ow e  od 8— 18.

P onadto  w  godz. od 8 do 
18 czynne  są następu jące  
p rzych od n ie : re jo n o w a  p rzy  
u l. S ta ro m ły ń s k ie j —  te ł. 
380-51; re jo n o w a  p rz y  u i. 
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  w  
Z d ro ja c h  —  te ł. 364-37; o b ­
w o do w a  N ad  O drą  —  te ł; 
312-45; re jo n o w a  p rz y  tri. 
A b ra m o w s k ie g o  — te ł. 
744-81 i  725-05; p o rad n ia  
d la  d z iec i p rz y  u l. W a ry ń ­
sk iego  —  te l. 721-32. P rz y ­
ch od n ie  czynne  w  godz. od
8 do  18 p rz y jm o w a ć  l  ;dą  
ró w n ie ż  zg łoszenia  na w i­
z y ty  dom ow e  w  ty c h  sa­
m y c h  godzinach . W  ka żde j 
p rz y c h o d n i u ru ch o m io n o  
także  p u n k t  ap teczny  d y ­
s p o n u ją cy  zes ta w a m i le ­
k ó w  p rz e c iw g ry p o w y c h .

(hs)

K r o n i k a
w y p a d k ó w

D O  K L IN IK *  C h iru rg ic z n e j na  
P o m o rza n a c h  p rz e w ie z io n o  w c z o ra j 
p o  p o łu d n iu  m ie szk ań c a  u l .  P oczto ­
w e j ,  Stanisłav> i S . M ę żc zyzn a  o- 
t r z y m a ł cios s ie k ie rą  w  g ło w ę ; le ­
k a rz e  s tw ie rd z il i  u s zk o d zen ie  -tk an ­
k i  m ó zg o w e j. S ta n  ra n n e g o , k tó re ­
g o  pod da n o  n a ty c h m ia s to w e j ope­
ra c ji ,  je s t  b a rd zo  c ię ż k i. M i l ic ja  b a­
d a o ko liczn o śc i za jśc ia .

W  D O M U  p rz y  u l. D as zyń s kie g o , 
w y p a d ł z o k n a  I  p ię tra  11-m ie s ię c z -  
n y  W o jc ie c h  K . C h ło p c zy k a , k tó ry  
d o z n a ł szeregu  o b raże ń  c ia ła , s k ie ­
ro w a n o  do  s zp ita la  dzie c ię ce g o  p rzy  
u l.  W o jc ie c h a .

N A  U L . -D łu go s za  w  P o lic a c h  
spad ł z  ro w e ru  i z ła m a ł no g ę 40- 
le tn i  R o m an  K . P ie rw s z e j p o m o cy  
u d z ie l i ł  ra n n e m u  c h iru rg  p o g oto -

D O  S Z P IT A L A  n a  P o m o rza n ac h  
s k ie ro w a n o  50-letndego Tade u sza  L . 
M ę ż c z y z n a , będąc w  s ta n ie  z a m ro ­
c ze n ia  a lk o h o lo w e g o , w y w ró c i ł  się 
i u d e rz y ł g ło w ą  o c h o d n ik . L e k a rz  
s tw ie rd z ił w s trzą ś n ie n ie  m ózgu .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u lic  W ita  
S tw o s za  i R a ta jc z a k a , n a s tą p iło  zde 
rż e n ie  ta k s ó w k i z  a u to b u s e m  lin i i  
67. S tra ty  w yn os zą  o k . 1 500 z ł. W in ­
n ego  k r a k s y  k ie ro w c ę  ta k s ó w k i, 
k t ó r y  u s iło w a ł w y m u s ić  p ie rw s ze ń ­
s tw o  p rz e ja z d u , u k a ra n o  m a n d a ­
te m . (ap)

Koncert kameralny
przy świecach i kawie

D Z IŚ , w  n ie dz ie lę , o godz. 19.30, 
v / sa li A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o d b ędzie  się 
ko n c e rt  k a m e ra ln y  p rz y  św iecach  
1 k a w ie  w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  -  
m u z y k ó w  w a rs za w s k ic h  i  szczec iń­
s k ic h . W y s tą p ią :  T . S k rzy ń s k a , M . 
M a rc z y ń s k i, L . K u rk ie w ic z , M . D ą b ­
ro w s k i i J . S te rn a ls k i. W  p ro g ra ­
m ie  p ieśn i K a rło w ic z a  i R av ela  o- 
ra z  u tw o ry :  M atth e so n a , L o re n z e t-  
tieg o . M a rc e lla , P a rad o w s k ieg o , 
S a ik k o li i  K u ss ew ick ieg o . S łow o  
w ią ż ą c e  — A n to n i H u e b n e r.

T R U D N O , oczy w iś c ie , wyliczy-': 
w s zy s tk ie  p rac e  i o b ie k ty  w y k o n a  
ne spo łecznym  tru d e m . D o d a jm y  
jeszcze, że  w c iąg u  ostatn ich  5 lat 
w a rto ś ć  czy n ó w  spo łecznych  na Po 
godn.e osiągnęła  n ie ba g ate ln ą  su­
n ie p ra w ie  28 m in  z ł. P rz y w ią z a ­
n ie  do  w łasnego  m ia s ta , d zie ln icy  
sp ra w iło , że w znoszone w spólnym  
tru d ne m  o b ie k ty  s łużą n ie ty lk o  
ty m . k tó rz y  p o d e jm o w ali c zy n v  i 
re a lizo w a li je . Z e  społecznego t ru ­
du je d n y c h  -  k o rzy s ta ją  wszyscy 
-  żeb y  je d n a k  ty lk o  ko rzy sta li.

O to  np. na tra s ie  autobuso­
w e j l in i i  51 zbudow ano  k ilk a  
pocze ka ln i. D z iś  n ie  ty lk o  n ie  
służą one m ieszkańcom , ale 
szpecą d z ie ln icę . O szk len ie  je d ­
n e j p o c z e k a ln i k o s z tu je  9 tys. 
zł.

D e w a s to w a n ie  ty c h  o b ie k tów  
i  w y b ija n ie  szyb  o db yw a  się 
szyb c ie j n iż  n a p ra w ia n ie  szkód.

R zecz zn a m ie n n a , że  w  okresie  
o statn ich  5 la t, do  P re zy d iu m  D R N  
P ogodno, a za te m  do gospoda-zs  
d z ie ln ic y  n ie  w p ły n ę ło  an i jedno  
d o n ies ie n ie , a n i je d n a  in fo rm a c ja  
d o tycząca sp ra w c ó w  dew astow ania  
w spólnego  dobra". A  przecież p rze ­
w a ża ją c e j w iększośc i ob yw a te li n ie  
je s t o b o ję tn y  w y g lą d  dzie ln icy  i 
m ia sta . Ś w ia d c zy  o ty m  choćby ty l 
ko  gotow ość z ja k a  spieszą do spo 
łeczne j p rac y .

N ie  je s t ju ż  dz iś  p rob lem em  
re a liz a c ja  pod ję te g o  czynu  spo­
łecznego. Jest n a to m ia s t w ie lk ą  
kon iecznośc ią  zabezpieczenie 
w y n ik ó w  tego  t ru d u  p rzed  de­
w a s ta c ją . I  to  n ie  ty lk o  na Po­
godnie.

O s ta tn ia  sesja D R N  Pogodno za ­
tw ie rd z iła  p la n  czy n ó w  społecznych  
n a 1968 r .. w a rto ś c i p ra w ie  7 m in  
z ł. W ie lo le tn ie  d o św iadc zen ie  uczy  
nas je d n a k , że  n ie  w y s ta rc zy  zbu  
dow ać . T rz e b a  jeszcze zap e w n ić  
o p iek ę  ob iek torr^  w zn iesionym  
w s p ó ln y m  tru d e m . (hsl

Ostrożnie z gazem!
W C Z O R A J zn ów  o trz y m a liś ­

m y  lic z n e  te le fo n y  od  C z y te ln i­
k ó w , s y g n a liz u ją c y c h , iż gaz, 
k tó ry m  ra czy  nas o s ta tn io  ga­
zo w n ia , s tw a rza  ogrom ne  n ie ­
bezp ieczeństw o; s łaby  p łom ień  
co c h w ila  gaśn ie  i  p rz y  o d ro b i­
n ie  n ie u w a g i może się  za truć 
ca ła  ro d z ina .

N ie s te ty , n ie  m a m y w p ły w u  
na ja kość  gazu —  m ożem y t y l ­
ko  ape low ać do u ż y tk o w n ik ó w  
k u ch e n e k  o n a jd a le j posuniętą  
ostrożność... (ap)

Nowy antykwariat

W C Z O R A J w  b lo k u  p rzy  
a l. W yzw o le n ia  o tw a rto  
a n ty k w a r i ' *, je d n ą  z trzech  
n ow ych  ks ię ga rń  s p e c ja li­
stycznych , k tó re  w  n a jb liż ­
szym  czasie m a o trzym a ć  
nasze m iasto .

W nowocześnie, este tycz­
n ie  u rządzonym  lo k a lu  
sprzedaż ks iążek a n ty k w a ­
rycznych  odbyw ać się bę­
dzie  na dw óch  ko ndygna ­
cjach. Na parte rze  zna laz­
ły  pom ieszczenie ks ią żk i z 
dz ied z in y  lite ra tu ry  w s p ó ł­
czesnej, b e le try s ty k i;  ró w ­
n ież tam  p ro w ad zo ny  bę­
dzie zakup  ks iążek od 
k lie n tó w . N a tom ias t na  pię  
trze  ..yOżna będzie naby­
w ać k s ią ż k i naukow e  i  spe 
c ja lis tyczne . W  n o w y m  an­
ty k w a ria c ie , je d y n y m  w  na  
szym  w o je w ó d z tw ie , w p ro ­
wadzono system  samoob­
s ługow y, każdy  z k lie n tó w  
może sw obodnie  dokonać  
w y b o ru  p o szu k iw a n e j pozy  
c j i  w y d a w n ic z e j na odpo­
w ie d n ie j półce.

N A  Z D J Ę C IU : p ie rw s i 
k lie n c i w  now o  o tw a r ty m  
a n ty k w a ria c ie , (ru )

F o to : S t. C ie ś la k

Kto zgubił?
L e g ity m a c ja  O k rę g o w y c h  K o le i 

P a ń stw o w y ch  w  S zczec in ie  K ry s ty ­
n y  S zw ed  o ra z  p o rtm o n e tk a  m ęska  
do od eb ra n ia  w  re d a k c ji, p o k . 45.

„ M y  -  6 9 “

ZMS-owska
impreza w Zamka
S A L A  ks . B o g us ła w a  w  Z a m k u  

z a p e łn iła  się w  p ią tk o w e  popotud  
n ie  m ło d z ie żą  Z M S -o w s k ą  nasze­
go. m ia s ta , k tó ra  p rz y b y ła  n a im ­
p rezę  zo rg an izo w an ą  p rzez  Z a rzą d  
M ie js k i Z M S  pod has łe m : „ M Y -S 9 “ . 
C elem  im p re z y  b y ło  w y ło n ie n ie  o - 
sób, k tó re  repreze n to w a ć  będą  
S zczecin  w  m ło d z ie żo w y m  tu rn ie ju  
p ro w a d zo n y m  przez  Z G  Z M S  t 
w a rsza w s ką  T V .

Szczecińscy Z M S -o w c y  w y s tą p ią  
w  ty m  tu rn ie ju  16 b m ., m a ją c  ja ­
ko p rz e c iw n ik a  d ru ży n ę  poznań ­
ską. P o m ięd zy  n im i ro zegrane bę­
dą nast. k o n k u re n c je :  w ie d zy  o 
Pohsce w spółczesne j, d e k la m a c ji, 
w y w ia d ó w  z c ie k a w y m i lu d ź m i sw e  
go re g io nu , w y stęp ó w  zespołów  a r ­
tys ty czn y ch .

W  p ią tk o w y c h  e lim in a c ja c h  w a l­
c z y ły  ze sobą zespoły z L ic e u m  O - 
gólnokszta łcącego * i r  3 i  N r  5, Tec h  
n ik u m  Ł ąc znośc i, p rzeds ięb io rstw  
h an d lo w y ch . S to czn i im . A . W a r-  
skiego i  F a b ry k i M e c h a n izm ó w  Sa­
m o ch o d o w y ch  ,.P o lm o “ . W  e iim in a  
ejac h  zw yciężył»  re p re ze n ta n c i stocz 
n i, a le  na ogó ł p o z io m  u czestn i­
k ó w  b y ł w y ró w n a n y . D o d a tk o w ą  
a tra k c ją  b y ł m in i-p o k a z  m o d y  m l o 
d zie żow ej Z P O  „ D a n a “ . B ard zo  
ła d ne  le tn ie  s tro je  p reze n to w ała  w  
p rzerw ac h  m ię d zy  k o n k u re n c ja m i 
m o d e lk a  t.yeh zak ła d ów .

T a k  w ię c  na m a ły m  e k ra n ie , w  
n ie dz ie lę , 1« b m . w  s z ra n k i staną  
Z M S -o w c y  re p re ze n tu ją c y  w  k a ż ­
dej k o n k u re n c ji na jlep s ze  p rzygo to  
w a n ie . I ,  m ie jm y  n ad z ie ję , że w y ­
g ra ją  o n i za w o d y  z P o zna niem .

(Joli

Siadami „godzin szczerości“

Czytelnicy pytają -
prezes i dyrektor odpowiadają

Z A M IE S Z C Z A M Y  dziś  dalszą cąęść p y ta ń  p o s ta w io n ych  
p i-iez  C z y te ln ik ó w  podczas „g o d z in  szczerości’* p ośw ięconych  
szczecińsk im  tak s ó w k o m , o raz o dp ow ie dz i udz ie lo n ych  pracz 
prezesa W o je w ó dzk ie g o  Z rzeszen ia  P ry w a tn e g o  H a n d lu  i  U -  
s łu g  S. S T A N K IE W IC Z A  i  d y re k to ra  Z rzeszenia  D  N O W A ­
K O W S K IE G O .

Bestialskie zabójstwo w  Policach (41

„ lx i "  n ie  z m y w a
wszystkich śladów

R Y S Z A R D  Ł . p rz y b y ł do naszego w o je w ó d z tw a  w  1966 ro ­
k u  i  p o d ją ł p racę w  P oznańskim  P rze ds ię b io rs tw ie  Robót 
In ż y n ie ry jn y c h  „ H yd robudo ioa -9 ”  na budow ie  w  Jas ien icy.

M a on za sobą bogatą przeszłość k ry m in a ln ą : ju ż  6 -k ro t-  
n ie  b y ł k a ra n y  przez sądy, m. in . za w ła m a n ia , kradzieże, 
ch u liga ń s tw o . O s ta tn im  w y ro k ie m , k tó ry  o trz y m a ł tuż  przed  
doko na n ie m  zabó js tw a , by ło  skazanie  go na  ro k  w ię z ie n ia  
za p ob ic ie  m ilic ja n ta .  N ie a resztow ano go wówczas, pon ie ­
w a ż w y ro k  n ie  b y ł jeszcze p ra w om ocn y. N ie  b y ły  to  zresztą  
je d y n e  Ryszarda  L . ko liz je  z p ra w em . W ie lo k ro tn ie  s ta w a ł 
on ró w n ie ż  p rze d  ko leg ia m i k a rn o -a d m in is tra c y jn y m i; w  a k ­
tach  person a lnych  podejrzanego z n a jd u ją  się w e zw a n ia  ko­
m o rn ik ó w  sądow ych , k ie row ane  do  p rze ds ię b io rs tw a  o po­
trą cen ie  z p ob o rów  zasądzonych g rzyw ie n .

A  ja k im  b y ł p ra co w n ik ie m ?  M ożna b y  sądzić, że n ie  n a j­
gorszym , b ow iem  w  aktach  person a lnych  R yszarda  Ł . n ie  m a  
a n i je dn e go  u p o m n ie n ia  czy nagany. B y ł przez p e w ie n  czas 
n aw e t b rygadz is tą . A le  o p in ia , w y s ta w io n a  o s ta tn io  przez  
p rze ds ię b io rs tw o , s tw ie rdza , że le k c e w a ż y ł pracę, opuszczał 
ją ,  p i ł  podczas p ra c y  a lkoho l.

S ledztioo  trw a . (zdań)

-  K ie d y  w in ie n  b y ć  ka so w an y  
l ic z n ik  w  taksów ce? C zy  z eh w ilą  
d o jec h an ia  do m ie js ca  p rzeznacze­
n ia , czy  d o p iero  w  m o m e nc ie  op u -  
:zczania ta k s ó w k i przez pasażera?  
',7.esto  się b o w ie m  zd arza , że n im  

ta k s ó w k a rz  w y d a  resztą lu b  n im  
w y p isze  ra ch u n ek , lic z n ik  przesko  
czy o dalsze 1 -2  z ło tó w k i.

—  K ie ro w c a  o bo w ią za ny  je s t 
w y łą c z y ć  ta k s o m e tr n a ty c h ­
m ia s t po  zakończen iu  ja z d y  i  
u iszczen iu  p rzez  pasażera na ­
leżnośc i za p rze jazd . Jednak 
w p rz y p a d k u  w y s ta w ia n ia  ra ­
c h u n k u  —  d op ie ro  po zakoń ­
czen iu  te j czynności.

— D laczego  w io zą c  pasażerów  do  
osied la  w  N iec ce  N ieb u s z- w s k ie j 
k ie ro w c y  ta k s ó w e k  ja d ą  okrę żn ą  
d rogą przez u l. C y ry la  i M etodego, 
zam ias t p rzez u l. E m ili i  P la te r  lub  
O f ia r  O św ięcim ia?

—  Z w ią z a n e  to  je s t z bardzo  
złą  d ro gą , w  w y p a d k u  do jazdu  
od s tro n y  u l. E. P la te r. § 16 
szczegółow ych p rze p isó w  p o ­
rz ą d k o w y c h  o p rze w oz ie  osób 
ta k s ó w k a m i o so b o w ym i (M o n i­
to r  P o ls k i N r  38 z 1967 r .)  m o ­
wa n a to m ia s t, że k ie ro w c a  ta ­
k s ó w k i może o d m ó w ić  ja z d y  
po d rogach  p ozb aw io nych  u -  
tw a rd z o n y c h  n a w ie rz c h n i, po 
d rogach  z n a jd u ją c y c h  s ię  w e ­
w n ą trz  te re n ó w  b u d o w la n y c h

oraz po drogach m e przeznacza  
nych do ruchu pojazdów  samo­
chodowych.

-  C z f  d la  b a rd z ie j es tetycznego  
w y g lą d u  n ie  m ożna b y  zao p a trzy ć  
k ie ro w c ó w  w s zys tk ic h  ta k s ó w e k  w  
je d n a k o w e  u b io ry?

—  § 9 c y to w a n y c h  p rze p isó w  
p o rzą d ko w ych  d la  ta ksó w e k  
m ó w i je d y n ie : „K ie ro w c ę  po­
w in n a  cechować grzeczność, 
sch ludność i  czystość osob ista  
o raz  dba łość o c zys ty  i  este ty©* 
n y  w y g lą d  p o ja z d u ” . M im o  to . 
p rzed  o ko ło  5 la ty , w p ro w a d z o ­
no w  Szczecin ie  specja lne  je d ­
n akow e  u b io ry  d la  w s z y s tk ic h  
ta k s ó w k a rz y . Z© w zg lę du  na 
w y n ik łe  p rz y  ty m  duże tru d n o ­
śc i n a tu ry  o rg a n iz a c y jn e j, po 
ro k u  zrezygnow ano  z te j p ró ­
by.

Sprawców zatrzymano

Propozycja 
dla dziewcząt:

kursy i praca
W  O D B Y W A J Ą C Y C H  się re g u la r­

n ie  s p o tka n iac h  M ie js k ie g o  Zespo­
łu  K o o rd y n a c y jn e g o  do sp ra w  m ło ­
d z ie ży  zag ro żo n e j, p rzys z ła  obecnie  
k o le j n a  ro zm o w y  z d z ie w c zę ta m i 
n ie  u czą cy m i się, n ie  p o s ia d a jąc y ­
m i zaw o du , a w  zw ią z k u  z ty m  po  
z o s ta ją c y m i bez za jęc ia . J a k  ju ż  
b y ła  o ty m  m o w a  — is tn ie ją  tru d ­
ności z za tru d n ie n ie m  dz ie w czą t, 
k tó re  zasadniczo  n ie  m ogą p o d jąć  
p ra c y  ro b o tn ik a  n ie w y k w a lif ik o w a ­
nego, ta m , g d z ie  is tn ie je  zap o trze ­
b o w an ie  n a s iłę  roboczą , a poza  
ty m  n ie  m a m o żliw o śc i um iesz­
cza n ia  ic h  w  szko łach  zaw o do w yc h , 
gd yż  są one p rzep e łn io n e .

W  c zw a rte k , 6 b m ., o godz. 10, 
140 d z ie w czą t sp o tka  się w  gm achu  
P re z . M R N  z p rze d s ta w ic ie la m i W y  
d zia łu  O ś w ia ty  i  W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia  P re z . M R N  o ra z  z osobam i, 
k tó re  z  r a c ji  p e łn io n y c h  fu n k c j i  za  
w a d o w y c h  żyw o  in te re s u ją  się spra  
w a m i m ło d z ie ży , ce le m  o m ó w ie n ia  
sp ra w  zw ią za n y c h  z po d jęc ie m  
p rze z  n ie  p rac . (Jol)

Zuchwały rabunek
na n i. P s zc z e le j

I U B IE G Ł E G O  p ią tk u , o k o ło  
godz. 21. n a  u l. P szcze le j do ­
ko n a n o  zu c h w a łe g o  n apadu  ra  
b u n ko w e g o  na 18 -le tn iego  Z b i­
g n ie w a  K .

Z b ig n ie w  K . w ra c a ł w ła ś n ie  do  
d o m u , k ie d y  z a s tą p ili m u  d ro g ę  
t r z e j m ło d z i m ę żc zy źn i, k tó rz y  rzu ­
c i l i  s ię n a n iego, d o tk liw ie  p o b ili 
a n as tę p n ie , g ro żąc  nożem , k a z a li 
iść ze sobą — ja k  się o ka za ło  do  
m ie s zk a n ia  je d n e g o  ze  sp ra w c ó w , 
p rz y  u l.  K o łłą ta ja .

T a m  w  d a ls zy m  c ią g u  pod g ro źb ą  
u ży c ia  noża, Z b ig n ie w o w i K . ro z ­
k a za n o  zd ją ć  k u r t k ę  s k ó rza n ą , k tó ­
rą m ia ł na sobie . N a s tę p n ie  nap a stn i 
c y  o tw o rz y li  b u te lk ę  w in a , k tó ry m  
p o s ta n o w ili „ o b la ć ’’ u d a n y  „ s k o k ” .

W  p e w n e j c h w ili  Z b ig n ie w  K . ko ­
rz y s ta ją c  z c h w ilo w e j n ie u w a g i, zdo ­
ła ł  d o b iec d o  o k n a  i  w y s k o c zy ć  n a  
u lic ę  (m ie s zk a n ie  z n a jd o w a ło  się na  
w y so k oś c i I  p ię tra ) . Z a w ia d o m io n a  
przez  po szk o do w an eg o  m il ic ja  u ję ła  
s p ra w c ó w . O k a z a li s ie  n im i:  21-detn i 
Ja n  O . zą m . p r z y  u l. D ługosza , 19- 
le tn i R a jm u n d  A ., w  k tó re g o  m ie ­
szk an iu  d o k o n a n o  ra b u n k u  i  17- 
łe tn i R o m a n  D . m ie s zk a n ie c  u l.  
D ługosza . M i l ic ja  o d e b ra ła  z ra bo ­
w a n ą  k u r t k ę  o ra z  z a k w e s tio n o w a ła  
nóż, k tó ry m  s te rro ry z o w a n o  Z b ig ­
n ie w a  K .

S p ra w c ó w  n a p a d u  z a trz y m a n o  do  
d y s p o zy c ji p r o k u ra to ra . D o chodze­
n ie  w  to k u . (ap)

m


